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Polityka zagraniczna Ustania.
Londyn,  1 październik.".

Kw estja ew akuacji U gandy, k tórą p o stan o - 
w I rząd  angielski 2ajm uje w stopniu  wyso­
kim  nwagę prasy  tutejszej.

P rasa  konserw atyw na upatru je  w niej do ­
wód, t# gab inet nowy zrobi w przyszłości ca­
ły  szereg ustępstw  ua rzecz F rancji i Rosji, 
że Auglja w ogóle cofać się bedzio przed- 
wszystkiem , coby mogło narasic ją  na zatarg  
z dw om a m. carstw am i.

Standard  nazywa U gandę perlą A fryki — 
the pearl o f  Afrira  — i pisze, żi ustąpienie 
Anglji je s t o ty le m oralnie upokarzającem ,
0 ile m aterja ni- szkodliwym!

D a d y  Neujs, organ G ladstona, broni kroku 
rządu i utrzym uje, ie  U ganda nie m ata dla 
ADglji praw ie ładnej w artości, ponieważ k o ­
m unikacji nie powiodło się uskutecznić; ża­
dnych, i wpływ kościoła protestanckiego p rę ­
dzej ozy póź ięj ustąpi wpływowi katolicy 
zmu.

W  m iesięczniku National R ,view  pojawił 
się ariykn ł jednego z najw ybitniejszych poli­
tyków  angielskich, ukrywającego się jednak  
pod pstuclonim em , w którym  to a rtyku le  po­
ruszono również kw estję obecnej polityki za­
granicznej.

A u to r sądz i, że stronnictw o Lberalne w 
Angin, na którego esele s ic . G iadstone, roz­
padło się dziś widoczuie na dw a wielkie 
str< nn ic tw a, różniące się od siebie poglądam i 
tak  na kw estje polityki zagranicznej jak o  też
1 kw estje socjalne.

K ierunek  radykalny  w stronnictw ie przy­
biera w yraźną barw ę repub likańską , je s t prze 
Ciwny polityce przychylnej N emcom i z o- 
tw artą  w ystępuje wojną przeulw kościołowi 
protestanckiem u

R adykalni aDgielsc-y w poglądach swych ró- 
żn.ą się bardzo od poglądów liberałów  „ s ta ­
rej szkoły", do  k tórych  au to r zalicza G lau  
stone’a. R adykaln i są przeciw nikam i borne 
n ile  irh n d zk ieg o , ponieważ się o baw ia ją , że 
po zaprow adzeniu hom erule Irla n d ja  dontanie 
się w ręce k onserw atystów -“ratolików . K ato  
licy irlandzcy są zaś, ja k  wir dam o, nieprzy 
chylnie usposobieni rad y k a ł >m i razem  z kon 
ser waty stam i angielskim i pó jdą w danym  r a ­
zie ręka  w rękę przeciw  radykałom .

L iberaln i starej szkoły są przeciwnikam i so ­
cjalnych reform , idących daleko. R adykalni 
m uszą s ę liczyć, że nadejść może chw ila, iż 
I beraJni s taną  po stronie konserw atystów  i 
um em ożebnią akcję.

Co do po lityk , zagranicznej, au to r sądzi, 
że na razie nie naieży spodziew ać się zw rotu 
nagłego, gdyż oba k ierunk i para liżu ją się w 
działaniu w skutek ustępstw  w zsjetnuyck, k tó ­
re  m uszą sobie robić.

Rów nocześnie z artykułem  powyższym  po 
jaw ił się w The Contemporary a rty k u ł wy­
m ierzony przeciw  polityce rządu, przychylnej 
W atykanow i. A u to r artyku łu  w ytyka gab ine­
towi z ly tn ią  uległość wohec W atykanu , k tó ­
ry je s t przeciw nikiem  stanow czym  N iem iec 
i trój przym ierza. N ieuzasadnione są zarzuty  
a u tr ra , że O jciec św. nie dość energicznie 
w ystępuje przeciw  in trygom  Izw oiskiego, k tó  
ry  ludzi się m ożliwością zaprow adzenia do 
dstkow ego  nabożeństw a w języku rosyjskim

P o lity k a  gab iuetu  zgodna z po lityką W a 
tykana dop.ow adŁilaby do daleko idących 
u stępst v na rzecz katolickiej Irland ji, k tó ra - 
by potem  m iała zbyt silny wpływ na poLty 
kę zigram czną A nglii.

Pall Mail Gazette  dostrzega wpływ polity ­
czny Anglii w deputacji, k tó rą  obecnie w y­
syła sułtan do A rm enii d ia  zbadania krzyw d, 
iakie w yiząoza rząd ludności tam tejszej.

D o kom isji na rozkaz su łtana wejdzie 
dw órli wojskowyoh tu reck ich . O bu mogą 
w ybrać sobie Armeńczycy. Ci sami członko­
wie kom isji będą w równej liczbie m ahom e­
tanam i i chrześcijanam i

Przeciw  polityce zagranicznej Anglii uja- 
wn ającej się w fak tach  ją k  powyższe, zape­
wne n ik t protestow ać nie będzie. W  U g a n ­
dzie bu ta  pro testan tów  byłe tak  w ielką je d y ­
nie z tego względu, że protestanci tam tejsi 
liczyli ua poparcie rządu angielskiego. E w a ­
kuacja U gandy mieć będzie dla katolików  
następstw a nader pożądane. N .em niej pochwa 
ły godną je s t akcja rządu tureckiego w A r 
menji. G dyby bowiem A rm eńczykom  T urc ja  
wymi<rzyła spraw iedliw ość, agitacja p ra wosla- 
wna i pantnoskiew ska nie m iałaby tam  racji 
bytu  Igh.

Socjalny kongres katolików w Belgii.

W  ostatn ich  dniach w rześnia zebrali się 
członkowie „dem okratycznej Jigi“ belgijskiej 
na kongres w B rukseli.

L iga je s t  to  niedaw no przez katolików  
belgijskich założony zw iązek, liczący dzisiaj 
już  wyżej dwócb tysięcy członków z różnych 
stanów .

KoDgres ten dla nas jest o ty le ważnym , 
że w skazuje jasno  d rogę, k tó rą  do ref>rmy 
katolicko-socjalnej dążyć należy

T rzy  sekcje kongresu rozbierały  sum iennie 
na donioślejsze zagadn ien ia , a  w nioski ich 
przychodziły  pod głosowanie w plenarnem  ze­
braniu .

W arto  p rzypatrzyć się donioślejszym  kon­
gresu uchwałom. K w estja  szkolna znajduje 
się na pierw szym  planie. Zgrom adzenie u- 
chw ala , że plan nauk  zastósow anym  ma być 
nie do m ałej liczby sz k ó ł, k tórych  zadaniem  
p rz y sp o so b i do wyższego kształcenia s ię , 
lecz raczej odpow -adać m a potrzebom  nieró­
wnie większej części uczących s ię , z uwzglę­
dnieniem  poszczególnych w arunków  m iejsco­
wych. Pod-itawę całej nauki pow inna s ta n o ­
wić religia katolicka. R ów nież uszanow anie 
prawa rodzicielskiego dom aga s ię , aby rząd 
popiera ł zarówno szkoły p ryw atne , zazw y­
czaj pod kierow nictw em  zakonów  zostające, 
jaa. i państw owe. N auczycielom  tych szkół 
pryw atnych pow inny przysłużać te  sam e p ra ­
w a, i dopuszczeń, być Iliadą do udziału w 
tychże korzyściach , co i nauczyciele szkól 
państw ow ych. Ze swej strony  zaś tw orzyć 
powinni ile m ożności zw iązki okręgow e, a to  
ce względu na m oralne i naukow e korzyści 
tak ich  związków i wzajem nej pomocy.

S praw a w ynagrodzenia odpow iedniego ro ­
botników , była też rozbieraną gruntow nie 
K ongres u znaje , iż robo tn ik  ma praw o d ą­
żyć do tego, by mu przyznano udział w czy 
stym  zysku p rzedsięb io rstw a, d la  którego 
p racu je . J e s t  bowiem  wielka nieraz różnica

między najniższą zap ła tą , k tóra zaledwie sta r 
rzy  na u trzym anie się przy żvciii, a  słusznie 
należącem s ę wynagrodzeniem  U l  ział w czy­
stym  z.ysku, może różnicę tę  bez krzywdy 
d la przedsiębiorców  w yrównać. Zdanie t> nie 
nowe, ale kongres postanow ił dążyć do za- 
stósnw am a go praktycznego. N ajstosow niej­
szą do (ego drogą będą odnośne uchwały 
tow arzystw  akcyjriych, przyznające ten udział 
w zyskn robotnikom .

U chw alono również, potrzebę zniesienia 
podatku konsum cyjnego ed artykułów  nie 
zbę In e potrzebnych do wyżywienia pracu ją­
cej ludności i ulżenia ciężarów podatku g run ­
towego.

N ajslósow niej moż'. iby pow stały z tą  1 uby­
tek zastąp ić  podwyższeniem podatku  od ka­
pitałów  ruchom ych.

W innej sekcji zastanaw ia m  się poważnie 
nad sposobam i podniesienia rękodzielm  tw a i 
nad utworzeniem  fachowych związków rę k o ­
dzielniczych.

P ierw szą i najważniejszą przyczyną upad 
ku rękodzielnictw a je s t brak dostatecznego 
uzdolnienia fachowego. Zapobiec tem u mo­
żna j ‘dynie przez zakładanie szkół rękodziel­
niczych, przem ysłow ych i przez wprowadzę 
nie św iadectw . W  tym  ostatnim  względzie 
uchw ala kongres, że :

1) Św iadectw a uzdolnienia do prowadzenia 
rzem iosła są równie niezbędne, |ak św iade­
ctw a uzdolnienia do zaw odu naukow ego ;

2) S w Ł d e cw a  te  w ydaw ać m a ju ry  złożo- 
r e  w równej liczbie z profesorów, przedsię­
biorców i robotników , należących do związku 
rzemieślniczego.

3)  Św iadectw a te  stw ierdzać m ają niełylko 
teoretyczne wykształcenie kan d y d a ta , lecz i 
praktyczne jego uzdolnienie, o kiórem  prze 
bouać się należy przez próbę dokonaną w za­
kresie odnośnego fachu. Związki rzem ieślni­
cze i rękodzielnicze dążyć zresztą pow .nny 
do posiadania szkól w łasnych, a w każdym  
razie kierow nictw o techniczne szkolv i wy 
kształcenie uczniów winno być w ręku tych 
związków Drugim w arunkiem  podniesienia 
p rzem ysłu je s t zakładanie stow arzyszeń ,
związków fachowych przem ysłow ych i r ę k o ­
dzielniczych. Czy przedsiębiorcy m ają się łą ­
czyć z robotn ikam i w tych zw :ązuach?  W 
każdym  razie byłoby wskazauem i bardzo 
korzysliiem . Ale jestże  to  zawsze tro ili  wem? 
Jednych  i drugich in teresa są najczęściej
sp rzeczne, pew ne niedowierzauie, nieuluość 
wzajem na pom iędzy nimi nie nstąp iła  d o ­
tychczas. Zuntawić to  trzeba czasowi. T eraz
zaś organizow ać związki z współudziałem
przedsiębiorców , gdzie stosunki na to pozwą 
łają, w innych zaś razach sam i przynajm niej 
robotnicy niech związki ie  zakłada ą. K on­
gres nie oświadcza się w praw dzie za p rzy- 
musowem zakładaniem  zw iązków , poleca je 
jed n ak  najusilniej i żyw: nadzie ję , że u toru ją 
one drogę do latweg-- rozw iązania w szystkich
nnyoh trudności, jak  kw estji godzin pracy, 
w ynagrodzenia etc. bez wmięszan a się do te ­
go praw a. Zw iązki tak ie  Dareszcie grupow ać 
się powinny w o k ręg o w e, prow incjonalne i 
krajow e stow arzyszenia, a dążyć do po łącze­
nia z podobnem i zw .ązkam . za gran icą kraju 
P o d staw ą ich niechaj będzie re lig ja  —  ro 
dżina — poszanowanie w łasności.

Konsekracja
JE. ks. arcyb W ład. Zaleskiego, apo­
stolskiego delegata dla Indyj Wscho­

dnich.

In d y jsk a  p rasa opisuje bardzo obszernie 
zljm njące szczegóły o konsekracji ks. a rcy b i­
skupa Zaleskiego, o r tz  o pi-zyjeźizie jego na 
wyspę Ceylon. Ze zaś to rodak  nasz na d a ­
leki j  obczyźnie tak im  ziszczycony urzędem , 
więc godzi się podać tu , choćby w krótbiem  
streszczeniu to, co o jego  o osobie i o odby­
tej uroczy t  iści piszą The Jndo European Cor- 
rt-spomhnce oraz The Ceylon oatholic M es­
senger..

K s A rcybiskup  Zaleski, ja k o  członek j e ­
dnej z najw ybitniejszych szlachecki h rodzin 
w P oltce , ła tw y znalazł p rzystęp  do kolegium  
Del Nobili w Rzym ie i w bardzo  młodym 
wieku otrzym ał godność rzym skiego M on- 
sign ora. Już. w roku 1887 przedsięw ziął 
on p o l r ó i  do Ilin d u stan u  ja k o  sekretarz, 
arcybiskupa A gliardi, k tóry  podążał do G a r­
den Reach w celu urządzenia h ierarchji kin- 
dustańsk ie j, oraz przewodniczenia na p ier­
wszych prowincjonalnych synodach w A llaha- 
badzie, Baugalone i K oloiabo.

M gr. Zaleski uczestniczył w o tw arciu  k a­
tedry  w M oorghybatta  i poznawszy dobrze 
insty tucje  i Stosunki krajow e udał się na m i­
sję bengalską do południow ych okolic K a l- 
ku tty , poczem przygody swe i poglądy, s to ­
sunki i zwyczaje krajow e skreślił w osobnem  
dziełku francuskiem  ozdobionetn illustracjam i. 
Po pow rocie do Rzym u czcigodny nasz rodak 
w ysiany został w raz z ówczesnym biskupem  
a dzisiejszym  kardynałem  R uffo-S cilla , do 
królow -j W iktorji, w celu złożenia je j w dm u 
ju b ilen izu  życzeń od O jca  św. Leona X I I I .  
Po spełnieniu tego poselstw a otrzym a! k« 
Zaleski urząd radcy przy kongregacji P ro p a ­
gandy.

O pracow aw szy plan założenia wielkiego ko ­
legiom  dla kilku h industańsk ich  prow incyj, 
o trrym ał polecenie w ykonania tego planu w 
Ind jach , oraz godność aposto ł-k iego delegata, 
k tó rą  piastow ał dotychczas arcybiskup  A utr.
0  nom inacji na godność arcybiskupa p isa li­
śmy ju ż  w swoim czasie, o uroczystej zaś 
konsekracji w edług gazet indyjskich , n as tę ­
pujące notujem y szczegóły

W K alkucie, wśród prześlicznej pogody, 
na drodze wiodącej do kated ry  sta ły  d ług ie  
zwarte szeregi honorowe straży  U lice zaśc ie­
lały czerw oae kobierce, a po obu s tronach  
stały  łuki sztucznie zrobione z kw iatów  
zieleni. Z kated ry  powiewał las o lbrzym 'ch 
chorągw i. Posadzkę św iątyni okryw ał w ielki 
dyw an czerwony, ściany zaś zdobiły tirap erje
1 sztandary. O rk iestra , w spaniałe organy i 
p rosty  śpiew  dziecięcy, tow arzyszył o b rzędo ­
wi konsekracji, k tórej dokonał arcybisk lp 
G oethals T! J  w asystencji dwóch biskupów : 
ks. b isk u p a  P agnsn i z K andy  i ks. Sandy 
koadju tora a rcyb iskupa z Pondiszery  A rc y ­
biskup  Zaleski złożył przysięgę, poczem j e ­
dnocześnie z arcybiskupem  konsekratorem  
rozpoczął odpraw iać M szę ś w , dzieląc się j e ­
dną H o stją  i z jednego pijąc kielicha N aj- 
w spau ialsją  była chw ila, gdy czterej b iskup i

w kładając ręce na N aiprzew . E lek ta , w ypo- 
w edzieli uroczyste „ W e z w i j  D u c h a  
Ś w i ę t e g o " ,  i  z chóru zabrzm iał bym oF e- 
ni Creator Spiritus.

P o udzieleniu błogosław ieństw a i o d śp ie ­
w aniu Te Drum  zakończyła się cerem onia 
szozerem, pełną p iersią  k ilka .tr .1.1 e pow ró- 
rzoneto A d  multos Annos, Życzenia te  szcze 
rem  sercem  i m y przesyłam y Ziom kowi na­
szemu.

B  S.

Rybactwo krajowa.

Zdarzało  się k ilkakro tn ie , żeśmy się spoty 
kaii z in terpelacją zgryźliwą, co się to  wła 
ściw ie dzieje z rozgłośną a od kilku  la t agi 
tu ją tą  się opieką praw ną nad rybołów stw em , 
gdyż ciągle do tąd , kto ebcp, przeświadczyć 
się może, że rozliczne przepisy, w tej mierze 
w ydane, egsystu ją cbyba ty lko  w dzienniku 
ustaw  państw owych i krajow ych skoro  wciąż 
t. z. dzikie rybactw o rozp iera się po rzekach 
i strum ieniach Krajowych, co dozw ala walę 
sającym  się np . u nas nad brzegam i W isły 
niedorostkom  próżnow ać po całych dniach i 
w yław iać z rzeki najdrobniejszy narybek w 
obliczu straży  rzecznej, akcyzowej i żandar 
m erji

Do w yjaśnienia przeróżnych tych zagadnień 
może posłużyć następny w yw ód , szczególnie 
wobec najnowszych obwieszczeń edyktalnych 
N am  estm utw a krajow ego o tw orzeniu okrę­
gów czyli r e w i r ó w  r y b a c k i c h ,  co tern 
oard iie j je s t potrzebne, ponieważ do tąd  tak  
rzeczone ogioszeuia edyktalne , jak o  też samo 
tw orzenie rew irów  rybolow czycn bałam utnie 
u nas tłum aczono w dzieD*. Karet wie całem , 
bez należytego zgłębienia spraw y i bez uohwy 
ceuia wątku praw nego w tej m aterji, k tóra 
w net będzie m iała bardzo w i e l k ą  doniosłość 
d la  dobrobytu  krajowt-go, bo ona nam  przy­
sporzy całkiem  praw ie nowe źródło bogactw a 
narodow ego, —  łowienie ryb , będące zaw ła­
szczeniem rzeczy niczyich.

M ocą tej ustaw y powszechnej, służy u nas 
obecnie prawo rybołów stw a w wodach n a tu ­
ralnych, tak  publicznych ja k  pryw atnych tym , 
k t ó r y m  u s t a w o d a w s t w o  k r a j o w e  
t a k o w e  p r z y z n a j e .  T ym  sposobem  u- 
chylona została nieograniczona w olność rybo- 
łostw a, k tó ra  w zgubnym  następstw ie z n i­
szczyła p ra w e  do szczętu u nas .ale rvbolo 
stw o, będące gd itindziej ohfitem ćródłem  
znam .em tycb dochodów . U  nas położył n ie ­
pospolite zasług: niedaw no tem u dopiero zga­
sły prof. M N ow icki około podzw ignięcia s  
najgłębszego upadku  rybołów stw a PoŚwięoiw- 
ssy połowę życia pracow itego stud jem  nad 
icb tjo lcg ią , N ow icki nie poprzestaw ał na ba 
d a n o o b  teoretycznych \ wydaniu k ilku  bardzo 
wziętych i pożytecznych podręczników , leor 
um iał nadto także się poczuwać i gf rnsć. ske  
te  z n i ; do p rastycznych  usiłow ań w u patrzo ­
nym zawodzie. Za e g )  to  bowiem staraniom  
zarybiono rzeki k ra jo w e ; za jego toż począ­
tkow aniem  zawięzywaly się T ow arzystw a ry ­
backie i wyszła ku ochrom e rybołów stw a po­
licyjna ustaw a krajow a z 19 lis topada 1882 
1 57 D . u- k ., tu d iież  rozporządzenie o. k. 
N am iestnictw a z 28 czerwca 1883 1 6651 o 
niektórych środkach  s tu ią iy c h  do podniesie-

OPOWIEŚĆ

0  CZUŁYM DJABEŁKU.
Przez

W Y  K o s i a k i e w i c z a .

' 4 1 --------

(Ci.ii; dalszy).

G dy  w obec bladego księżyca, k tó ry  p o ­
srebrzył św iat d rzem iący , żegnali się za k o ­
chani oa ‘obiecał pokazać j t j  swój pałac 
książęcy. Ju tro  w łaśnie będzie pusiy , bo 
książę ojciec na wielkie łowy wyieżdża.

D o  ju tra  więc, do ju tra
K o ch am . . .
K o ch a m . . .
W szystko oddychało spokojem , ciszą, w sre­

brze księżyca rozsnułem  po św .ecie leżała j a ­
kaś błogość dziw na — i ty lko ... i ty lko  sta ra  
osika tuż przy chacie stojąca, jakoś dziwnie 
niespokojnie potrząsała liściem.

I I .

M yliłby się bardzo ten k toby przypuszczał, 
że m łody strzelec był w rzeczy ram ej tern 
za co uchodził, lub  chciał uchodzić. A ni le ­
śnik te  nie był, ani kmąńę żad en . . .  A nusia 
o tern w iedzieć nie m ogła czem je j ukochany 
był w istocie, ale my o tem  wiemy, (bo 
przed byst-em  okiem au to ra  nic się ukryć 
m e zdoła).

B ył to -  djabeł.
M łody, Bkromny djabełek F ontez, k tó iy  w 

skutek  reform  w ielkich, zaprowadzonych n ie ­
daw no w piekle, spadł był z całą m asą in ­
nych djabhiw  na ziem ię, a w skutek  w ro­
dzonych sk łonności, tudzież czułego serca, 
ja k ie  posiadał, przez-ia zono go do uwodzenia 
m łodych dziewcząt.

P ierw sza to była jego p rak iy k a  — a m iał 
djabełek trudu nie m ało , nim sobie dro  
gę do ni“i otworzył.

Poczciwi to  było s tw orzen ie , —  ciche )i- 
cliu, k tó re  nikom u w piekle nie zaw adzało ; 
i hętuem liylo do ustępow ania z d ro g i; co m " 
kazano robiło bez entuzjazm u, ale sum iennie;—  
jako  kolega uczynny był i powszechnie łubiany.

Je d n ak  można nieść cały ten w ianuszek 
zalet i przytem  być prseś adow anym  przez —  
pech.

Bo wi dzieć wam o tem trzeba, że sympa 
tyczny ten dyabclpk miał pech. D atow ało się 
to  od czasu kiedy właśnie piekło rozlało s ę 
po ziemi i kiedy żaden djabeł nie mógł być 
pewnym, ażali w tym  lub owym jegom ościu 
widzi swoją ofiarę czy też swojego ko le­
gę... O tóż zdawało się poczciwemn owemu 
djabełkow i, że co do k tórej niewiasty pięknej 
przystąpi, to niby głową o runr trafi o kogoś 
ze swuu-h, k tóry  już miejsce zaiąl i oblężeuie 
regularne prow adzi. Pech! nic mnego jeno 
pech! A jeszcze byli djabełkow ie tacy Bpry- 
tni i tacy gorliw i, że nie poprzestaw ali na 
przysparzaniu  piekłu jednej, marnej duszyczki . 
Jeden  z nich naprzyklad  bałamuci! jednocześnie 
w tymże sam ym  dom u: córkę odźwiernej m ie­
szkającej w suterenach, młodą kupcow ą z p a r ­

teru , księżniczkę z pierwszego p ię tra, te lefo­
nistkę m ieszkająsą przy rodzicach na drugiem  
piętrze i szwaczkę z facyatki... Inny  zajął sobą 
w pewnem, majem m iasteczku absolutnie wszy­
stko  co ty lko  zająć było można , N o i eo tu 
robić w obec takich wirtuozów!

W praw dzie pozostaw ała pew na ilość m ło­
dych niew iast o szpetnym  obliczu; od takich 
zarówno Indzie stronili ja k  i djabły się ich 
nie im ały... Bo b rać się do szpetnej niewia­
sty ... zasługa onoże i je s t  — ale takiego po 
św ięcenia to  i sam Luoyper chyba by nie wy 
ma gał .

O tóż, b ity  tym  pechem nasz djabełek, idzie 
pewnego razu sm utny przez las, aż tu  spo ty ­
ka kolegę, ba! przyjaciela, poczciwego Ferne- 
sa z k tórym  wiele, wiele la t, ram ię obok ra ­
m ienia, obsługiw ał jeden  kocioł z duszyczka­
mi —  i n igdy żadnej sprzeczki, n igdy żadne­
go nieporozum ienia

— Cóżeś tak  sm utnie łepetynę zw iesił?... 
py ta naszego d jabelka przyjaciel.

U siedli sobie na kłodzie drzew nej, zaczęli 
zwijać papierosy i FontPz nuż otw ierać przed 
przyjacielem  swoją stroskaną duszę, nuż skar 
ż.yć się na ten pech przeklęty, k tó ry  sobie 
naw et z mocy ójabelskiej niewiele robi.

—  G łupstw o! —  zawołał F ernes
I  wytłóm aczył zasm uconem u przyjacielowi 

przyczynę —  jego niepowodzenia.. D ia  czego 
po m iastach łazi? T am  nietyiko, że d jabeł­
kowie operu ją , ale i sam e i niew iasty bez ż a ­
dnej pomocy, ani zachęty ciu łają sobie sumę 
grzeszków zapew nić m gą ą potępienie w ie­
czne N a wieś id ź , brachu... CL, w tym że sa ­
mym boru, o trzy  staje , me dalej, jagódka

taka dojrze wa, że k to je s l sm akoszem  na podo­
bne owoce (a F ern es nim nie byl) to  jeno  
palce lizać.

W ie on o tem , bo w łaśnie, ob rab ia  Ig n a ­
cego, leśnika z sąsiedztw a, k tó ry  zakochany 
je s t w onej jagódce do  szaleństw a a z k tó ­
rego on F ernes, raki paszte t piekłu p rzy rzą­
dzi, że aż się L ucyper poklepie po brzuchu

—  T am  uderz, brachu... roboty  będziesz 
miał dosyć; zasługa d u ia , bo dziewczyna niby 
święta

O to  jak im  sposobem  nasz d jabełek, az ięk1 
przyjaźni poczciwego koleżki od pechu się 
wyzwolił i zajęcie sobie znalazł: T o też ile 
ra z , spo tkał się z F erncsem , śc iskał mu dłoń 
serdecznie i szeptał w zruszony:

— N ie zapom nę ci tego nigdy!

I I I .

In n y  ład zapanował w piekle od dnia owej 
reform y wielkiej. Lenistw o znikło jak  zaklęte, 
rozpusta um ilkła, jak b y  je j u sta  zakneblowa­
no, sta re  djabły straciły  trw ogę o rządy ko ­
biece, węże przestały przychodzić do piekła 
z m iłosną od czarow nic korespondencją, — 
a naw et L ucyper sana Łysej G óry  zaniechał, 
piekielne rządy ujął znowu żelazną ręką, p rze­
sta ł lać w siebie okow itę i schudł nieco.

W yludniło  się piekło to  praw da; trochę 
jeno  djabłów  zostało co niezbędnych do ko- 
ciołeczków — ale za to  gdy wrócą tam ci 
djabełkowie z ziem ' we czw artek (jako  w 
św ięto piekielne), co za gw ar, co za zajęcie, 
jak a  uciecha!

Szczególniej ci djabełkow ie weseli są  co

dziew częta u w o d z ą .. .  R obo ta  idzie im  py­
sznie . . .  i co za ro b o ta ! . . .  bodaj m ieć taki 
całe ż y c ie . . .  Oczywiście są tu  (jak  zresztą 
w każdym  facha ozy rzem ośle) jedai d jabeł- 
kowie obrotni i zręczni, niby m ajstrow .e, są 
i inni, niby term inatorzy  niezręczni, k tó rym  
idzie  t ę p o . . .  b a ! nieraz jak  z k a m ie n ia . . .

Tych więc uczą tam ci. . .  O pow iadają za­
tem , jak  to  do niewifest ziem skich p rzy stęp o ­
wać natęży podstępm r a ukł dnie, jak ie  tc po ­
stacie p rzybierać na siebie najskuteczniej, 
jak iego  to  robaczka należy kłaść na haczyk, 
aby rybka  chętnie p o s Ja  na w ędkę. . .

Z resztą jedn i tak  radzą, drudzy  inaczej, 
ale wszyscy m ajsterkow 'e od tego cechu r.ga 
dzają się na jedno , że niczem tak  łacno nie­
wiasty nie weźmiesz, ja a  bogm tw y, a  zlotem , 
a przepychem , —  że w żadną siec ta k  skoro 
nie złowisz serduszka kobiecego ja k  w tę, k tó ­
ra  m a oczka dziergane z klejnotów , ze szm a­
ragdów . rubinów  a pereł.

P am iętać o tem  należy także, iż dla n ie­
wiasty Każdy książę je s t piękny.

i  tak  w ym ieniają sobie w one oz w artki 
swoje m yśli d;abelkow ie —  a L u cyper cho­
dzi od  grupy  do g rupy , tu  posłucha trochę, 
tego tam  poklepie łaskaw ie, a  z tw arzy jego 
w yczytałbyś odrazu, ie  piekło je s t zadowolone, 
że in teresy  piekielne idą dobrze, doskonale, 
przewybornie.

(Ciąg dalszy m stap ,) .
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n ia u nas rybac tw a N aw et zagrani. a  nrniała 
ocenić i uczcić, zasługi przeze & oko/o rybo­
łów stw a położone. Pam iętam y jeszcze dobrze, 
ile on to  natchnął sta rać  przeróżnych i pety  • 
cyj do sejm u krajowego o użyczenie rybactw u 
opieki praw nej. U staw a bowiem pow szechna, 
podające tylko zwięzlr, bo w dziesięciu para 
grafach praw idła na'ogólniejsze, nie rozwiąza 
ła  najważniejszego pytania, a je s t niem kwe- 
stja , komu właściwie służy w strum ieniach 
rzekach prawo rybołostw a, porueza-ąc po słu 
ssności, jak  u góry pow iedziano , decyzją w 
tej spraw ie ku ltu ry  krajowej ustaw odaw stw u 
k r a / ,  we mu.

W ydana w dniu  31 października 1887 r. 
(N r 37 D. n k. z 1890 r .)  ustaw a krajow a 
galicy jska, regulująca rybołostw o w naszej 
dzielnicy, p rzysądziła praw o rybołów stw a 
gminom a  w zględnie obszarom  dw orskir.i, 
obuk  raek albo strum ieni położonym , o ileby 
k to  inny m ocą nadania przyw ileju, transakcji, 
dekretów  sądow ych albo spokojnej przez 30 
la t posesji w oay i łowów nie używ ał bez za- 
p rzecien ia Znosząc dzikie do tąd  ry b o ­
łów stw o, orzeka § 7. 3e zaw odowym  ry b a ­
kom , k tórzyby  sku tk iem  tej regulacji doznali 
uszczerbku, wolno w ciągu roku  po o b w ie­
szczeniach zgłosić się z załączeniem dowodów 
do c. k. S tarostw a o słuszne w ynagrodzeu e 
od tego, kom u przyznaniem będzie praw o ry 
bołostw a na wodzie, gdzie przedtem  wykony 
wali dzik ie rybołów stw o.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Przyjęcie delegacyj u Cesarza.

P odaliśm y ju ż  w k ró tk iem  streszczeniu prze • 
m ów ienia prezydentów  delegacyj, wygłoszone 
do m onarchy O becnie p rzy ta iram y  je  w do 
słownem  tłom aczenin

P rezyden t delegacyj ans tr. bar. C hlnm etzky, 
mówił ja k  nas tęp u je :

„ W isz a  o. i k. aposto lska M ość! D elega­
cja Izb  austrjack ich  pow ołana do podjęcia u 
stawowej swojej czynności, poczęła ą w ten 
sposób, iż głębokie sw oje nccucia w dzięczno­
ści. m iłości i czci dla W aszej ce». M ości 
w yraziła, i czuje się szczęśliwą, że to zape 
w nienie o swej n ieustającej w ierności, p rzy­
wiązaniu i lojalności wocec W aszej c. i k. 
M ości pow tórzyć jeszcze może

Przedłożenia c. i k. rządu, dotyczące bu 
dżetu  w spólnego, weszły ju ż  do delegacyj 
N ieom ieszka ona poddać je  ścisłem u, sum ien ­
nem u i do ich doniosłości zasb sow anem u zba­
daniu . T ruuność  tego zadan-a w tem polega, 
by względy na obciążoną podatkam i Indność 
i je j ekonom iczne potrzeby, ze w zrostem  b u ­
dżetu arm ii pogodzić. T a  sprzeczność iednak 
je s t w części przynajm niej ty lko  pozorną Bo 
rozszerzony i pogłębiony zakres w ykształce­
nia um ysłowego, pielęgnow anie gospodark i 
społecznej a  zwłaszcza k o m un ikac ji, utrzy 
m anie ładu  finansowego, regulacja naszej od 
daw na chwiejnej w aluty, na silnej podstaw ie 
kruszcow ej, —  w szystko to  równie ja k  i o- 
fiary w tycn  celach poniesione, podnoszą siłę 
zb ro jną i u trw alają potęgę m onarchji, ja k  
znowu, wobec stosunków  teraźniejszych w E u ­
ropie —  dzielność naszej arm ii, d a :e rękoj­
m ię siluą u trzym ania błogosław ieństw a poko 
ju ,  k tó ry  d la  wszelkiego postępu ta k  oświaty, 
ja k  i ekonom icznego, je s t nieodzownym  wa­
runkiem . R jzchodzi lię w ięc tylko o to , by 
wzm agające się wym agania ze strony  państw a, 
z siłą  podatkow ą ludności i ze slusanem  żą­
daniem  u trzym ania równowagi w bndżecie, po ­
godzić. Racz W asza ces. M ość przy jąć zape­
wnienie, że delegacja Izb  austrjack ich , p o j­
m uje doniosłość u trzym ania sity zbrojnej na 
stop ie odpow iedniej dzisiejszym  stosunkom , 
i że usilnie sta rać  się będzie w szystkie te
w zględy pogodzić.

Z adanie to  delegacji je s t  o ty le  łatw iej
szem , że wie ona ja k  bardso  W . ces. M ości 
ne sercu  leży dobro duchow ne i m aterjalne 
Jego  ludów , i że rozum na, łaskaw a, p raw d z i­
wie ojcowska opieka W aszej ces. Mości ku 
w szystkim  g a łęz i'm  życia społecznego, z rów 
ną życzliwością się zwraca.

L udność też cała wie o tem  i błogosław i
W aszą ces. M ość za to , ze W . ces. M .iść nie­
ustannie nad utrw aleniem  pokoju eu rope jsk ie­
go pracuje.

Św iadom ość ta  je s t jednym  wiecej powodem 
tej niewygasłej wdzięczności, serdecznej miłości 
i najgłębszej czci, ja k ą  w szystkie ludy  m onar 
chji ku  W . ces. M.,ści żyw ią w dobrej i złej 
doł

D elegacja Izb  anstrjack icb  wyraża w im ie­
niu całej ludności, k tó rą  przedstaw ia, te  g łę ­
bokie uczucia i jednoczy się w tem  życzeniu, 
o k tórego  ziszczenie przy ju trzejszej uroczy 
stości gorące zanosić będzie do O patrzności 
m odły , by W aszej ces. M ość dłoó lekka, j e ­
szcze dtngie la ta , nawą naszej nkochanej au - 
strjack ie j O jczyzny, sterow ała. Bóg niechaj 
strzeże, niechaj utrzym uje, niech błogosławi 
Waoaej c i k M ości.

O  godzinie l-sze j z południa odbyło się 
przyjęcie delegacji w ęgiersk-ej P rezydent jej 
hr. L udw ik  T ia ra  przem ówi! w te słow a:

„W ybrat a  w myśl 12 go a rtyku łu  ustaw y 
z lipca 1867, przez Izby  poselskie, dla zba­
dania wspólnych p rzed lo ieó  na rok  1893, a 
najwyższem rozporządzeń em W k M ości, 
na dzień 1 października do teg > stołecznego 
m iasta  powołana delegacja , poczuwa i ię do 
obow iązku , przed rozpoczęciem  m ery to ry ­
cznych o b rad , złożyć W k. M ości najglą 
bszy hołd poddaćczy . W yniki ów ierćw ieko- 
wego dośw iadczenia będą nam  drogow ska­
zem w poczynającej się pracy, a nie w ątp  my 
że i tej delegacji uda się pod hasłem  wier­
ności d la  W . b M ości i O jczyzny, znaleźć 
właściw ą d ro g ę , by rządow i W. k Mości 
dostarczyć na przyszłość środków , n iezbęd­
nych do prow adzenia po 'ityk i odpow iadają 
cej tan  godności jak  interesom  m onarch ii, a 
w niej węgierskiego państw a, a mrozem o- 
barczyć w iernych W . k. M ości poddauych , 
ciężaram i większym i nad te ,  k tórych  się ko 
meozność dom aga

Pozw alam y sobie w yrazić nadz ie ję , że tak  
d la m onarchii ja k  d la  całej ludzkośoi obfity 
w błogosław ieństw a pokój eu ro p - j-ki i w 
przyszłości u trzym anym  zostanie. S ilną  tego 
rękojm ią d la  nas jest niezm ienne trw anie 
tró jp rzym ierza , oraz w iększe ustalenie is tn ie ­
jących na W schodzie stosunków  Co się ty ­
czy po lityk i zew nętrznej, m im o w ystępujących 
czasam i pom niejszych niem iłych objaw ów , u- 
famy w przyszłość. Ufamy troskliw ości rz ą ­
du W . k. M ości, nfamy przedew szystkiem  
siłom m onarchii i państw a węgierskiego. W y ­
tężyć te  siły, d la  uskutecznienia zam iarów  
W . k. M ości dążących do uszczęśliwienia J e ­
go ludów, zawsze gotowi są w ierni W  kr. 
M ości poddan i, skoro  ty lko  okaże się ja k a  
po trzeb a , ja k  i obecnie nie m ieszkają korzy 
s tać  ze sposobności, i do P ana Zastępów  
gorącegm odły zan szą , by obu połowom mo 
narchii dano długo jeszcze, pod błogosław io- 
nem berłem  W . k. M ości dalej się rozw ijać 
T ych  uczuć w ęgierskiego narodu my dzisiaj 
tłum aczam i, gdy ze zjednoczonych serc je- 
dnozgodnie w ołam y: Bóg niech zachowa,
Bóg niechaj błogosław i naszem u królowi.

Odpuw iedź C esarza podaliśm y w całej ro z­
ciągłości na innem  miejscu.

przypom inając da ne dzieje a toastom  i wy- 
krzykom  radości praw ie nie było końca.

Dotychczas, jak  tw ie rd zą , żadna z party j 
nie zdystansow ała drugiej, W  H irschberg  spo-

Przegląd lwowski podaje wiadomość o za- | tkali się pruscy oficerowie Dietze i Meyern

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Do W adowic ma być pedibno p rzen iasi'-  
na jedna ze stadnin  rządowych węgierskich.

* W  B rzeżanach, w Galicji wychodzące pi­
semko p, t. Posłannik,  zamieściło tak i arty- 
knlik  w ostatnim  swym num erze:

„W  Ameryce zaprowadzono już ośmiogo­
dzinną pracę dla robotników i rzemieślników 
a ktoby nie poddał się temu prawu i nie za 
chowy wał go, u lega karze  pieniężnej w sumie 
1000 dolarów, albo aresztow ania sześciomie­
sięcznemu, lnb też obojgu razem. Ze prawo 
tak ie  nchwalone zostało w Ameryce, nie ma 
w tem nic godnego podziwu. Tam przem ysł 
stoi wysoko i dobrobyt panuje ogólny, było 
więc bardzo sprawlediiwem  i słaszcem , ulżyć 
w pracy robotnikom D obrobyt zaś w Ameryce 
a bieda i nędza w Europie dla tbgo pannje, 
że Ameryka rhuciaż m łodsza je s t daleko ro 
znm niejszą od E uropy .t Enropa sama a siebie 
ukręciła bicz i skn ła sobie ręce m ilitaiyzm em , 
A m eryka przeciw nie używ a najzupełniejszej 
swobody. U nas w Europie, troszczą się jedy­
nie, żehy było jak  najwięcej wojska, arm at, 
karabinów  i na to zużytkow nją w szystkie siły 
żywotne narodów. Dopóki trw ać będzie tak 
sm ntny stan , dopóty o polepszeniu doli robo­
tników , naw et myśleć nie można. U nas nie 
ty lko robetn ik , ale każdy prawie pędzi tyw o t 
pełen n iedostatku i brakn Na jakąkolw iek 
odmianę tego okropnego lusn nie zanosi się 
wcale, przeciwnie wszystk e państw a zwię­
kszają swe zastępy wojenne. Am eryka tym 
czasem śmieje się w kułak  i zaciera ręce, bo 
tak i stan  Europy, to woda na je j młyn I Z 
tego zatem wyprowadzić da się wniosek, że 
ośw iata enropejska nie dosięgła j< szcze swego 
szczytn, jeżeli w idząc niedolę ludzką zaradzić 
je j  nie umie".

* Z Rzeszowa piszą n am . W  d. 2 pażdzii r 
n ika h. r. odbyła się tu  bardzo poważna nro 
czystość odsłonięcia pomnika dla poległych w 
roku 1863, pomys/n i dłnta p. Cznby z T ar 
nowa.

Po nabożeństwie żałobnem w kościele far- 
nym, gdzie ohok pięknie przybranego w em 
blem ata narodowe polskie katafalkn, zebrali 
się wszyscy, p rzybyli z Krakowa i Lwowa 
oraz z okolicy uczestnicy walki o niepodle 
głość, jpdano się na cm entarz rzeszowski.

Tu oczom obecnych przedstaw ił się wspa­
niały pomnik, złożony z nagrcm cdzonych zło­
mów skał, nad którem i wznosi się k rzyż cier 
niową otoc/.tny koroną, n jeg > stóp zaś wie 
niec lanrow y, a ohok orzeł biały, k tó ry  u p a ­
trzony w gedła m ęczeństwa jro b u je  swych 
skrzydeł, hy sta rgać  krępujące go fcńcuchy 
i wzlecieć wysoko do swobody i wolności. 
Na podstaw ie widnieje n a p is : „Z a  wolność i
ojczyznę poległych*

Ks. G ryziecki pobłogosławiwszy pomnik p rze­
mówił w słowa- h pełnych namai-zczenia, wy­
liczając szereg nieszczęść Polski i budząc o 
tnchę nienstaw ania w spraw iedliw ej a konie­
cznej walce z nciskiem

N astępn e zabrał głos włościanie, Knba Boj­
ko, wójt gminy z Gręboszowa. W ,wa ta ro zu ­
mna a przecudnie piękna, w nstach syna wio­
ski brzm iała proroczo. Słuchacze w najw y­
ższym zachwycie słuchali je j, tam ując oddech 
w piersiach. Niepodobna nam pedać takowej 
w całości, streszczam y więc ją. Bojko osnuł 
takową na podanin z rzym skiej l-istorji, opo­
wiadając o cenzorze, który przybył raz do 
Rzymu i zawezwawszy prefekta, kazał sobie 
przyw ołać w szystkich miejscowych poczciwych 
lndzi. P re fek t spełnił rozkaz i zaprowadził go 
na cm entarz a ukazując mu mogiły rz e k ł: 
„tam są ci poczciw i!“ Z  tego zw rotu Bojko 
rozw inął dalej apostrofę , że w obecnych cza­
sach naw et między nami znajdują się tacy, 
których uczciwość narodowa a tem samem i 
patrio tyzm  nledzby mógł pewnemu niedowie­
rzania.

Nareszcie zakończył temi słowy-  
„K tóraż potęga pytacie ma zdruzgotać k a­

mień, który naszą ojczyznę gniecie, gdzie ta 
siła, co mogiaby pokonać owego olbrzym a pół 
nocy, o którym  powiedziano, że n a  głowę w 
P etersburgu , a ręce we w szystkich gabinetach 
europejskich? Sita praw dziwa je s t między fro- 
stym  Indem wiejskim i w decydujących chw i­
lach głos wyjdzie od niego. Siła ta  dotąd jest 
jeszcze nśpiona, a niczem jej zfcndzić nie mu 
żna, ty lko podnosząc Ind z nędzy moralnej i 
m aterialnej! Ty Polsko! wierz w snkmany 
i w te  niskie chaty, skąd nasz Kościuszko 
na tw ą wieczną chwałę, kosami zbrojne w y­
wiódł plemię, śmiałe, co jak na gody biegło r:< 
arm aty  — żyć będziesz!*

Uroczystość zakończona została wspólną 
b.esiadą, na k tórej śc iskan) się serdecznie,

burzeniach włościan w gminie Poznachowice 
dolne w powiecie wielickim. W łościanie sta 
wili opór komisarzowi powiatowemu, deleg„- 
wanemn do przeprow adzenia rew izji domów 
pod względem sanitarnym  Zarekwirowano d ra ­
gonów, k tórzy  obecnie stanow ią pomocniczy 
oddział dla ułatw ienia czycnuści wspomniane­
go wyżej urzędnika.

KURJER WARSZAWSKI.
* K orespondent Figara,  kóry w tych dniach 

widocznie przebywał w W arszawie dla szcze­
gółowych wiadomości co do zaburzeń robo tn i­
czych w m. Lodzi, tak  się w yraża o samej 
W arszaw ie: „Nie podobna mi stanowczej dać 
opinii o k ra ju  polskim, gdyż taka  tn mnogość 
wersji i przekonań, iż należy bacznie oriento­
wać się i zastanaw iać nad tem co się ma p o ­
wiedzieć o K rólestw ie P o lsk iem ; to ty lko  po­
wiem, że położenie finansowe i ekonomicze w 
różnych przedstaw ia się fazach, inaczej na 
północy, inaczej na południu, inaczej w samej 
W arszaw ie. P rzy tem , o ile sam sprawdziłem , 
przestrach paniczny panuje ta  ogólnie, wywo­
łuje go zaś niesumienna i uciążliw a admini 
s tra ć jr , wpływ urzędników na Indność s tra ­
szliwy Cznłbm, że krąży- ktoś koło mnie, 
gdzie stanąłem , gdzie się zatrzym ałem , na ka- 
żdem miejsca 1 w hotelu, w restauracji, w skle 
pie, w własnym naw et moim lokalu — dziwne, 
okropne k ią ż ą  tn  opowiadania, w tych tw a­
rzach ponurych, w tem mętnem spojrzenin 
mieszkańców czytasz je  najw yraźniej i cóż 
powiecie, i mnie zdjęła obawa, mimo legalne­
go paszportn, choć nie jestem  mieszkańcem 
Rosji, ale obywatelem francuskim*.

* W  Lubi.nie otworzono w tych dniach 
„wzorową ochronkę dla biednych siero t chrze 
ścijan*, pozostałych bez p rzy tu łku  po rodzi­
cach zm arłych na cholerę.

* Znakom ity a r ty s ta  teatrów  w W arszaw ie, 
p. W incenty R apacki, napisał tragedię w 5 
aktach, p. t. „H istrjon i* .

* Wedle najświeższych wiadomości, w dnin 
ju trzejszym  t  j. dnia 5 października, ma na

z nastrjaekim i P aarem , F iirstenbergicm  i von 
der Dec.ken. K siąże Leopold pruski i ks. 
G tn th e r  Schleswig H olstein jadą jedni z pier 
wszych. Oficerowie pruscy u trzym ują, że o ile 
drogi w P rasach są doskonałe, o ty le  w A u- 
s tr ji bardzo liche. Br.ron E rlan g e r, na które

Kromka polityczna.
Dcutsches Vo\ksblatt dow iaduje się, że mlo- 

doczesi zwalczać będą w delegacji politykę 
zagraniczną rządu a  mianowicie w ystąpią prze

go P rnsacy bardzo liczyli, ustąp ił z areny , I c*w potrójnem u przym ierzu. T ak ie , z pow odu
stosunków , panujących w BoSuii, m ają ostro 
k ry tykow ać barona K allaya.

Z  O strzyhom ia telegrafują do B udapesztu , 
że tam tejsza kap itu ła  rozporządzenie kró lew ­
skie, aby prym as podczas obecności króla w 
B udapeszcie również tam  zamieszka! i aby 
nad to  ustanow ił tam  w ik s r ju sz a , uznała za 
niezgodne z zasadni'zem i ustaw am i kościel­
nemu

W Pola spodziew ane je s t przybycie e sk a­
d ry  włoskiej Z rząd m arynark i i reprozenta 
cja gm inna zam ierzają przyjąć g-iści jak  naj- 
uroczyściej.

K om isja odgraniczania okręgów  sądowych 
przy sądzie wyższym krajow ym  w Pradze, 
została zwołana na dzień 10 b ni. Na po 
rządku dziennym  ustanow ienie sądu okręgo­
wego dla niecneokioh gm iu P olicka i L u to - 
myśl

W ybór nowego jenerała  O O  Jezuitów , k tó ­
ry  padi na O . M art na, rodow itego H -szpana 
odbył s ę  w H iszpanii. Z okoliczności, że w y­
bór odbył się po za obrębem  Rzerun i W łoch 
wnoszą dzienniki liberalne, że ma to  b y ć p re  
judykatem  dia przyszłego conclave papieskiego 
W iedeńska N. F r ■ Presse om aw iając spraw ę 
dokonanego co ty lko w yboru tak ą  czyni uw a­
g ę : „B yłoby to  rzeczą szczególną, gdyby za 
niem ieckiego generalatu  zniesiono niem iecką 
ustaw ę przeciw  Jezuitom * Żydow sko liberal­
ny dziennik nic nie m a przeciw  tem u, żeby 
żydzi nlegali wpływom zagranicznych stow a­
rzyszeń.

K odn . Ynlks Ztg.  dow iaduje się, że wiec 
niem ieckiego stronnic tw a konserw atyw nego 
odhędzie się dopiero  w grndniu . N ie ulega 
wątpliw ości, że Drogram z roku 1876 z m a- 
łerni nieznacznem i zm ianam i i dodatkam i zo-

przejechawszy coś 150 kilom etrów  w 2 3 ,/a 
godzinach w dniu pierwszym . Z  Polaków po 
stron ie anstrjack iej najlepiej trzym a się po­
ruczn ik  Słonecki.

Z RÓŻNYCH STRON

* Jazda na wdocypedzie■ W W ilnie, jak 
donosi Wileński) Wiestnik  ważna zrodziła się 
kw estja, między ludnością żydowską. Dotyczy 
ona jazdy na welocypedzie. W  dnia właśnie 
najuroczystszego św ięta „Nowego Roku* u ży­
dów, do rahina zgłosił się jak iś młodzieniec, 
obrany w strój podróżny 1 zapytał go, czy 
w praw ie Moiżebzowem istnieje zakaz jazdy 
na welocypedzie w dnin św iątecznym ? Rabin 
zaatakow any niespodzianem pytaniom nie mógł 
dać w tej chwili stosownej odpowiedzi, obie­
cał jednak, że pytający otrzym a takow ą po 
npływle dni C /tcreih . Na ten to właśnie te ­
mat cała ludność iz raelska pr iwadzi rozmowy 
i wyczekuje z is io t"ą  niecierpliwością, jak się 
wywiąże z zadania słynący z mądrości rabin.

* W yprawa w H  malaj? T u ry s ta  angielski, 
Conway, w dziera się obecnie na najwyższe 
szczyty w p0tnoo.no wschodnim Kaszmirze. Con 
way spodziewa się, iź przynajm niej o 1.000 
stóp angielskich przewyższy S ohhg in tw eita  k tó ­
ry w ydrapał się na wysokość 22.230 stóp an ­
gielskich D r ga je st arcy niebezpieczna, po lo­
dowcach, n a i  niezgłebionemi przep: ściami.

B aran  w roli łabędzia.  W tak  zwanym 
P arod ie -T h ea łe r  w Be. linie, gdzie zam iast ła ­
będzia, baran ciągnie Lohengrina, zdarzy ł się 
w tych dniach wypadek, że Maran urw ał się 
podczas przedstaw ienia i skoczył między audy­
tor; nm. Z początku przestraszono się tego n ie ­
spodziewanego ataku , wkrótce jednak zapano 
wała s alona powszechna wesołość i rozpoczęły

o grasującej w tem mieście cholerze. Dotąd 
powstrzym ywano się z opublikowaniem epide 
mii, ze względu na cara, k tó ry  najspokojniej 
polnje sobie w Spalę

* Na stacu Koluszki pociąg towarowy nr. 
139, najechał w nocy przedwczoraj na ty ły

stąpić w W -rszaw ie r-zęduw e u-w i.dom ienie | gj^ }ovvy z  wielkim trudem  sd łano wreszcie 8tanje n trzym any. K w estja żydow ska nie zo ­
cz woronogiego łabędzia schwytać i wyprowadzić I 8*,an’e wcisgm §ta do program u. R ealnym  re ­
na scenę. Ciekawa rzecz, czy zgodziłaby się I wiecu będzie praw dopodobnie jedy-
była na ta k ą  zamianę roli Leda i coby było I a*e nsuni§cie * stronnictw a p. H elldorffa,
ztąd w ynikło?.,. I k tó ry  je s t więcej rządow cem  i liberałem , niż

Miejscowości antycholeryczne.  Znakom ity I konserw atystą 
bygieuista P ettenkofer wymienia w dziele swo I P raaa  niem iecka w yraża zdziw ienie, że pro- 

poeiągn to war o- egc nr. 141. K ilka wagonów j em: Z um gegenwdrtigen Stand der Cholera- Je k t  wojskow y dopiero te ras  został przedsta- 
zostało zgruchotanycb, a k ilku  ludzi potłuczo- i - .  ̂ . .  . i — i—  »
nych, nie byłu jednak żadnego ciężkiego wy­
padku. Powodem katastro fy  była m gła nocna, 
nie pozwalająca widzi* ć sygnałów.

* W arsz. Dnewn. podaje szczegółowe w ia­
domości o przebiegu epipemii cholerycznej w 
gnbernii lnbelskiej od dnia 13 do 27 w rze­
śnia W ciągu tego półmiesiąca w Lublinie 
zachoruwało 1242 osób (317 chrześcijan i 935 
izraelitów ), wyzdrowiał - 871 osób (191 chrze 
ścijan i 679 izr.), zmarło 399 osób (100 
chrześcijan i 299 izr.) i 27 w rześuia pozo­
sta ło  chorych 181 oso't. 58 chrześcijan i 123 
izraelitów ).

* A rchitekci w arszawscy, Szyli er, Dziekań 
ski i N ieniewski zyskali pochlebną wzmiankę 
w monachijskiej Deutsche Bauzetiung  za pra 
ce znajdujące się na vystaw ie m onachijskiej.

* Konsorcjum kapitalistów  moskiewskich 1 
angielskich powzięto pro jek t bnd.m y b ie ln i 
ne wielką skalę w Łodzi, lub w pobliskiej 
okolicy.

* W  Częstochowie rozpoczynają arządzać 
kanalizację.

KURJER WIEDEŃSKI
* W edle Neue Freie Presse żaden ze ska­

zanych w znanym procesie - o sprzeniew ierzę 
nia na Bukowinie, nie zgłosił przeciwko za­
padłemu wyrokowi zażalenia nieważności. Nn 
tom iast ci, którym  przysługuje to prawo, zgło 
szą odwołanie przeciw  wymiarowi kary . W szy­
scy skazani przytem  wnieśli prośbę do Mini- 
sterjnm , o pozwolenie odsiadywania kary  w wię­
zieniu na Bnkowinie, na co podobno zgodziła 
się P rokurato rja . T ak  więc T rzcieniecki, Spen

frage  mówi, iż podohnie jak  w Indjach, są i 
w Europie miejscowości nieprzystępne dla cho­
lery Co szczególne, to to, że w niektórych 
miastach są pewne okręgi, gdzie cholera n i ­
gdy nie g rasuje Jako  przykład wym ienia P e 
ttenkefer Norym bergę i Monachiom W Sakso- 
nji bywa bardzo łag o d n ą , F re ibnrgn  nnika zn 
pełnie, o Drezno ledwo potrąca. W  pruskim  
okręgn r z ą d n y m  Opolskim wymienia P etten  
kufer 26 miejscowości nie sprzyjających rozw o­
jowi epidom.ji, jak a  od rokn 18S2 nawiedza 
Europę. W B aw arji, W irtem bergii, H esji, W est 
falji, w Badeńskiem znajdujemy również tak ie 
wyjątkowo szczęśliwie strony . Salzburg , Ios- 
bruk i Bożen w A ustiji, we F rancji Lion, słu  
żą za Bchronienie ociekającym przed cholerą 
Tyfns brzuszny idzie jnż  zupełnie innemi dro­
gami. Lion, S ztu .gard , W irzbnrg , D arm sztad, 
F ra n k fu rt nad Menem, gdzie nigdy nie g ra  
sowała cholera epidemicznie, m a ą  często w

wiony pruskiem u m inisterutw u. Freisinnige 
Ztg. zaznacza, że ustaw a obecnie m a już  w ię­
cej znaczenia, niż p rosty  p ro jek t kanclerza i 
prubkiego m inistra wojny albowiem  uzyskała 
ju ż  ap robatę cesarza. P rusk iem u gabinetow i 
należało p ro jek t przedstaw ić , zanim go przy­
ją ł cesarz albowiem  obecnie m ają m inistrow ie 
sądzić o zdanru cesarza a powinno być od ­
wrotnie. W  podobnym  duchu w yra ła  się cała 
p rasa  liberalna.

P ogrzeb  R eoana m a się podobno odbyć 
kosztem  państw a Zwłoki w ym ienionego p i­
sarza spoczną w P anteonie obok zwłok W i­
k to ra  H ugo

W B rukseli Da grobie Boulangera odbyła 
się w iroczn cę śm ierci byłego bożyszrza pa­
rysk iego  ludu dem onstracja, w k tó rij między 
innym i uczestniczył przybyły z L ondynu Ro- 
hefort.

3erb sk i m in ister A vskutaow icz przesiał ca-
swyi h mnrach epidemję tyfuidalną. Czy u nas I row i w dzień jego  im ienin telegraficznie ży
w Galicji istnieje jaka miejscowość niedostępna 
dla cholery, niepisze P ettenkofer: w najw yż­
szym zamieszkałym punkcie krajn , w Zako­
panem, um arło; o ile  nas pamięć nie zawodzi, 
w r. 1873 podczas cholery osób 11. Zarazę 
przyw lokli żydzi, jak  niemal wszędzie; że je  
dnak nie rozw inęła się epidemicznie, przypu­
szczać by można że natrafiła na g rn n t niepo 

I la tn y  dla siebie.

czenia. C ar polecił przez sweg.i m inistra spraw  
zagranicznych Sziszkina poełow’ rosyjskiem u 
w B elgradzie p. Percian i złożyć A vakum o- 
wiczowi podziękowanie.

N a zarzn t dziennika lYowoje Wremia,  j a ­
koby poseł an s trja -k i w Belgradzie p T hoem - 
mel przyczyna się do upadku  radykalnego 
gabinetu  odpow iada inspirow aua przez R isti- 
cza Zastawa,  że Thoem m el przez cały czas,

* Cholera. W  okcHiy C a l a i s  wybuchła I k iedy  spraw a była Da porządku dzieunvm  nie 
cholera i to bardzo groźna. Lndność p rze ra - p * żaduym  z rejentów . W ogćle żaden
żona staw ia opór władz jm , które kazały  żan- I P08e» zagraniczny nie m ieszał się w wewnętrz-
darmom pozamykać stndnie pryw atne, nie mo- I ne spraw y S erb ii.
gąc Da razie d starczyć wody z inuych źró - I Z  pow odu zaprow adzenia w szkołach gre-
deł. B rak ten w yw ołał zaburzenia. L ekarzy I c k ich , istniejących w W j choduiej Rum elii

dling, K obierski, Csala, Ju rg ia n , Slumenfeld I napadano na ulicach i lżono. Zandarm erja wy- I nauki języka oraz iiistorji i geograrii b u łgar-
1 Rosenheck w ypraw ieni zostaną Da Bukowi- I gia}a posiłki do A r r  a s  dla przyw rócenia tam  I sk i8j  ja k o  przedm iotów  obowiązkow ych, zwró-
nę, resz ta  odsiadywać będzie karę w więzie­
niu wiedeńskiem:

* K oresp indent Neues Wiener l a g l l a t t , 
k tóry tow arzyszy na welocypedzie, biorącym 
ndział w wyścigu oficerskim z W iednia do 
B erlina, opowiada zabawny w ypadek, jak i mu 
się w ydarzył w drodze. Oto, kiedy dojeżdżał 
do wioski H ungerleiden, cała ludność tam tej­
sza, s ia ła  u granic swoich, oczekując ua przy  
bycie jeźdców Cóż za rozczarowanie! Zam iast 
rozm aitych grafów , landgrafów , m arkgrafów , 
reichsgrafów , altgrcfów  i jak  tam jeszcze, w 
mundurach i na koniach, u jrzeli H ungerleiden’i 
skrom ną fignrkę, w knrreczce i pończochach, 
pędzącą na dwóch kołach. N agle fa jt! F ig n rk a  
wraz z dwoma kołami niknie w krzakach, na 
gościńca zaś sterczy, jak dawniej sterczał, o- 
bojętny, im pertynencki kamień. Ogólny nie­
p o k ó j . . .  F ig n rk a  w kurteczce i pończochach 
wyłazi z krzaków , podnosi dwa koła, paknje 
się na nie i um yka czbmprędzej Radość o- 
g ó lc a ' G rafy, landgrafy . m arkgrafy , reichs- 
grafy, a ltg ra ty  i jak  się tam to nazyw a, na­
potykają na przyjęcie daleko mniej en tuzja­
styczne, niż s-ę spodziewali. Zapał nwiozła z 
sobą figurka na dwóch kołach.

Z jeźdźców, k tórzy w pierwszym dnia ru  
szyli, na przodzie ciągle są hrabia P a a r  z 1 
puikn ułanów, i landgraf F firstenherg, obaj 
porucznicy. Następnego dnia pierwsi jechali 
porncznikowie Miklos, Słonecki i podporncznik 
(Jsarossy. Wycofali się z biegn, w skutek wy 
padków po drodze, k ilkn oficerów między ty ­
mi dwaj hr. Koziebrodzcy. U kazanie s.ę w 
Jnngbunzlan  pruskich poruczników z 16 pnł- 
ku ułanów, D ietre i M eyern.-H oltzenberg, wy 
wołało pewną panikę, ale zwycięztwo A nstrja 
ków nie je s t jeszcze wykluczone. Oficerowie 
prnscy jadą po większej części bez szabel.
I między nimi zaszło k ilk a  wypadków. Jeden 
z oficerów dragońskich upadł z koniem tak  
nieszczęśliwie, że m nsiał konia pozostawić na 
drodze.

porządku. |  p a trja rch a t ekum eniczny z p rośbą o
—  Piszą z B elgradu, że dyrekcja żeglugi I interw encję do P o rty , k tó ra  w ogólnych wy

razach ośw iadczyła, że bronić będzie in tere­
sów G peków w W schodniej Rumelji.

W ym iana zdań m iędzy T u rc ją  a B ułgarją 
w spraw ie nowej bułgarskiej nstawy szkolnej 
jeszcze się nie od byłe B ułgarja ma podobno 
odpowiedzieć na ew entualne za py: a nie P o rty , 
że bynajm uiej nie zobowiązała się do prze- 
strzegan.a w ezystkich rozporządzeń s ta tu tu  
■rganicznego d la  W schodniej Rum elii a  za- 

jąw szy tę p ro w n e ję  nie może się zrzec praw a 
A  ( K  T  ) „W ykład  filozofii H erberta Spen- I zaprowadzenia i tam  ogólnie w calem księ-

,:era w streszczeniu*, dzieło H ow arda Cul- I stw ie obow iązujących ustaw . L udność grecka,
lius’a, wyjdzie niedługo w tłómaczenin ’pol- I ja k  się spodziew a rząd bu łgarski, uspokoi się,
skiem

na Dnna.jU zniosła zakaz lądowania osób na 
wybrzeżach serbskich.

—  Cholera wybuchła w m. Żytom ierzu, za- 
horow ałj 50 osób.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  ( K  T.)  W dodatku miesięcznym do pe­
tersburskiej gazety Swiet  spotykam y streszczę 
nie ślicznej książki S tanisław a W itkiew icza 
„Na przełęcz*. “, zaty tu łuw ane „W  T atrach* .

A  Szkoła,  tygodnik pedagogiczny w osta­
tnim numerze pomieścił nustępu.ące prace 
,D Ia czego?*, P etycja Zarządu głównego 
T ow arzystw a Pedagogicznego do Sejmu, w 
sprawie zniżenia la t służby z 40 na 35. 
P ro jek t zmiany niektórych paragrafów  ty tn łn  
IV ustaw y 8 kolnej krajowej z dnia 1 sty-

skoro się przekona, że chodzi t y l k « o to, 
®by wszwscy obyw atele księstw a znali język  
urzędowy a n ik t nie m yśli ng-ani 'zać niena- 
ruszających bezpieczeństw a iiiń stw a sw o­
bód.

N azw isko, k tó re  prz^z newie i udis napeł­
niało dzienniki, świeżo po raz ostatni p rzy­
pom niało się św iatu. M am y na myśli gene­
rała D e doroda Fonseca, pierw sz go prezy­
denta rzeczypospolitej b razy lijsk ie j, k tó ry  
zm arł d r .  24  września. W edług  dou :ts ien ia  
Koeln. Ztg.  prasa brazylijska pośw ięciła mu

znia 1889 roku. P ierw sza w ystaw a szkolna I nie bardzo pochlebne wspom nienie. P rzyznaje
mu uczciwość i waleczność, ale zarzuca upór 
i um ysł ograniczony. O balenie cesarstw a nie 
było pom ysłem  gen. de F onse a ,  lecz skło­
nił go do rew olucji głów nie Benjam in C on- 
s tan t. O d  czasn swego ustąy ien ia w skutek 
kontr-rew olueji snienawidziło F o n s ie a  wojsko 
lądow e, k tóre go wówczas opuściło i zastrzegł 
w testam encie, aby ua pogrzebie nie odda­
wano m u honorów wojskowych. P ogrzeb o d ­
był się też bez zbyt licznego udziału pub li­
czności,

okręgn krakow skiego zam iejskiego w r. 1892. 
Sprawy szkolne w Sejmie. Rozporządzenia 
ttładz szkolnych. N ekrologia. Wiadomości po- 
■ oczne.

A  Rolnik  w nrze 1 1 obejmnie następujące 
artyku ły  : Znaczenie gleby w obec tugocze-
snyeh metod upraw y ro li. S tad jam rolnicze 
w U niw ersytecie Jag iellońskim  w Krakowie. 
Gospodarstwo przy niższej szkole rolniczej w 
•Tagielnicy 1892 roku. S iau ziemiopłodów w 
Galicji wschodniej. Wiadomości bieżące i rc - 
maitości.



K U R J  E R P O L S ;K  I.

m  i
J a n a  S y r o k o m l i.

(Ciąg dalszy).

Panow ie ci o żadnych m isjach  cyw ili- 
za to rsku-rosy jsk ich  an i m y ś lą : robią, co im 
kaóano, byle zrobić tylko... Ź b ieg iem  czasu 
n aw et osw ajają się, ( dość często byw a, że i 
pulonizują się. — Ś ród  n ich  rusitikatorow ie 
s tanow ią n ieznaczny  o d se te k ; m ówię tu  o 
rusyfikatorach  z p rzekonan ia ... W pływów nie 
posiadają oni żaduych  ; najlepszym  dowodem  
może służyć chyba ta  okoliczność, że sam  
rząd  och ran ia  sw oich agen tów  od naszych  
w pływ ów , albow iem  każdy urzędnik , pozo­
stający w sto sunkach  z tow arzystw em  pol- 
skiem , je s t żle notow any. Z resz tą  n ie  rosz 
czą oni p retensy j podobnych. In n e j inteli- 
g eu c ji rosy jsk ie j, oprócz urzędniczej, praw ie 
n ie m a : taK up. w całej gubern ii jest jed en  
adw okat J tosjan in , a lekarza  n ie  urzędują­
cego n iem a  ani je d n e g o ! Rzadko gdzie w 
pow iatach m ożna spotkać w łaścic iela  z iem ­
skiego — R osjan ina , któryby siedział w sw o­
im  m ajątku  i g o sp o d a rzy ł, spo tykani albo 
należą do ludzi ju ż  przez pół spolszczonych, 
albo zaliczeni są do R osjan  n a  zasadzie w y­
znan ia  Z obdarow anych po roku 1863 nie 
wiem czy choć je d e n  osiad ł n a  roli i za ją ł 
się w yłącznie gospodarstw em , —  każdy zw y­
kle zajm uje ja k ą ś  posadę w a d m in is tra c ji; 
to sam o sto su je  się i do nabywców — R o­
sjan  in n y ch  kategory j. W ogole p róba stw o­
rzen ia  rosyjskiej w arstw y .z iem iansk ie j zu p e ł­
nie nie udała s ię :  w r. 1885 n a  4450 w ła­
ścicieli ziem skich Polaków  liczono tylko 19U 
praw osław nych , z k tórych  zaledwo chyba %  
część była obecną. l)o  w łaścicieli ziem skich 
pochodzenia m e polskiego, należy około ‘/4 
całego obszaru  w łasności p ry w a tn e j, ale do 
te; natego rji w łączono i w łasność ziem ską 
sz lach ty  kurlandzk iej, której część już  się 
sp o lszczy ła ; w łasność ta, za jm ująca znaczny 
obszar w pow iatach  Poniew iezkim  i G ra- 
w elskim , da tu je  się od czasów b. R zeczpo­
spolitej. S tanow czo m ożna udow odnić, że us_ 
łow an ia rządu  w celu w zm ocnienia rosyjskiej 
w łasności ziem skiej, w zm ocniły niem iecką, 
n aw e t rozw inęły  j ą : by ła  to robota pour le 
ro de Prusse, ja k  to okazało się tak dobi­
tn ie  n a  W ołyniu. H isto rja  prób utw o­
rzen ia  w łasności ziem skiej rosyjskiej liczy 
około 106 lat. Ju ż  K atarzyna i i .  darow ała 
P latonow i Zubowowi olbrzym ią ekonom ję 
Szaw eiską ęprawie %  część ks. Zm udzkiego.j 
A leksander I. darow ał b o n  Roopowi staro- 
s tw aK rym czyńsk ie  i P o jaszm iańsk ie , M ikołaj 
zaś — JDatnow gen . K rejcow i i t. d . ; po 
pow stan iu  1863 r. K iejdauy  (przeszło  38660 
m or. polskich), oddano Todtiebenow i. i)użo  
je d n a k  ziem i sp rzedali sam i o b d a ro w a n i; tak 
np  : Zubow owie pozbyli się powoli w iększej 
połowy sw ych m ajętności 1). Ile te raz  ziemi 
należy do R osjan  m e w iad o m o ; dane do­
tyczą tylko m e polskiej w łasności z ie m ­
skiej ; p rzy taczam  je  : w pow iatach W iłko- 
m ie isk im  w łasność polska stanow i 88°/0 ogołu 
w łasności szlacheckiej, T elszew skun —  79,2%  
a K ow ieńsk im  —  8 3 ,3 % ; odsesek w łaści­
cieli ziem skich w ynosi odpow iednio 9, 6 i 7, 
3 ;  w d rug im  z pow iatów  w spom nianych  
z 437.137 dzies. ziem i, stanow iącej w łasność 
p ry w a tn ą , „do 58 w łaścicieli pochodzenia 
n ie  polskiego (a R osjan  jeszcze m n ie j) n a le ­
żało w 13 m ajątkacn  43838,3 d. gruntów7, 
ale za to 863 m ają tk i obszaru 161.653 d. 
należały  do 973 w łaścicieli pochodzenia pol­
sk ie g o ',  (P am ię tn ik  gub. K ow ieńskiej 1896 r. 
s tr . 365), W pow iecie K ow ieńsk im  w łaścicieli 
ziem skich pochodzenia polskiego je s t  Iu91 
a m n eg o  139, posiadających  razem  37366 
dzies. ziom i i  k tó rych  %  częśc należy do 
N .em ców , gdy w innych  pow iatach stosunek  
ten  je» t o d w ro tn y m ; wogole sądzą, że do 
R osjan  należy około 9 — 16% , a do N iem ców  
zaś — 1 5 % — -16°/0 całej p rzestrzen i p ry w a­
tn e j w łasności ziem skiej. D ziś naweL oticjal 
m e uznano, że Usiłowania w celu utw orzenia 
rosyjskiej w łasności i k lasy z iem ian  n ic po­
wiodły się. „ Ulgowe rozdaw anie urzędnikom  
ziem. skarbow ych osiągnęło  cblu zam ierzo­
nego, albow iem  rzadko który z obdarow anych 
m ajątk iem  ulgow ym  gospodarzy ł w n im , ale 
w ydzierżaw iał p rzew ażnie osobom pochodze­
n ia  polskiego, n n n  to n ie  zostało w zbronio- 
nem " (P am ię tn ik  Gub. K ow ieńskiej 1860 
s tr . 365). N atu ra ln ie , — zakaz ów, przy ła  
tw ości obejścia go d rogą p raw ną, a o p ie sza ­
łości i p rzekupstw ie  adm in istrac ji, pozostanie 
„n a  p a p ie rz e ',  ja k  m ów ią R o s jan ie ; to saino 
stosu je się też i do zakazu utrzym yw ania 
oficjalistów  Polaków7. S łow em  — z wielkiej 
chm ury  spad ł m ały deszcz, ale b rzem ienną 
je s t  oua p io runam i i n iebezpieczną.

Pom im o gorliw ej propagandy  re lig ij­
nej, osied lan ia kolonistów  rosy jsk ich  i spro­
w adzenia m asy urzędników  odsetek praw o­
sław nych . w stosunku  do ogołu ludności 
z 3,91 w r. 1861 zn iży ł się do 3,38 w r. z... 
wedle s ta ty sty k i oficjalnej 1 N ie pom ogła i 
kolonizacja. W celu „w zm ocnien ia narodo­
wości rosyjskiej w kraju  P ó łnocno-Z acho­
dn im  “ do i .  (13). S ty czn ia  1885 r. osiedlono 
lt>95 rodzin  kolonistow , oficjalnie zw anych o- 
sied len iam i rosyjskiemu, k tórym  nadano  36564 
dzies. g run tów . O rezu lta tach  tej kolonizacji 
oficjalny P am ię tn ik  gub. kow ieńskiej tak się 
w y raża : „rozrzucone w7 postaci m ałych  oaz
osiadłości chłopów rosy jskich , zdaw ałoby się, 
że m ogłyby d rogą spokojnego oddziaływ ania, 
w yw ierać pożądany w pływ ku łtu rno -rosy jsk i. 
Ate w porów nan iu  z m ocą ludności takich 
osiedleńców  je s t  bardzo m a ło ; z resztą  sam i 
osiedleńcy okazali się czynnik iem  m ało e n e r­
g icznym , m ało odpow iednim  dla celu zam ie­
rzonego, albowiem  w iększość icb pochodzi 
nm  z ce n tra ln y c h  gub ern ij rosy jsk ich , wło- 
sc iaństw o , k tórych  w yróżnia się żyw ością i

ruch liw ością , lecz z sąsiedn ich  Z iem  sw o­
bodnych dla rozdania now ym  kolonistom  je s t 
bardzo m ało, a z resztą  kandydaci, w ybierani 
n a  n ich , często zrzekają się p roponow anych  
im  g run tów  z powodu ich  m ałej w ydajności 
(r. 1896 s tr . 365). Jako  środek  rusyfikacyjny 
ko lonizacja n ie  o s ią g n ę ła  celu zam ierzonego, 
a i n ie  m ogła, bo k y ltu ra ln ie  nasi ch łop i 
sto ją  o w iele wyżej od osiedleńców , a le  
w n iosła  ona pew ien  czynn ik  dem oralizu jący , 
k tóry  n aw et oficjaln ie  nie zaprzecza się. 
P rzy toczę tu je d e n  (ak t, rzucający  ja s k ra ­
we św ia tło  n a  uobyczajen ie przybyszów  ze 
W sehoU u: n a  166 urodzeń w ogóle śród 
ludności m iejscow ej w ypada 4,56 n ie ś lu ­
bnych, a śród rosyjskiej p rzeszło  3 razy 
więcej t. j .  9 ,37... (u F ilihonów  —  13,93)1 
I  znow u sku tek  a cel zam ierzony  rozm inęły  
się... T en  sam  zawód sp o tk a ł rząd  w s p ra ­
wie zakazu  druków  litew sk ich  a lfabetem  ła ­
c iń sk im  i szko ln ic tw a ludow ego. L ite ra tu ra  
litew ska , n iem al w yłącznie ludow a, nie zn ik ła, 
n ie  s ta ła  się m ytem , tylko z ogn iskow ała  
się w Tylży i K ło jpedzie , słow em  — w L i­
tw ie P ru sk ie j; corocznie d ruku je  się tam  
około 166 rozm aitych  dziełek, oraz w ycho­
dzi k ilka  gaze t dla ludu. P łody tej lite ra tu ry
— pom im o — w szelkich m ożliw ych p rz e ­
szkód — szeroko rozpow szechn iają  się na 
Ż m udzi i chciw ie są przez lud  cz y ta n e ; k ie ­
ru n ek  ich je s t  stanow czo katolicki i naro ­
dowościowy, a zatem  an ty -rządow y , zw ła ­
szcza ta  cecha w ystępuje n ad e r dob itn ie  
w spraw ie ag itac ji przeciw ko rosy jsk im  szko­
łom  ludow ym , ag itac ji, stw ierdzonej o ficjal­
nie. N iekiedy w p iśm ienn ictw ie  lite  wekiem 
dają się słyszeć g łosy, tchnąee n ienaw iśc ią  
ku Polakom  i polskości, ale pochodzą one 
z obozu t. zw. L itw om auow  t. j. zagorzałych 
a bezw zględnych szow inistów  litew skich , 
m arzacyun o n iezależności politycznej ua tle 
ustro ju  socjalistycznego , żtresztą g ru p a  ta, 
bardzo n ie liczna, m e m ia ła  n igdy znaczen ia 
pow ażnego n aw e t za czasów  is tn ien ia  ra d y ­
kalnego „G łosu L ite w sk ie g o ' z s ły n n y m  p. 
SM upasem  na c z e le ; ten  sam  los az ie lą  n a ­
rodow cy, m arzący o jed n o śc i z Łotw a, R oz­
w ija jąca  się św iadom ość narodow ościow a, 
pom im o nieporozum ień  i za ta rgów  m iędzy 
in te lig en c ją  po lską a litew ską , s ta le  dąży 
w k ie runku , w y tkn ię tym  p rzez  W. ks. W i­
to lda i U nję H orodelską i L ubelską, chciaż 
św iadom ość ta sto i na poziom ie n ad e r  niz 
kim  a zwykle u tożsam ia się z w yznaniem , 
ale bądź co bądź zrob iła  ona krok pew ien... 
wbrew  w szelkim  in tencjom  rządowym .

Nie pomogła, i ro sy jska szko ła  ludow a, 
bo lud od niej s tro n i z p rzyczyn , k tóre wy­
m ieniłem  u p rze d n io ; pozytyw ne rezu lta ty  
n au czan ia  są bardzo w ątpliw e, a o u jem nych  
zaczynają  m ów ić bardzo dużo. N iew ątpliw ie
—  te raźn ie jsza  szkoła ludow7a oprócz słabej 
znajom ości języka rządow ego nie daje sw ym  
w ychuw ańcom  nic w ięcej, co często służy 
środkiem  w yzysku ; tak  np. znaczna część 
pokątnych  doradców , tych p ijaw ek  chłop 
sk ieb , pochodzi z w łościan, „którzy  p rzeszli 
kurs szkoły ludow ej" (B. F ried m an , P raw o 
zwyczajowo w dub. kow ieńskiej, 4 7 ); je s tto  
fak t, znany  dobrze. N aw et g łów ny cel szkoły 
ludow ej —  nauczan ie  i rozpow szechn ien ie  
języ k a  rosy jsk iego  osiąga się bardzo s ła b o ; 
praw ie po 36 la tuch  gorliw ego  n au czan ia  
okazało się, że w pow iatach VViłkoinirskiiu 
i K ow ieńskim  um iało czytać po rosyjsku za­
ledwo 4 °/0 i 5Vau/o ogółu ludności, a rozu­
m iało ten  język  odpow iednio 13 L i 41 °/„ J) i  
we w łości B zedm ckiej czy ta ło  po — polsku 
3 5 % , po rosy jsku  zas — 7% - b  pospolita 
ków pow iatu  F elszew skiego , zw ołanych w r. 
z. na ćw iczenia wojskowe, tylko 35 um iało 
po rosyjsku, p rzeto  k o m en d an t m u sia ł sw oje 
przem ów ienie z powodu uroczystości s r e ­
brnego w esela N. P an a , kazać przetłum aczyć 
na język  żm udzki, by pospohtacy  m ogii je  
zrozum ieć (K ow ieńskie W iadom ości G uber- 
n ia ln e  1891 r. N. 85). Ni sądy, ni urzędy 
ad m in is tra cy jn e  n ie m ogą an i ruszyć się bez 
tłóm aczów ; w sw ych d rukow anych  sp raw o­
zdan iach  p. G u b ern a to r gorzko uskarża  się 
n a  pow szechny  b iak  zuajornoścs języka urzę­
dow ego czy też chęci jego  używ ania... n a ­
w et przez w ładze w łościańsk ie np. sta rostów  
setn ików  etc. Ilość szkół ludow ych (naro- 
dnych  uezyliszcz) za 187 w r. 1868, spad ła  
do 163 w r. 1891 y m ; m aleje też liczba 
uczącej się dziatw y w yzuania k a to lick ieg o ; 
rak od roku 1884 do 1863 zm iejszeu ie się 
owe wynosi 2 1 , 1 5 ° pomi mo p rzy rostu  lu ­
dności m iejscow ej o 6% °/o I P rzecięciow o n a  
158, 8 katolików  p. o. w ypada je d e n  uczący 
się. czyli — innern i słowy —  an i % 0 częśc 
dziatw y w wieku od 7 do 15 la t n ie  uczę 
szcza do szkół rządow ych !

(Dokończenie nastąpi).

Pukasa (w przytulisku na Klepai owie) gdzie ró­
wnież znalazł wszystkich zdrowymi. Porządek 
zadawalniający. — D r. Pawlikow ski.

Spraw ozdanie redakcji. O godzinie 6%  
wieczorem i o godzinie 1%  w nocy udał się 
nasz sprawozdawca wraz z pełniącymi na slacji 
ratunkowej nocne pogotowie lekarzami, dr. Riw- 
czesem i dr. Krygowskim do szpitaliku prowi­
zorycznego na Błoniu Janowskiem. Zostający 
tam chory Kling ma się znacznie lepiaj • mo­
żna go uważać za znajdującego się na drodze 
do zupełnego wyzdrowienia.

U godzinie l l  w nocy zwiedziliśmy wraz 
z dr. Riwczesem Przytulisko miejskie przy u l  
Kleparowskiej, gdzie umieszczono zmarłego Dy­
mitra Pukasa . delożowanych z mieszkań loka­
torów żyda Filipa Arona. Zona i dzi ci Pukasa 
są całkiem zdrowe. Przy toj sposobności zazna­
czyć'* wypada, że w Przytulisku panuje wzorowa 
czyslość i porządek.

O godzinie 12%  zawezwano pogotowie sani­
tarne na ulicę Zborowską pod 1. 13 do chorej 
żony dyurnisty Czerwińskiego. Skonstatowano 
gastralgię i obstipację.

Wogóle wzywano lekarzy do wypadków mniej­
szej wagi. Podejrzanych wypadków nie było 
wcale.

Posiedzenie miejskiej rady zdrowia odbędzie 
się jutro o godzinie fi wieczorem.

Sekcja zwłok zmarłego Dymitra Pukasa wy­
kazała : przyustry nieżyt kiszek, infarkty bae- 
moragiczne i ostre zapalenie płuc, nie wyklucza 
io jednakże dodalnich rezultatów przy przepro­
wadzeniu kultury żelatynowej, celem wykrycia 
bakcylów przecinkowych.

*) Krytffiga i Płungiany sprzed. Tyszkiewiczom 
Protcle, Zagory, Jamazki etc. innym.

L stacji ratunkowej.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Śro d a  5 P aździern ika .
O godzinie 10 przed południem w sali o- 

brad magistratu posiedzenie komisji targowej 
U godzinie 10 przed południem posiedzenie 

magistral u.
O godzinie 6 we czorem w sali obrad m a­

gistratu posiedzenie miejskiej rady zdrowia.

(B iu le tyn y  f iz y k a  m iejskiego).

B iu le ty n  I  Od niedzieii w południe do 
dziś godziny 1- z południa nie zaszedł żaden 
wypadek podejrzany. Szewc Kling w szpitalu na 
Błoniach jest w stanie, rekonwalescencji. Rodzina 
jego zupełnie zdrowa. Rodzina Pukasa (ulica 
Skarbkowska 1. 13) i mieszkańcy kamienicy są 
zupełnie zdrowi. Sekcja zwłok Pukasa dokonana 
przez dra Krokiewicza w asystencji dra feigla, 
dra Pawlikowskiego i dra Schmidta wykazała. 
Przyostry nieżyt kiszek, infarkty w płucach i 
zapalenie płuc. — Badanie bakterjologiczne robi 
dr. Krokiewicz — o ile już z dokonanej obdu^ 
cji sądzić można, zachodzi bardzo małe podej­
rzenie na cholerę. Lwów, dnia 3. października 
1892. — J)r . P aw likow ski.

B iu le tin  I I .  Lwów dnia 4 b. m. (godzina 
6 rano). Inspekcyjni lek arze : dr. Rtwczes i dr. 
K rygow ski. W ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł 
żaden podejrzany wypadek. Lekarz dr. R iw czes  
odwiedził Klinga którego stan jest zupełnie zada­
walniający. Również odwiedził rodzinę zmarłego

v) Pamiętniki gub. Kowieńskiej za 1891 r. atr. 
884 i 1892 r. atr. 848.

Marszałek krajowy ks. Eustachy Sangu- 
szko zwiedził onegdaj w towarzystwie pana 
Chamca zamek krulewsk. w Żółkwi i ogiądał 
szczegółowo wszystkie te części gmachu, które 
potrzebują naprawy, dla uchronienia tej starej 
pamiątki narodowej od zagłady.

P Ga .singer, podpułkownik, objął urzędo­
wanie jako komendant placu w miejsce p Aloj­
zego Gessnera, który przeszedł w stały stan 
spoczynku.

Z magistratu Posiedzenie magistratu od­
będzie się dzisiaj o godzinie 10 rano.

Przed sądem przyległych sLaje dzuiaj 
Kreusezuk Tymko oskarżony o zbrodnię oszu­
stwa § 197 ust. karnej.

Na kongregacyi 00. Bernardynów od­
bytej pod przewodnictwem P. O. Apolinarego 
Gargulińskiego prowincjała zakonu i profesora 
św. teologji zaszły następujące zm iany:

Gwardjanami m ianow ani: W Krakowie O.
Bonifacy Jastrzębski, we Lwowie O. Sabin Fi- 
gus, w Sokalu O. Bruno Nowakowski, w Kal- 
warji O. Duklan Zając, w Samborze O. Jan Ja­
worski, w Dukli O. Maurycy Miętus, w Rzeszo­
wie O. Metody Słupek, w Lożajsku O. Łukasz 
Dunkiewicz, w Przeworsku O. Felicjan Firek, 
w Leśniowic O. Robert Kiebzak, w Zbarażu O. 
Marcin K rupiński, w Brzeżanach O. Ludwik 
Szul, w Gwoźdzcu O. Serafin Nowak, w Kry- 
stynopolu O. Hieronim Z marz, w Alwerni O. Ste­
fan Podworski, w Tarnowie O. Saiezy Scisłowicz.

Nadto przeniesieni zostali: O. Justyn Sza- 
flarski były prowincjał do Tarnowa. O. Elzeary 
Widzisz do Alwerni, O. Pius Mianowsk' defini­
tor z Krakowa do Lwowa —  mianowany kate­
chetą i kapelanem sióstr Teresek, O. Laurenty 
Kubas z Alwerni do Leżajska (wikary), O. Ful- 
genty Michalczewski do Leśniowa (wikary), O. 
Mikotaj Kaczorowski ze Sokala do Tarnowa,
O. Alfons Jankiewicz do Alwerni, O. Konrad 
Forzstek do Kalwaiji, O. Witalis Kułacz z Rze 
szowa do Przeworska (wikary), O. Krescenty 
Jeziorski ze Rzeszowa do Sambora (wikary), O. 
Konstanty Rzeczkowski do Zbaraża, O. Ferdy­
nand Moralski ze Lwowa do Sokala (wikary),
O. Wojciech Szuber do Gwoźdzca, O. Marjan 
Długosz do Zbarażu, O. Tobiasz Ucherek ze 
Zbaraża do Gwozdzca (wikary), O. Wincenty 
Potoniee do Rzeszowa, O. Dominik Górski ze 
Lwowa do Kalwarji Zebrzydowskiej, O. Włady­
sław Sojka do Brzeżan, O. Leopold Gorzelec 
z Tarnowa do Rzeszowa, O. Marcin Niemiec 
z Dukli do Rzeszowa. O. Tadeusz Filek z Prze­
worska do Lwowa, O. Roman Baran do Sokala.

Szkoła malarstwa i rysunków dla ko­
biet. Artysta malarz, p. Styka, twórca »Polonji«, 
otworzył wyższy kurs nauki malarstwa i ry­
sunków dla kobiet. W ykłady rozpoczną się od 
15 b. rn. codziennie od 9 — 11 rano pod kie­
runkiem artysty.

I zegląd sądowy i administracyjny prze­
kształcony we wrześniu br. na »przegląd prawa 
i adm inistracji« okazał się za miesiąc paździer­
nik rb. i obejmuje uwiadomienie od wydawni­
ctwa, iż wychodzić będzie nadal miesięcznymi 
zeszytami o zwiększonej objętości. Oprócz tego 
zawiera rozprawy dr. Bronisława Łozińskiego, 
dr. Józefa Rosenblatta, dr. Władysława Leopolda 
Jaworskiego i zapiski literackie oceniające no­
wości na polu prawa i administracji. W  końcu 
obejmuje przegląd rozpraw zamieszczanych w 
czasopismach prawniczych i administracyjnych, 
sprawozdanie z ruchu ustawodawczego, wzmiankę 
pośmiertną o prot. dr. Rudolfie Iheringu i sta­
tystykę wychodźtwa z monarchji austro-węgier- 
skiej.

W  części praktycznej mieści się praktyka 
eywilno-sądowa, praktyka kanio-sądowa i p ra­
ktyka administracyjna. Oprócz tego mieszczą się 
cenne zaciski w sprawie czystości języka urzę­
dowego i wiadomości urzędowe. W ogóle zeszyt 
przedstawia się interesująco, treść jest nadzwy­
czaj obfitą w dobór artykułów traktujących o j 
sprawach żywotnych i na czasie. ,

l
Z tajników ulicy Smoczej. Z wyjątkiem ( 

ostatniego biedactwa nikt prawie nie zapuszcza j 
się w labirynt pokręconych ulic, uliczek i pla- | 
ców, zamkniętych w czworoboku od strony ' 
Placu Krakowskiego, ulicy Żółkiewskiej, ulicy 
Szpitalnej i targowicy zamarslynowskiej, a wiel­
ka szkoda bo czegoś podobnego nie ujrzy na 
najlichszej nawet mieścinie galicyjskiej.

Na samym wstępie w ulicę Smoczą musisz 
się, ciekawy przechodniu, szturmem przebijać ' 
przez gromadę handełesów i różnego rodzaju 
obdartusów, szarpiących i kłócących się między 
sobą o parę podartych butów, wyszarzałą kami­
zelkę lub zbrudzoną koszulę. — Gwar, pisk, 
krzyk nie do opisania a najwstrętniejszem ze 
wszystkiego piętno o chciwej i lisiej przebiegło­
ści na twarzach handełesów, z drugiej strony 
wyraz ostatniej nędzy i moralnego upadku tych 
nędzarzy, którzy przynoszą ostatni strzęp na 
targ, żeby uzyskany grosz przepić co rychlej 
w jednym z licznych szynków gęsto tutaj roz­
siadłych. — W szedłszy w ulicę przechodzisz jak 
przez otchłań, nagabywany i szarpany co krok 
pizez myszuresów . tandeciarzy, handlujących 
różną starzyzną. Strzeż się oburzyć lub ostrzej- 
szem napomnieniem odpędzać tę czerń szakali, 
bo żywy nie wyjdziesz już z tamtąd. — Ulica 
rozgałęzia się u wylotu w całą sieć jakichś za­
kamarków i wązkich przesmyków, a wszystko 
to zawalone formalnie straganami, na których 
widnieją zgniłe owoce, nadpsute śledzie, pieczy­
wo wstrętnego wyglądu itp. —• Między tem kupy 
brudnej bielizny, zdartej odzieży, połamanego 
żelaziwa, sterty zwiędłych jarzyn, gdzie niegdzie 
apetytne ciastka i cukierki, przysypane warstwą 
kurzu ulicznego. Pod nogami błoto po kostki, 
nad głową odarte ściany zawalonych na pół do­
mów a powietrze przesycone wonią wszystkich 
specyfików, podawanych tutaj biednej ludności 
za ciężki jej grosz. Na skręcie do ulicy Gę­
siej widnieje napis: la b r y k a  wody sodowej
Jonasza 1 'artyka  a zaraz pod nim wiersz pe­
łen sentencji:

H ej B r a c i  ino  ż y ć !  I  u  p a n a  T artyka  
wodę sodową p ić !  obok tego płodu rytmicznego 
ogłoszenie: S zk la n k a  wody z  sokiem 1 cent 
i bez sokiem  1 cent.

Dalej wznosi dumne swe czoło Ł a źn ia  p a ­
rowa. wisząca nad samym brzegiem Pełtwi i 
czerpiąca prawdopodobnie z tej obfitej rzeki 
wodę na potrzeby swych gości.

Nad tem wszystkiem dominuje na zielono 
pomalowana bóżnica, którą do okoła obsiadły 
przekupki z kartoflami, cebulą i chlebem kuli- 
kowskim.

Pełtew sączy pomiędzy to wszystko wonie­
jące swe nurty i dopełnia całości tego miłego 
obrazu. — Słyszeliśmy coś. że magistrat miał 
zamiar położyć swoją ołowianą prawicę na tej 
części miasta i zaprowadzić tam pewien ład i 
jaki taki porządek, lecz dotychczas skończyło 
się na dobrych chęciach. —  Ha! cierpliwością  
zdobywa się nielto, jak mówi przysłowie, może 

rny czekając cierpliwie dożyjemy czasów, gdzie 
ulice Smocza, Cybulna, Gęsia, Czarna Lid. na­
biorą chociaż w części ludzkiego wyglądu.

Maniak. Ów obywatel, który w dzień św. 
Michała chciał się koniecznie przejechać chole­
ryczną dorożką inspekcyjną, ma widoczną ma- 
nję do używania cudzych wehikułów, bo nie 
dalej jak w niedzielę, niepomny przestrogi, któ­
rą udzieliliśmy mu życzliwie w onegdajszym 
numerze Kurjera, wpakował się do cudzego po­
wozu i kazał się gwałtem wieść do jakiegoś 
„Bum m elzugu, IwowsL-ego na  U horążczyźnie*. 
Go ów gwałtowny jegomość rozumiał pod nazwą 
Bummelzugu nie odgadliśmy dotychczas, przypu­
szczamy jednak, że musiał być sam pod silnem 
jeszcze działaniem całonocnego B u m m lu  i za­
miast jechać pod »Dęba« dokąd przynależy chciał, 
ugrząźć gdzie indziej.

Rekruci. Onegdaj rano przyjechali do Lwo­
wa z okręgu złoczowskiego i tarnopolskiego re­
kruci, których na dworcu kolejowym na Pod­
zamczu przywitała muzyka 80 p. p. z kapita­
nem służbowym na czele. Wieczorem przybył 
z tych samych powiatów osobny pociąg napeł­
niony rekrutami.

, Ogień na ulicy. Stefan Kulpa, włościanin 
z Ż jraw ki powiatu lwowskiego przywiózłszy do 
Lwowa kilku rekrutów znalazł się w tem arcy- 
miłem połużeniu, iż nagle przy ul. Wałowej za­
częła się palić słoma na jego wozie. Prawdo­
podobnie któryś z pasażerów będąc w stanie 
rozanielonym rzucił papieros na słomę, która 
od iskry się zajęła. Ogień w tej chwili stłu­
miono ; szkoda jest nieznaczna.

Spalone firanki. U żyda Korkesa za­
mieszkałego przy ulicy Blacharskiej zajęły się 
firanki. Przybyły na miejsce wypadku oddział 
straży pożarnej pod komendą Mielimaka zapo­
biegł dalszemu szerzeniu się ognia.

Ucieczka więźniów. Dwóch więźniów za­
trudnionych przy wypalaniu cegieł w cegielni 
obok Stryjskiego cm entarza uciekło onegdaj 
z roboty.

Samoboj8tw0. W czoraj wijczorem odebrał 
sobie życie przez obwieszenie się Natan Lubin- 
ger, właściciel realności pod I. 6 ul. Jagielloń­
ska. Samobójca liczył lat 60, był żonatym i 
miał ośmioro dzieci. Powodem było prawdopo­
dobnie pozostawanie pod kuratelą.

W ybór zastępcy burm istrza  Burmistrz mia­
sta Stanisławowa oświadczył na ostatmem po­
siedzeniu rady gminnej, że wybór zastępcy bur­
mistrza przyjdzie na porządek dzienny najbliż­
szego posiedzenia rady, które jeszcze nastąpi 
w bieżącym tygodniu.

Poświęcenie szko ły. W  Pszenicznikacli od­
było się uroczyste poświęcenie szkoły na którem 
obecni by li: właścicielka Hr. Hussarzewska prze­
wodnicząca szkoły okr., starosta Salamon, dzie­
rżawca p. Niedzielski, plenipotent p. Markowski 
i OO. Dominikanie z Tyśmienicy.

Pod adresem rady  szkolnej. Już 4 tygodnie 
zwyż _ak trwa w Tyśmienicy epidemja szkarla­
tyny i dyfterji między dziećmi szkolnemi, a wła­
dza polityczna i rada szk. okr. nie uważa za 
stosowne zamknąć szkołę, aby zapobiedz sze­
rzeniu się tej epidemji.

Samobójstwo W  Brzeżanach odebrał sobie 
życie F. Smoliński, służący przy tamtejszym puł­
ku ułanów, wystrzałem z karabinu. Powodem 
samobójstwa było znieważenie i pobicie przez 
porucznika, pod którym Smoliński służył.

Może i my doczekamy się tych samych 
awantur, jakie niegdyś robiły rozgłos naszemu 
sprzymierzeńcowi z pod pikelhauby.

kronika bukowińska.

Kronika prowincjonalna.

P. F ra n ke  jako inspektor krajowy szkół 
przemysłowych bawił onegdaj w Kołomyj i i n a ­
radzał się z tamtejszym starostą i burmistrzem 
w sprawie utworzenia tamże państwowej śzkołv 
dla przemysłu drzewnego, która w przyszłym 
roku wejdzie prawdopodobnie w życie.

* W ilk i  W  Briaza pokazały się wielkie gro­
mady wilków, które w okulicznych wsiach czy­
nią wielkie spustoszenia. W nocy z d n a  25 
na 26 b. m. wydusiły wielką trzodę owiec, któ­
rych właściciel, niejaki Jerzy Ruzak, w 10 go­
dzin po tym wypadku, którego był naocznym 
świadk.em, z przerażenia ducha wyzionął. By­
łoby bardzo pożądanem, aby władze zajęły się 
energicznie temi czworonożnemu rabusiami.

* Mam co. Donosiliśmy swojego czasu o sprze­
niewierzeniu, jakiego się dopuścił zmarły n ieda­
wno szef policji czerniowieekiej Lenczewski. Dzl- 
siaj skonstatowano, że ogółem brakuje 430 złr., 
a mianowicie: z zaliczek około 200 złr., z pie­
niędzy które wpłynęły za karty do polowania 
160 złr., a 80  złr. za należytość za wydawa­
nie w drodze policyjnej »żółtvch książeczek . 
Magistrat czerniowiecki zachowuje w tej sprawie 
ze względu na rozgałęzione koliigaeje niebo­
szczyka grobowe milczenie.

* Trujące grzyby. W Nowosielicy umarli 
małżonkowie Mozes Bar i tegoż żona wśród cb 
jawów zatrucia. Śledztwo wykazało że w przed­
dzień jedli na objad grzyby, które były tru- 
jącemi.

* Narodowość na Bul.o winie. Nader cie­
kawe szczegóły otrzymujemy z czerniowieekiej 
szkoiy realnej.

Oto na rok szkolny 1392/3 zapisało się ra­
zem 473 uczniów Całość tę tworzą:

Niemcy w lic zb ie ............................317
Polacy » .......................83
Rusini > .......................39
Rumuni »................................... 26
Różm » . . . . .  g

a podług wyznania uczęszcza :
Katolików ......................................178
Grecko o r . ........................................ 59
Ewangelików ................................... 24
Izraelitów ......................................212

Ciekawy to obraz, który odnośnie do naro­
dowości bardzo wiele mówi c a  siebie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 października.

Hotel W arszaw ski. M. hr. Brandis z Salz­
burga, S. br. Stieber Stambach z Gastein, A. 
Wiśniewski z Jabłonowa, W. Górski z Muszyna, 
M. Korzeniowski z Peczeniżyna, J. Zgorzelski 
z Buezacza, R. Witkowski z Bordeaux, A. Tu­
rzański z Lubaczowa, E. Kowalski z Starego- 
sioła, K. Rainer z Innsbruka, M. Grossau. z Dan- 
nenbergu, S. Gawlitza, S. Kanka, Z- Kramer z 
Bernu, K. Hirsch, S. Selilesinger. Z. Friedlander 
z Wiednia.

H otel George. J. Postruska z Wojmłowa,
H. hr. Rottermund z Wołynia, A. Drzewiecka 
z Remenowa, J. Buberyńska, H. Michalska z Po­
dola rosyjskiego, J. Czerniakowski z Kiplaczki, 
K. Wiszniewski z Dobrzan, Z. Wiszniewski 
z Putiatycz, Wł. Postruski z Serednego, J. Ma­
dejski z Parchacza, A. Schwarzbeig z Paryża, 
dr. H. Wielomiejski z Olejowej, G. Mac Jutosz, 
ze Słobody, J. Mag z Paryża.

Hotel Im perial. O. hr. Miączyńska z Polski, 
J K br. Hohendorf z Szulromimee, J. Stieglitz 
z W iednii, K. Malinowski z Żytomierza, K hr. 
Dzieduszycki z Martynowa, St. Malinowska z Kry­
nicy, St. hi. Ryszczewski z Budapesztu, E. hr. 
Ryszczewska z Podola, hr. L. Borkowski z Po- 
nikwy, H. Lichtenslein z Wiednia, N. br. Abele 
z Budapesztu, K. Majewski z Wilna, St. hr. 
Stadnicki z Gumnisk, F. Jarunkowski z Zała- 
nowa, E. Rozwadowski z Żółkwi, J. Pawlikow­
ski z Medyki, J. Lówenberg z Wiednia, E. Hor- 
nung z Wiednia, hr. Czosnowski z Czomla.

N A D E S Ł A N E .
(R ubryka N adesłane nie pot hodz* o 
redakcji, która też za n ią  odpowiedział 

ności nie przyjm uje)

W miejsce dawnego 
już został otwartj nowo wybudowany 

zakład fotograficzny

H E N N E S A
p rzy  ul. Akadem ickiej l. 18 

składający się z dw óch paw ilonów  o zupełni 
od in iennem  i odpow iednem  ośw ie tlen iu ; ji 
den  paw ilon przeznaczony w yłącznie dla zdj^ 
p o rtre tó w , drug i zaś dla g ru p , m ieszczący 

sobie p rzeszło  sto  osób.



K U R J E R  P O L S  KI .

Ruch pociągów kolejowycn
ważny od dnia 1 Maia 1892 — według zegaru lwowskiego.

P rz y ch o d z ą  do L w ow a:
Z K rakow a.........................................................................
Z Muszyny - Ki j-niey ria T a r n ń w .........................
Z Podwołoczjsk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Po Iwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z 5 uczawy • . ..................................................
Z K im p o lu n g a ..............................................................
Z R a d o w ie c ........................................................
Z H lib o k i...........................................................................
Z Nowosieliey  ............................................
Z Słobody ru n g u rsk ie j...................................................
Z llusiatyna via H a lic z ..................................................
Z ^.vWego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja . . . .  ............................................
Z Chyrowa, Stanisławuwa i Stryja •
Z Pesztu, Mh.fculeza, Munkacza, Ławoczneg" i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ........................................... -
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ......................................

O dchodzą ze  L w ow a:
Do Krakowa . . . . .
I-o Muszyny - Krynicy via Tarnów •
Dn Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (i Podzamcza) •
Do S a c z a w y ................................ .........................
Do Hnsiatyna via Halicz •
Oo Słobody rungurskiej ................................
Do N o w o sieD cy ..................................................
Do H li bok i ................................ . . .
Do Radowiec ...............................................................
D K im p o lu n g a ...............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i Stanisławowa . ..........................
Do Stryj . Ławocznego, M unkacza, M iszko'eza

i Peszt.......................................................................
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j............................................

951 
786 |

U w a g a . Godziny podkit-śloue linijką oznacz .ją porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorom do godziny 5-tej minut 59 rano.

P  o  c  i  ą
pospitstoj | osobowy
60i

1009
1009
1009
1CM

250

257
24Ó

1009
1609

1041

258
Rio
696
ÓSe
636
63t,
■36

K3S
fi3 6

901 046 932
901
9 1 ° 721 *
9 1 ' (Jbo
756 142 706
756
7&6 706

. 706
7&6 706

142 706
142

9 16 235

916
. 141

y i« • 141

307 5S6

941
1009
9°6

956
956
966
956

616

6 i‘

l io i

loąę
1052
322
322
3*2

322
1021
1021

756
766

1056

1056
1()56

1056

741
741

741

448

D robne o gło szen ia.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct,, t łu s tym  drukiem  po 5 et. 

M in im um  ceny ogłoszeń 2 5  ct

Ody mi potrzeba iuseruwać
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

CeatraiiiB ko Ogkei
Lwów, ulica Kopernika 11.

2i 69 -3 0 0

Lekcji na wieś X S
z celującemi świadectwami za uu. larko- 
waiiem wynagrodzeniem. Na żądame po­
czątki francuskiego .Łaskawe oferty do 
Ad.ninisrracji „Kurjera Polskiego" (łwid.i, 

1S1 1 - ?

Mleczarnia w bardzo dobrem po­
łożeniu blisko koleji, 

którą można także zamienić na res tau rt- 
cję :ub sklep korzenny, z p iwodu "y ja- 

174 zdu zaraz do sprzedm ia. 3 -;> 
Wiadomość n p. Marji Strzałkowskiej, 

ul. Gródecka 1. 58.

Ajencja anonsów „Im pressa“
dla ogłoszeń szelkich interesów  ekuno- 
micznych, handlow ych i przem ysłow ych 
uskutecznia anonse (ogłoszenia) po n a j­
tańszych cenach we w szystkich k ra jo ­
wych dziennikach. — A dres A jencja 
L ; 1 anonsów  »Iinpressa« Lwow. 4 —6

PRZECIW CHOLERZE! Fabryka Bilardów

do użytku domowego 35 ct.

Kamfora rabini
po 20, 30 i 40 ct.

Kraule leczące
w razie zasłabnięć — 40 et.

Kcraifck leczniczy
75 ct. i 1 złr. 35 ct.

Lecznicze wino czerwoue t zlr.
N ader ważnym  środkiem  obronnym  je s t

Desinfekcja:

K A R B O L
Wapno Karbolowe, Kreolina, Siarkan 
żelazowy, Desinfektor do mieszkań, 

'•3 bielizny i t. d 3 —29
ze względu na ogólną potrzebę eeuy bar­
dzo zniżone. — Miarka do przyrządzani.. 

rozezynów karbolowych 5 et.

Apteczki podręczne pu ' z ł r2*00
zawierające konieczne środki (bez du fin­
ek-ji) na pierwszą chwilę przed uade - 

ściem lekarza, którego jednak ziraz we- 
zi a l  należy. Dołączony jest przep.S uży­
cia oraz wskazówki dla osób fcdrowya.li i 
chorych, podług rad znakomitych lekarzy

ipitki J.SIDOROWICZi w Kolii).

159 w e  L w o w i e  3 —10 

ul. Karola L udw ika  l. 29,
poleca wszelkie wyroby bilardowe po 

najtańszych cenach.
Przyjmuje zamówienia na nowe bilardy 
oraz reperacje i zamienia stare na nowe.

Ceny biiardów z marmurówemi pły­
tami od 120 do 500 złr.

U trzym uje na składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybnry bilardow e od 

najum iarkow ańszych cenach.

Stanisław Horszowski
we Lwowie , ul. Ossolińskich l. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
p ia n in  i  h a rm o n iu m  (organy)

—  po cenach bezkonkurencyjny,-h —  
Sprzeda/ zamienna. Wynajem instrumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium
T e o f i l a  R l o t y k i e w l c z a .

Utrzymuje także na składzie wszelkie 
inne insrumenta m uzyczni! 179 1—52

Na r a ty !

Sprzedaż i wypożyczalnia f o [ 'p ip» i ^ w

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
We Lwowie, przy placu Kapitulnym 1. 6 
U. phjtro. 135 1 0 -1 6

^ 3 C ‘> ^ . n c L o r 3 r s t 3 r c z n . o - s a < t 3 ^ r 3 r c z 2 i 3 r

1  K a le n d a r z  L j& b e ls k i  u
tPg w  znacznym  nakładzie (10 .000  egzm pl.)
* ?  w ychodzi z końcem  października br. z d ruku  i będzie we w szystkich

polskich księgarniach do  nabycia. ££«

2  O e n . a ,  z a  e g z e m p l a r z  5 0  c t .
'•S® 17i   2 - 3  f j *
* 1  O głoszenia do pow yższego kalendarza przyjm uje do  25 października § *

Adm inistracja — K raków  ul M ikołajska 7. &

N ie  m a s 2, n ic  w  świecie lepszego  do po lecen ia  n a  żo łąd ek  
a osobliwie w czasie panujących epidemji j a k

W ó d k a  z z ió ł  l e c z n i c z y c h
k s i ę d z a ,  n. e  i  p  p  a,

106 pow szechn ie dzisiaj u zn a n a  1 —300

KNEIPPÓWKA.
K n e ip p ó w k r . składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowne dla organizmu własności.
K n e ip p ó w k r t wzmacnia i ogrzewa żołądek, prz z co chorobliwe bakteije 

nie mają do niego przysięi u.
K n e ip p ó w  k a  odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach Lylko 

Ifiy  owa tajemnicza odradzająca sita
C e n t  f l a s z k i  1  z ł r .  a. w .

Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów

L e o p o ld a  Ł ity ń r f ls io g o
w ©  L w o w i e ,  pizy ulicy Kopernika 1. 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Najczysts/y spirytus, najlepszą wódkę 
żU nią, najlepszą starkę, rosolisy, li­

kiery, rum y i t  p.
poleca  c. k. uprz .

K s u S j a e r j a  e i p i r y t - g i a s i u . ,  

Fabryka rumu, likierów i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s c h a
83 vv e L w o w i c. iO —52

P i e r w s z y  z a k ł a d

ania m w .

Biuro K rzeczk ow sk iego ,
ulica W ałow a liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 29—30

Aleksander ZąjączKowską
niech: m ik  i m ajster ślusarski,

we Licowie, ulica Kopernika l. 17 
wykonuje uapr.-twy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusaiNtwa wchodzące. 17 —36

10.000
iiiMUjraiW gutowych
drukow ane lub p isane 
litery oraz go tyckie, 
od 5 do 50 ctm.

W z o r y  w y b i j a n o
czyli tak zwane płatki do użjtku szkolnego

P A R A W A N IK I
(ekramy) 

N-ż'fCNĆ/ do m alow ania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

W ) konuje też wszelkie

rysutiki na aksamicie, pluszu je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

1 .
ul Ormiańska 16 we Lwowie.

W i n o g r o n a
feslawskie kuracyjne

codziennie świeże 
poleca handel

166 we r wowie 5 -? 
plac JJarjacki 1. 7

M i  e h lo p c i f f
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
* | „Kurjera Polskiego" |«  

we Lwowie.

Fabryka storów i dywanów

JÓZEFA KOHLERA v  KORCZYNIE
165 k o i o  K r o s n a  4 - 6

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k o  t o :  
rolety do okien od 80  ct. i wyżej, 
dyw any-chodniki 60% , szer. od 20 ct. do 1 ’50  za m etr, 
dyw any 1 3 0 /2 0 0  od złr. 3 20 do złr. 4 8 0  za sztukę, 
dywany 1 8 0 /250  od złr. 4 S 0  do złr. 7 80  za sztukę 
Story autom atyczne (a m e n ja m sk i patent) pohcm n  

łas':an'<j publiczności od  c.0 ct, i  w yżij'." '
Cenniki przysyłam i  Korczyny iuo fi'ja Ludwik Sedlanzek 
w Przemyślu Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami.

i  K o rz e a io w s fc i
w e  L w o w i e

F a b r y k a  p i eców k a f l o w y c h
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych. 

K^nto zamówień i wystawa ul. Łukasiń sk iego  1. 6.
(rog ul. Hetmańskiej).

Polecają własne wyroby ogniotrwałe

piece, kom inki i kuchnie kaflowe
z gładkich i wzorzystych kafli, w kolor/e białym porcelanowym, 
majolikowym, szainowym, perłowym, brunatnym lub zielonym, 

Ourycia ściau kaflami gładkiemi lub wzorkowanemi.

W yroby nasze rów nają się zupełnie w yrobom  zagranicznym  
gdyż pracując przez la t kilkanaście w pierw szorzędnych fa­

brykach zagranicznych, nabyliśm y w szechstronną praktykę w tym że zawodzie. 
J W  W y k o n a ją  się także wszelkie napraw y. ' W

Łaskaw e zam ów ienia m iejscowe i z prowincji uskutecznia się najstaranniej,
158 wzorowo i trwało, po cenach n ijum iarkow ańszych. 2 —6

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

n i e z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś r odk i
do wywabiania wszelkich piani.

Amandina u8iiwa plamy powstałe ct. 
z soków cukrowych, białka, lo­
dów itp., f la k o n .........................  2&

Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 
te n j  jedwabnych kolorowych • 25 

Acetińa niszczy plainy alkaliczne
i moczowe, f la k o n ik ......................... 25

Benzolma wywabia plamy tłuste i 
potowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 26 ct. cały • • • 30 

Brazylina prane w brazylmie ma- 
terje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywnose, pakiet 08 

Etilina usuwa plamy powstałe z po­
dłóg z farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon • • • • 25 

Javelina wywabia z bielizny plamy 
powstałe z piwa, wina czerwone­
go, owoców, konfitur, fl kou • 20

Kwasek w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atram entu, 
l a s e c z k a ......................................  05

Korzeń mydlany do prania m aterjj 
jedwabnych otłusz izouych i zbru- 
dzonych, pakiecik po 2 ct. i • • 04 

Mydełko żółciowe io wywabiania 
plam zastarzałych z matf ryj ba 
wełnianych, wełnianych i jedw a­
bnych, kawałek .............................25

Odalina usuz a plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, 
kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, 
śmietanki, rosołu i t. p., flakoL 35

Oksalina wywabia plamy atram en­
towe. rdzawe i krwawe z papieru
i bielizny, f la sz k a ...............  25

duilaja inaterje wełniane i jedw a­
bne, praue w odwarze yu ila i 
tracą plamy i odzyskują świe­
żość, przytem kolor m atem  nie
tra fi, p a k i e t ......................................06

Wyskok terpentynowy usuwa pi.m y 
pokostowe, olejne i żywiczne,
f l a k o n .................................................. 05

Ziemianek oczyszcza materje białe 
wełniane z brudu i kurzu • • • 20

Nabyć tuczna we Lwowie w  sklepach w łasnych uuca 
Kopernika 1. 2, ulica H&licka Róg iioimów -  W K rako­

wie Sukiennice 1 20. — W C/ei-niowcach Rynek 1 2

Spółka Stolarzy lwowskich
w e  L w o w i e ,  przy placu Bernardyńskim l0 17

poleca swój od roku 1854  istn iejący

S K Ł A D  M E B L I
140 obficie zaopatrzony 3 —12

w  w ie lk i  w y b ó r  g a rn i tu ró w  do sa lonów , k o m p le tn e  
u r z ą d z e n ia  pokoi ja d a ln y c h  i sy p ia ln y ch  o raz  u t rz y ­

m u je  n a  sk ładz ie  m ehle  g ię te  i żelazne.

W szelkie zam ówienia w zakres sto larstw a i tapicerstw a w chodzące 
przyjm uje p o  c e n a c h  n a jp r z y s tę p n ie js z }  c li ręcząc za spieszne, 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

P ra e o -w a ia  fe ro a a o w a ie s a
zaszczycona m edalam i

J A N A  W Y P A S K A
we Lwowie, przy ulicy Krakowskie, I. 5.

poleca swoje

w y ro b y  kościelne
ze srebra, bronzu, chińskiego srebra, miedzi, 

i innych metali, jako  t o :
kielichy, krzyze, monstrancje, puszki 

cymnoryjne. puszki na Oleje św.
patyny do "ct™, kadzielnice, łada Perełka 

flifl Pjh, berła brackie,
lichtarze rożnej wielkości, pająki szklanne, 

bronzowe itp , - również wykonuje

w y r o b y  g a l a n t e r y j n e ,
m eblow e, salonow e, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bronzy do mebli, karabelo, figury, 
portrety i t. p., ręcząc za wieloletnią trw a­

łość i najprzystępniejszą cenę.
W&z/Sikie powyższe przedmioty przyjmuje do 

odsrebrzania, czyszczenia i ztocema



K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Ma a 18S2 — według zegaru lwowskiego.

P rzy ch o d zą  d o  L w ow a:
Z K raęcw a ........................  ......................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w .........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suczaw y...........................................................................
Z K i m p o l . n g a ...............................................................
Z K a d o w ie c .....................................................................
Z H lib o k i......................................  .........................
Z N^wosielicy • ..................................................
’ Słobody lu n g u rs k ie j ..................................................

Z Hnsiatyna via H a lic z .....................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .............................. .....................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z  Pesztn, Miskolcza, Mnnkacza, Lawocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ............................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ......................................

O dchodzą ze  L w o w a :
Do K r a k o w a .....................................................................
Do Muszyny Krynicy yia Tarnów • •
Do Podw ołcezyti i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza) •
Do 8 u c z a w y .....................................................................
Do Hns.atyna via Halicz ................................
Do Słobody rungurskiej . . . . . . .
Do N o w o sie lsc y ..................................................
Do H r i b o k i .....................................................................
Do R ad o w iec .....................................................................
D^ Kimpoluuga ■ ■
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej 
Do Stryja i Stanisławowa '
Cc S try ja , Ławocznego, M unkaeza, Miszkolc za

i P e s z t n ...............................................................
Do Bełżca i S o k a ia .........................................................
Do S o k a ia  i Rawy ru s k ie j ............................................

P o c i  ą  g
pospiesinj | o s o b o w y  | ffli{8i
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916
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ClWdga. Godziny podkreślone linijką oz-aez .ją  porę nocną od godziny 6-(ej wie­
czorem do e-odzinv 5-tei minut 59 rano

D robne o gło szen ia.
Od w yrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., tłu s ty m  druk iem  po 5  c t. 

M in im um  ceny  og łoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba inserować
w dzieunikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za- 
gxan,cznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Cutralu Biuro Q g k d
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 73 -300

Biuro K rzeczkow sk iego,
ulica W ałow a liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 3 0 -3 0

Aleksander Zajączkowski,
m e c h a n i k  f m a j s t e r  ś l u s a r s k i ,

we Lwou-ie, ulica Koperniku, l 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 2 0 —36

Meinieckiego i rosyjskiego
za pomocp nauki ] konwersacji wyucza 
gruntowuie zdolny pedagog Oferty
pod adresem K. M. do Administracji 
„Kurjera Polskiego". 185 Z — ?

Przy ul. Batorego 1, 34
parter od frontu drzwi Nr. 1

dostać można smaczny i zdrowy
domowy wikt

wchód z podw órza I. drzwi na  prawo. 
1 8 7 ___________________ 1—6

M i a r  T o c n i a  w ,j obreim,P°-
Iwl C u f c O l  l l l d  Jożeniu blisko koleji, 
którą można także zamieuiC i na restau ra­
cję lub sklep korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzed mia. 5 5
Wiadomość u p. Marji Si rzalkowskiej, 

ul. Gródecka 1. 58.

Lekcji na wieś a k a d e m ik
z ceiującemi świadectwami za tiin.arko- 
waneni wynagrodzeniem. Na żąd an e  po 
ezątki francuskiego Łaskawe oferty do 
Administracji „kurjera  Polskiego“ Gwido, 

181 4 —?

D r o c h  c h ło p c ó w
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
• I  „Kurjera Polskiego" i$ł

we Lwowie.

Nauczyciel domowy ,LX-
ksz ta łcen iem  szuka posady. A dres 
„ P ed a g o g 11 poste re s ta n te  Lw ów .

189 2 —3

Futra, bundy, palta,
płaszcze damskie

i  wszelką, odziez; pete *an*°

Zakład Jaszczyszyna w Tratrze.

188 1—G

P r e c o w n i a 0  zegarmistrzowska

w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika liczba 5 ,

jmiije wszelkie roboty w zawód zegarwistrznwstwa wchodzące
P o siad a  rów nież w ybór 

zegarków kieszonkowych 
i ściennych

z n a js ły n n ie jsz y ch  fabryk

Z le c e n ia  z  p r o w in c j i  w y k o n u je  j a k  n a jsp ie s zn ie j.

w ykonując je  ja k  n a js ta ra n ­

n ie j , z g w aran c ją  

i po m ożliw ie um iarkow a 

nej cenie.

Dla właścicieli gorzelń 
|f P ł y t y  g n t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
Oliwa do m aszyn

106 n a j t a n i e j 21 - ?

t  S i a d z i e  f a r b  i m a t e r i a ł ó w
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, przy ulicy K opernik i 2

K U

L A T A R N I E
g*rol>owe

stojące i wiszące
W

poleca

po oenie fabrycznej

R.  D I T M A R A
c. k. uprzyw ilejow uny

fab ryczny sk ła d  LAMP
w e L w ow ie, p la c  M arjack i. 

Rysunki na żadanie bezpłatnie. 
T e le fo n  Nr. 2 2 6 .

PRZECIW CHOLERZE!

Krople zabezpieczające
do użytku domowego 35 et.

Kamfora rabini
po 20, 30 i 40 et.

K r o p l e  l e c z ą c e
w razie zasłabnięć — 40 et.

Koniak leczniczy
75 et. i 1 złr 35 et.

Lecznicze wino czerwone 1 złr.
N ader ważnym środkiem obronnym je s t

Desinfekcja:

K A B B O L  Ś S S
Wapno karbolowe, Kroolina Siarkan 
żelazowy, Desinfektor do mieszkań, 

i ;3 bielizny i i  ii 5—20
ze względu na ogólną potrzebę ceny b a r­
dzo zniżone. — Miarka do przyrządzan ia  

rozczynów karbolowych 5 ct.

Apteczki podręczne po złr. 2*00
zawierające bonie.-zr.e środk. (bez d e , i n ­
fekcji; na p ierwszą cli ' i l ę  przed nadei- 
ściem lekarza ,  którego jed n ak  zaraz we 
zwaPtnŃe7v. Dnłąi-zoi.y jest przepis uży­
cia nrr.z wskazówki dla osób kdrnwyeh i 
chorych, podług r-d zn tkoniityeh lekarzy

tofa J. SlllOld) WIOZĄ wbtaji.

P ie rw szy  zak ład

rysowania i r i p i a  wzo
10.00C Qf(i

iDwrogramów gotowych
d rukow ane lub pisane 
litery oraz go tyckie, 

o d  5  d o  5 0  c t m .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkoln.-y

P A R  A W A N I KI
(ekramy) 

do malowania
w najrozinaitszycl) wzo- 

raeli są goti.we.

Wykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

ul. Orrtiiai.ska 16 we Lwowie.

Winogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże
poleca handel

ALBERTA H R O N A
i66 we Lwowie o ? 

plac Marjacki 1. 7.

J A N  I H H A T O W I C Z
p o l e c a

n i e z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś ro d k i
do wywabiania wszelkich plam.

Amand/na usuwa plamy powstałe et. 
z soków cukrowych, białka, I •-
dów itp , f la k o n ................................. 25

Apseina wyciąga plamy tłuste z iu.i- 
teryj jedwabnych kolorowych • 25 

Acetina niszczy plamy alkaliczne
i moczowe, f la k o n ik ......................... 25

Benzolina wywabia plamy tłuste i 
potowe, maziow6 i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct. cały ■ • • 30 

Brazylina prane w brazylinie ma- 
terje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
ki ler, połysk i sztywność, pakiet 08 

Etilina usuwa planty powstałe z po­
dłóg z farb anilinowych, traw j, 
lakierów i smoły, flakon • • • - 25

javelina wywabia z bielizny plamy 
powstałe z piwa, wina czerwone­
go, owoców, konfitur, fl ikon • 20

Kwasek w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atram entu, 
l a s e c z k a ......................................  05

Korzeń mydlany dó' prania inateryj 
jedwabnych otłuszczouydi i zbru- 
dzonych, pakiecik po 2 ct. i • . 

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj ba­
wełnianych, w ełitiaujeh i jedw a­
bnych, kawałek .........................

Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, 
kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, 
śm ietauki, rosułu i t.. p., flakon 

OkSalina wywabia plamy atram en­
towe, rdzawe i krwawe z papieru
i bielizny, f la sz k a .........................

Ouilaja inaterje wełniane i jedw a­
bne, praue w odwarze Q ni la. i 
tracą plamy i odzyskują świe­
żość, przytem kolor materji nie
traci, p a k i e t ..................................

Wyskok terpentynowy usuwa pPm y 
pokostowe, olejne i żywiczne,
flakon ..............................................

Ziemianek oczyszcza m aterje białe 
wełniane z brudu i kurzu ■ • ■

04

25

35

25

06

05

20
Nabyć muzna we Lwowie w  sklepach w łasnych ulica 
K opernika I. 2, ulica Halicka Róg Boimów. -  W K rako­

wie Sukiennice 1 20. — W Czerniowcach Rynek 1 2

Najnowszy wynalazek

| p a t e n t o w a n a  s t o r ^  i  ż a l u z j e !
u J m

w e L w o w i e ,  u lica J a b ł o n o w s k i c h  1. 9.
H| Zastępca na Kraków i zachodnia Galicję |j|
|  L. W I E C Z O R K O  W S K I  g

i8o w Krakowie, ulica Florjańska 2 - 1 2  f | j

# 2

Pierwszy chrześcijański
Magazyn gotowych ubiorów

m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i
Nimejazcm mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 

P. T. Publiczność, że otworzyłem

M agazyn gotow ych  m ęskich  
170 i dla dzieci ubiorów 3—24

t a k  własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem  pewny, o ć*en» Bz4.11. P. T. Publiczność przekona 
się zresztą, że zakupione u mnie ubiory będą lepsze trn ,., 
sze i tańsze jak  w każdym innym magazynje żydowskim.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy. uprzejmie 
proszę o lakowe i nadal, kreślą: się z uszanowaniem

?  A  W  E t .  S I A T K O W S K I
v> e L w o w i e ,  p r z y  u l .  K r u k o w s k i e j  1. 3 0 - 0 2 .

I
>•

I

Ogłoszenie.
Z pom iędzy szoregu m etod do 

obcych języków  : A h tra . O llendorffa, 
P ló tza  i t. d. najlepszą i najła­
twiejszą okazała się :

T o r a m i ,  Langenscheidta
i  O t t a , .

Rozmowy polsko - francusko - nie­
mieckie w formacie kieszonkowym, 
oprawne —  cena 1 złr. 20 ct.

Rozmowy poisko - niemieckie opra­
wne — cena 90 ct.

Rozmowy polsko - francuskie opra­
wne 90 ct.

Do nabycia w znaczniejszych księ­
garniach. 1 4 5  7_9

L a s ó w  d ę b o w y c h ,
zdatnych do śc ięcia,

jak u  tez

n e iin c l)  la ia t lo w ,
do trźe zagospodarowanych,

poszukuję w celu n a ty ch m iasto w eg o  
kupna. — Z g łoszen ia  proszę n ad sy ­
łać pod a d re sem : „B ank 1 0 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go- we Lw owie, przy ulicy K o p er­
nika pod 1. 5. 23—100

Fabryka storów i dywanów

JÓZEFA KOHLERA»KORCmiE
105 k o lo  K ro sn a  5 - 6

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k o  t o :  
rolety do okien od 8U ct. i wyżej, 
dyw any-chodniki 60%t szer. od 20 ct. do 1'50 za m etr, 
dyw any 130/200 od złr. 3 20 do złr. -4 80 za sztukę, 
dyw any 180/250 od złr. 4 8 0  do złr. 7'80 za sztukę. 
Story autom atyczne (am erykański patent) polecam  

łaskaw ej publiczności od  bO ct, i  wyżej.
Cenniki przysyłam z Korczyny lub filja Ludwik Seuiaczek 
w Przemyślu. Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami.

« S  . i wi= -‘u .m or3rst37-czno-sa,t37-x37-cz2a37-

1  K a le n d a r z  N j a t e k i  n  n i l  1 9 9 3 1
w  znacznym  nak ładzie  (1 0 .0 0 0  e^zmpl.) p

w ychodzi z końcem  października br. z d ru k u  i będzie we w szystkich 
91 polskich  księgarniach do  nabycia. &
^  C e n a  z a  e g ^ e m - p l e t r z  5 0  c t .

172   2 - 3  jg*

O głoszenia do  pow yższego kalendarza przyjm uje do 2-5 październ ika ^

^  Adm inistracja — K raków  ul. M ikołajska 7.

-■ — ■■ H andel założony w  roku  1789- --------

Zup«-fni*‘ św ieży  tra n sp o r t

H erb a ty  c h in sk o -ro sy jsk ie j
104 otrzymał hiuiJel 7—52

FRYDERYKA SCHUBUYIKA
w e L w o w ie  — E j n e k  liczb a  45 .

C o u g o ................................... L'Sw
S o u c lio n g ......................... 2 30

„ przędna • • 3 '—
najprzedniejsza 4' —

Yj *jg Pećuo
przednia
najprzedniejsza
żółtej

ztr. 
2 80
3 —
4 —
5 —

*/, kito herbaty Pecfió karawanoiTej po złr. 5, 6 1 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo po złr. l'5t), 1 '80, i 2-30.

P rzew ybcrny 1 2  u .  m .  bremski.

Ntnicjszem mam zaszczyt, zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
1. Sierpnia 1892 objąłem po i  p. Juljanie Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znany

li pracow&is r;:w Mmyci i Kgmjcli
lia w ła sn o ść , i takowy p rzen iósłszy  z ulicy Batorego 1. 2 

na plac Bernardyński 1. 1 /ob o k  a p te k i  W g o  p. P iepesa)
nadal prowadzić będę pod firnią

F r y d e r y k  Rweyessku i  By*.
Przyjmuje wszelkie obstaluuki, reparacje, ostrzenie i polerowanie narzędzi chir- 

g cznych, brzytew, nozy, nożyczek i t. p. wszystkie rob-.ty w zaures uożowuictwa wcho­
dzące, wykoiiująe takowe szybko, starannie i po cenach najumiarkowauszy^h.

Pracując długoletnio w pierwszorzędnych pracowniach tak w kraju jak i za 
granicą, mam nadzieję, iż będę w możności-Szanownych Odbiorców moich <v zupeł­
ności zadowolnió. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać zaufanie Szanowne; 
Publiczności, jakiem  się cieszył i ś. p. mój poprze Inik — kreślę się z szacunkiem

125 4 - 4 F r y d e r y k  B u ż y c z k a  i  S p .



K U R J E R  P O L S K I .

L miejskiej stacji ratunkowej.
(  B iu le tyny  fizyka miejskiego ).

B iu le tyn  V II .

Od godziny 1 w południe dnia 5 paździer­
nika do godziny 1 w południe dnia 6 paździer­
nika nie zdarzył sit; ani jeden wypadek podej­
rzany Ubiegłej nocy nie wzywano ani razu po­
mocy z inspekcji lekarskiej w ratuszu. Wczoraj 
o godzinie wt pół do 10 rano zmarł Kling w 
szpitalu na Błoniach w 7myru dniu choroby 
wśród objawów nieżytu żołądka.

Lwów dnia 6. października 1892.

D r. P aw likow ski, 
fizyk miejski.

b iu h ty n  V I I I .
Dziś od godziny 6 rano do godziny 6 wie­

czór nie zdarzył się ani jeden wypadek podej­
rzany.

Lwów 6. października 1892.
D r. P aw likow ski, 

bzyk miejski.

B iu le tyn  I X .

(Godzina G rano). Inspekcja nocna : dr. Lan- 
dau i dr. Riwezes. Wypadków żadnych nie 
było.

Lwów dnia 7 października 1892.
D r. P a w liko w sk i , 

Ozy i  miejski.

L miejskiej Rad> zdrowia.
W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 

wybrukowanie ulicy Kamińskiego. Pan delegat 
Michalski zdawał sprawozdanie z swych spo­
strzeżeń o asanacji m iasta; opowiadał, że przy 
ulicy Serbskiej jest kamienica mająca kilku wła­
ścicieli, z których jeden zaintabulowany jest na 
wychudkach i zmusza lokatorów tejże kamie­
nicy do opłacania się, gdyż w przeciwnym raz'e 
przerabia zamki a mieszkańcy zanieczyszczają 
podwórze.

W iceprezydent Marchwicki przedstawił pe­
tycję zboru izraelickiego, aby znieść zakaz do- 
mokrążstwa dla handełesów, jednakże rada żą­
daniu zboru odmówiła.

Pan Merczyński postawił wniosek, żeby do­
my w których panuje porządek rzadziej dezyn- 
fekcjonować a natomiast zdwoić energję w o- 
czyszczaniu i dezynfekcjonowaniu domow bru­
dnych i zanieczyszczonych.

W ażną sprawą jest reorganizacja miejskiej 
rzeźni, która w razie wvbuehu cholery mogłaby 
stać się jej pierwszem siedliskiem, ponieważ 
każdy mieszkaniec miasta spożywa mięso z tej 
rzeźni. Wadliwość tkwi przedewszystkiem w la­
tał nem urządzeniu podłogi ułożonej z kostek 
kamiennych, między które krew spływa. Dare­
mne są wszelkie usiłowania inspektora rzeźni, 
który rzeczywiście zadaje sobie wiele pracy i 
trudu, by ją  jako tako w czystości utrzymać, 
daremne są wszelkie też szorowania . zalewania 
karbolem, gdyż starej, cuchnącej krwi z pod 
posadzki nikt wydobyć nie potrafi. Rzeźnie 
wszystkich miast, choćby nawet i najmniejszych 
mają zwykle posadzkę i ściany betonowe, lub 
blachą cynkową wykładane, a u nas do tego 
rodzaju perfekcji dotychczas doprowadzić nie 
zdołano. Kiedyś wprawdzie, ma stanąć we Lwo­
wie wspaniała rzeźnia, zbudowana na wzór sto­
łecznych europejskich, a kwota na mą prelimi­
nowana wynosi 600.000 złr. Na ten cel odkła­
dać rna miasto rokrocznie po 140.000 złr. Po­
nieważ jednak uchwała odnośna datuje się do­
piero od r. 1890, a dalej, ponieważ budowa 
takiego gmachu potrwa conajmniej lat dwa, 
zdaje się, że byłoby wskazanem przystąpić obe­
cnie do adaptacji rzeźni, a także przystąpić już 
teraz do odnowienia hali przeznaczonej do bi­
cia świń i cieląt, co zresztą postanowionem zo­
stało pomienioną uchwałą z r. 1890.

Sprawa ta, jako nagląca ma być przedmio­
tem obrad rady miejskiej.

K r o n i k a  I w o w s a a .
f i a l e n d a r i y k ,

Sobota 8 P u ź d z k r n i .a.
O godzinie 6 wieczorom walne zgromadze­

nie członków towarzystwa »Szkilna Pomicz* w 
Narodnvm Domu.

0  godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
odczyt p. Bolesława Baranowskiego o bohate­
rach i bohaterkach tragicznych.

O godzinie 8 wieczorem na strzelnicy m iej­
skiej wspólna wieczerza towarzystwa strzelec­
kiego

O godzinie w pół do 8 wieczorem w sali 
Narodnego domu koncert Patkiewiczównej i 
Próchnika.

P . Jan  Lidl, wiceprezydent namiestnictwa, 
powrócił przedwczoraj z urlopu i objął swe u-
rzędowanie.

Z uniwersytetu lwowskiego Uroczyste 
otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie lwo­
wskim odbędzie się w poniedziałek dnia 10 
października b. r. według następującego progra­
mu. O godzinie 9 odprawi w kościele »w. Mi­
kołaja ks. infułat Zabłocki solenne nabożeństwo 
w którem senat akademicki i profesorowie tu­
dzież młodzież akademicka wezmą udział a chór 
lutni wykona kantatę.

Po skończonem nahożeństwie nastąpi w auli 
uniwersyteckiej przemówienie nowego rektora 
ks. Pa'iwody, poezem będzie miał odczyt wstę­
pny profesor Dembiński.

Odczyt. W sobotę 8 października o godzi­
nie 6 w ieczorem będzie m iał w sali ratuszow ej 
radca  Bolesław B aranow ski odcąyf o bohaterach  
i bohaterkach tragicznych. Dochód z odczytu 
przeznaczonym  na rzecz stow arzyszenia n au ­
czycielek.

Towarzystwo strzeleckie urządza 8 paź­
dziernika o godzinie 8 wieczorem w swych lo- 
kalnościach na Strzelnicy miejskiej wspólną wie­
czornicę.

Koncert W sali N arodnego dom u odbę 
dzie się 9 października o godzinie w pół do 8 
w ieczorem  koncert panny H erm iny Patki.ewiczó- 
wnej i p Leona Próchnika. Dochód przezna­
czony na  cele dobroczynne.

W Zakładzie narodowym im. Ossoliń
S k ich  odbędzie się we środę, dnia 12 paździer­
nika o godzinie 12 w południe uroczyste do­
roczne posiedzenie na którem  zdaną będzie P u ­
bliczności spraw a z całorocznych czynności Z a­
kładu, poczem nastąpi odczyt pana Tadeusza 
Czapelskiego p. t. »P,.ź K sięcia P rym asa* . Ku 
ra to rja  uw iadam ia o tem  w szystkich, których 
stan  tego Z akładu naukowego zajm uje, z prośńą, 
aby niniejsze ogólne ogłoszenie raczyli przyjąć 
za zaproszenie osobisie.

Plaga egipska. Jehow a chcąc ukarać  srogi 
ród Faraonów , pogrążył ich k ra j w takich cie- 
m nuściach, że do dziś dnia nazyw ają się one 
ciem nościam i egipskiem i. Ulica P ańska z krajem  
egipskim  mało m a tyiko podobieństw a, zam iast 
nau  Nilem leży nad Tełtwią, ale panujące tam  
ciem ności żywo przeszłość Egiptu przypom inają. 
Nocą ja k  oko zasięgnie nie dojrzysz tam  palą­
cej się lampy, może dlatego, że m agistrat, źró­
dło wszelakiego św iatła, boji się, aby lam pka 
na nlicy P ańskiej jego w łasnej jasności nie 
przyćm iła. K roniki faraonów' nie w spom inają o 
tem , aby który z b runatnych  władyków zbił 
sobie nos w ciem nościach, natom iast wczoraj 
pan Sobiesław  W olski potknąw szy się na  u sta ­
wionych tam  płytach kam iennych, stłuk ł sobie 
i poranił niebezpiecznie nogę i m usiał dorożką 
w racać do domu. Ból i krew jego niech spadnie 
na głowy tych, których o tę  modbałość wino- 
w ać należy.

Walka wehikułów. T ram w aj lwowski wy­
pow iedział om nibusow i lw owskiem u w alkę na 
śm ierć i na życie. P an  Schuster, dyrektor ram - 
waju, osiągnął na razie tyle, że om nibusom  nie 
wolno jeźdz ić  na główny dw orzec kolejowy 
wrzekomo d laugo , że ta jazda  om nibusu niszczy 
i ru jnuje szyny tram  w ijowe. Pow iadam y w r z e ­
k o m o ,  gdyż żaden rozsądny człowiek nie przy­
puści naw et, aby podobna przyczyna mogła 
spow odow ać tak drakońskie, publiczność lwowską 
krzyw dzące rozporządzenie.

O antagonizm ie, jak i się pom iędzy temi oby­
dw om a insty tucjam i kum unikacyjnem i wywiązał, 
nie mam y na razie ochoty szerzej się rozpisy­
wać. Drobne te u tarcz.u  m ają w sobie niekiedy 
coś am erykańskiego, a osoby w tajem niczone 
w zakulisow e a ra a n a  obu tow arzystw  w yrażają 
uzasadnioną obawę, że konflikt ten może jeszcze 
doprow adzić do publicznego szkandalu. My są ­
dzim y, że m uszą egzystować jak ieś przepisy po­
licyjne, na podstaw ie których m ożnaby stw orzyć 
pew ien m odus ińoend i dla tram w aju  i dla om ni­
busów, zw łaszcza, że te ostainie okazały się 
nader użytecznym i l pożądanem u

Ptasznicy z Wysokiego Zamku. Myliłby 
się, ktoby sądził, że to jak ie  y e m la n t  do • P ta ­
sznika z T yrolu*, którego w łaśnie w czoraj d a ­
wano w teatrze. Los tego ostatniego kończy się 
bowiem ślubem  z K rysią, nasi zaś p tasznicy  
zam iast w stąpić w hym eny m ałżeńskie, uolens 
nolens  poszli na rekolekcje do furdygarni. W ręce 
po lic j. dostały się nad to  cztery druciane sam o- 
trzask  i i siedem  sziuk nieżywych ptaków. Z ze­
staw ienia tego m ożna sobie w ytworzyć różnicę 
m iędzy teatrem  a — rzeczyw istością.

Pejsaty arystokrata .  Ozjasz Gran von  
Lemperg, z urodzenia puno szlachcic, z zaw odu 
faktor, zasługuje na to, aby zwrócić uwagę o- 
gółu na tego męża. Ud osób wysoko pułożo- 
nych w yłudza pieniądze pod pozorem , że ma 
sposobność korzystnego ulokow ania ich na ko­
rzystnych h ipotekach lub też wypożyczenia na 
lichw iarskie procenta. Kiedy ju ż  m ow a o po 
życzkach, to zw racam y uwagę dotyczących 
w ładz na niem ieckie p rzysłow ie: den werde
ich  m ir  uusborggn !  F ana  U zjasza będzie o 
tyle łatw iej » wypożyczyć*, że wpłynęły już  po­
dobno do sądu  skargi na jego finansowe jope- 
racje  i przedsięw zięcia.

Zadrawa Bejca. Na futrynie okna w ysta­
wowego składu narzędzi rolniczych przy ulicy 
Gródeckiej 1. 57 widnieje ciekawy n ap is : •W a ­
żne dla R olników ! Zapraw a Bejca nasienna u- 
żywa przeciw śnieci w szystkich gatunków  Zbo­
że*. W łaścicielem  owego składu narzędzi rolni­
czych z ciekawym  napisem  jes t Marek Feuer- 
stein, (rozum ie się urodzony antysem ita), który 
po żydow skiem u myśli, a po polskiem u pisze.

A8IHU8 a n in o ru m . Na takie, niekoniecznie 
pochlebne m iano, zasługuje Leopold H abczek, 
oziladnik  stolarski, który idąc wczoraj P odw a­
lem spotkał dwóch żydków. Spotkanie się z żyd- 
kam i, aczkolw iek niemiłe, nie je s t jeszcze kom ­
prom itujące, czego dowodem, że jeden  z nich 
m iał odwagę prosić H abczeka o pożyczenie mu 
na chwilę zegarka, a to jedynie w tym celu, 
aby się módz przed ciotką posiadaniem  tako 
wego pochwalić. Ilabczek chcąc dogodzić osobi­
stej am bicyjce petenta pow ierzył mu swój ze­
garek i rozum ie się m ezobaczvł go więcej, bo 
żydt-k wszedłszy do przechodniej kam ienicy 
przepadł w mej bez wieści.

Izrael wojujący. Gdy onegdaj ruzdawano 
zapomogi pieniężne przez kahał żydowski, po­
wstała między zebranymi na ulicy rzeźnickiej 
żydami zażarta bójka o pierwszeństwo wstępu 
do kahału. Walka ta, prowadzona głównie na 
nogi i na paznokcie, przedstawiała arcykomiczny 
widok. Ostatecznie wdała się w tę sprawę po­
licja i rozbroiła walczących synów Izraela.

Podrzucenie dziecka. Onegdaj poznał Jó­
zef Feldstein, urzędnik zboru izraelickiego, ży- 
uówkę Chanę Rosenberg, która przed kilku mie­
siącami pozostawiła w sieniach dyrekcji zboru 
czteroletniego chłopczyka a sama oddaliła się

i nie wróciła więcej. Dyrekcja chcąc nie chcąc 
widziała się /.niewoloną oddać chłopca pewnej 
izraelitce na wychowanie, za miesięcznem wy­
nagrodzeniem 3 złr Wczoraj przyszła Chana 
Rosenberg do dyrekcji po zapomogę i wówczas 
została aresztowaną Epilogiem tej dobroci serca 
macierzyńskiego bęrlą kratki sądowe.

S am o b ó js tw a  Onegdajszej nocy o godzinie 
11 przestrzelił się w zamiarze samobójczym
70-lrtm  Jozef Westfal, em er\towany geometra,
poddany rosyjski, przebywający tu dopiero od 
niedawna w przytulisku Dornsa pod 1 4 przy 
ulicy św. Teresy. Rana (Westfal strzelił sobie 
do uśt) nie jest śmiertelną, jak zbadał lekarz 
miejski dr. Rosner, który po zaopatrzeniu jej 
zarządził odstawienie rannego do szpitala po 
wszechnego. Westfal targnął się na własne ży­
cie w stanie silnego rozdrażnienia, a może na­
wet rozstroju umysłowego, gdyż raz już pozo­
stawać miał w zakładzie dla obłąkanych.

Skradziono Wolfowi Bleichowi z pomie­
szkania w rynku pod I. 18 parę srebrnych
lichtarzy wart. 70 złr. i złoty zegarek z łań­
cuszkiem wart. 150 złr.

T E  /ITR L W O W SK I.
Operetka. -  Jej stanowisko względem sztuki. —

• Ptasznik z Tyrolu*.

Nie jest łatwą rzeczą określić stanowisko, 
jakie w dziedzinie szrnki zajmuje operetka. Trze- 
baby wpierw zbadać genezę tego rodzaju utwo­
rów, trzebaby naprzód zdecydować, czy ona jest 
naturalną ewolucją muzyki lekkiej, czy też uje­
mnym wynikiem zepsutego gustu nowoczesnej 
publiczności. Podzielone są pod tym względem 
zdania krytyki, która również bezstr. nną w tym 
kierunku nie jest, ponieważ osobiste pizekonanie 
piszącego do rozwiązania kwestji nie wystarcza

Skoro się jednak przypuści nawet, że ope­
retka lo produkt naturalnego rozwoju muzyki, 
stopniowa przemiana formy z poważnej na co­
raz lżejszą — nawet wówczas nie można spo­
kojnie patrzeć na rolę, jaką ten rodzaj utwo­
rów w teatrze europejskim obecnie odgrywa.

Opera komiczna w rodzaju »Cyruliki Sewil 
skiego* posiada niezawodnie muzykę wesołą, 
lekką, tylko że oprócz tego ma ona w sobie 
coś daleko ważniejszego, coś, co ją  stawia na 
wysokości prawdziwego artyzmu a to »coś« 
jest po prostu poezją. Genjalna fantazja Rossi­
niego umiała z motywów lekkich wydobyć nie 
porównany wdzięk, wykrzesać zaponiocą głosów 
i orkiestry iskry wykwintnego dowcipu. Dzieło 
mistrza lśni się od mnóstwa szczegółów, króre 
śmieszą, ale które jednocześnie sprawi >ją naj 
wyższą przyjem ność; dzieło to ma w sobie po­
ezję — a bez niej żaden utwór nie może być 
zaliczony do królestwa, gdzie panuje sztuka

A Offenbach, ten nieśmiertelny twórca ope­
retek, zawsze będzie zachwycał, bo w nim ka­
rykatury mają głębsze znaczenie i dadzą się 
polityczną wytłumaczyć tendencją. To też jegu 
• Piękna Helena* przetrwa, jako typ, dopóki 
w ogóle ludzie muzyki operetkowej słuchać będą.

Po Offenbachu szedł długi szereg kompozy­
torów, którzy z mniejszi m lub większem puwo- 
dzeniem uprawiali operetkę. Oprócz kilku bar 
dziej znanych nazwisk, cała plejada chwilowo 
błyszczących gwiazd pogasła i nie zaświeci już 
nigdy.

Zabójczą rzeczą w każdej dzisiejszej operetce 
jest libirUn, pozbawione zwykle sensu. Zam iast 
wyższego komizmu, widać tu błazeństwa, arty­
ści są zmuszeni niemal koziołki przed publiczno­
ścią przewracać — i to, często bezskutecznie. 
Szkoda talentu kompozytora i jego inwencji, 
zmarnowanej bezpowrotnie, — szkoda artystów, 
których zdolności ścierają się w pracy nad ta- 
kiemi studjaini.

Niepodobna więc operetki uważać za pro­
dukt zdrowy, owszem wielkie powodzenie jej 
w całym Cywilizowanym swiecie dowodzi zepsu­
cia smaku, dowodzi w publiczności zaniku po­
czucia piękna

Lecz z istnieniem operetki trzeba się — acz 
niechętnie — liczyć jak z silnym prądem, któ­
rego narzekanie i krylyka nie powstrzyma ani 
nie odwroci. Z drugiej jednak strony trzeba pa­
miętać, aby to złe konieczne nie rozwielmo- 
żniało się na scenie, trzeba nie zapominać, że 
teatr ma estetyczne cele na względzie : te są od 
wszystkich innych względów i względzików bez 
porównania ważniejsze.

Jeżeli dyrekcja umiejętnie dzieli repertuar, 
jeżeli potrafi ustosunkować w zajem nie: dramat, 
kumedję i operetkę — ułoży się wtedy zajmu­
jący szereg przedstawień, które wszystkim mi­
łośnikom teatru dostarczą pożądanej strawy. 
Nadto orkiestra i chóry operetkowe umożliwiają 
w porze zimowej wystawienie opery: a tu za­
czyna się już dziedzina rzeczywistego piękna, 
dziedzina, której wszyscy jesteśmy spragnieni.

Przysyła wczoraj kolej na operetkę, aby jej 
muzyką rozbrzmiały na nowo odrestaurowane 
mury skarbkow-ki go teatru. Ulubiony (za co ? 
czy za jedną piosnkę: »Jeszcze raz*?) P tasznik  
z Tyrolu  praw-e zapełnił wielką salę teatralną 
a słuchacze oklaskami darzyli wykonawców.

Przyznać należy, iż dbałość o formę rozwi­
nięta jest na naszej scenie w wysokim stopniu. 
Zarówno w dramacie jak i w operetce, wszyst­
ko wygląda elegancko i miłe dla oka sprawia 
wrażenie.

• Ptasznika z Tyrolu*, opracowanego bardzo 
sumiennie przez dyrektora Jareckiego, wystawiają 
u nas zupełnie dobrze. Sceny zbiorowe wycho­
dzą ładnie, chóry śpiewają czysto i są pbszłuszne 
pałeczce kapelmistrza.

Pan Jerzyna rolę tytułową interpretuje z 
zawsze mu towarzysząc, in powodzeniem. Artysta 
ciągłe robi postępy tak pod względem wokalnym, 
jak i grą sceniczną. Pamiętam pana Jerzynę, 
kiedy przed sześciu laty zwrócił na siebie uwa­
gę muzykalnego świata w Warszawie swojemi 
występami w salach redutowych r.a koncertach 
towarzystwa muzycznego. Odtąd zaczął szybkim 
krokiem iść naprzód — i dziś należy do wy­
bitnych artystów : jego tenor posiada głębokie 
brzmienie metalu, dykcja nie pozostawia mc do

życzenia; radzilibyśmy tylko sympatycznemu 
śpiewakowi, aby hamował swój temperament, a 
tym sposobem ochraniać będzie głos od zmę­
czenia. Wczoraj był p. Jerzyna trochę niedyspo­
nowany, ale pomimo to śpiewał z uczuciem i 
zasłużył na pochwałę za artystyczne wykończe­
nie całej pai tji.

Prawdziwą werwę i nigdy nie opuszczający 
go humor posiada jeden z najbardziej utalento­
wanych artystów operetki naszej, p. Myszkow­
ski. Jest to rzeczywiście temperament, który 
działa na. widza nadzwyczaj silnie i udziela się 
publiczności. Gorąco oklaskiwano też wczoraj p. 
Myszkowskiego za wyborny typ profesora.

Wkrótce wystawioną zostanie nowa operetka 
o której dochodzą pochlebne z zakuliś w ieści; 
czekamy na ich sprawdzenie. Później Myszuga 
wprowadzi nas w poważny repertuar operow y: 
Sezon więc zapowiada się i pod względem mu 
zycznym bardzo interesująco.

Adam Dobrowolski.

kronika prowincjonalna.

O dszkodowanie niewinnie skazanego. Wło­
ścianin z pod Radymna Seńko Hładyła, który 
na podstawie werdyktu trybunału przysięgłych 
w Przemyślu został zasądzony za zbrodnię pod­
palenia na 12 lal ciężkiego więzienia i 6 lat 
już odsiedział w Brygidkach we Lwuwie, otrzy­
mał temi dniami z prywatnej szkatuły cesarza 
1000 złr. tytułem odszkodowania za niewinnie 
wycier|.ianą karę; okazało się bowiem w r b. 
że kto inny był sprawcą pożaru.

Kronika bukowińska.

* Słuchacze uniw ersytetu  czerniowieckiego 
stoczyli ubiegłej niedzieli na górze Pard iri bój­
kę z uczniami tamtejszej szkoły agronomicznej. 
Walczono na pięście i na kije z wielką zacie­
kłością, a zapasom tym przypatrywała się liczna 
publiczność wracająca właśnie z kościoła. Za­
nim zdołano zawezwać interwencji policyjnej, 
zapaśnicy opuścili pole walki i rozbiegli się na 
wszystkie strony.

* Nowe p 's  no. Liczba wychodzących na 
Bukowinie czasopism powiększoną zostanie wy­
dawaniem dwutygodnika Theater-K u n s t u n d  
L itern tu r-Z e itung , którego pierwszy numer u- 
każe się 10 b. m.

* Śm ierć  karciarza. Józef Rozumkiewicz, 
rzeźmk czemiowiecki, mieszkający przy ulicy 
Myśliwskiej nr. 4 po zgraniu się w karty ode­
brał sobie życie przez powieszenie.

* Z a ra za  pyskowa i racicowa skonstato­
waną została w Leńkucach i w okolicy. Władze 
zarządziły wskutek tego odpowiednie środki o- 
strożności.

* K ica ra n ta n n a . Władze rumuńskie zarzą­
dziły na granicy bukowińskiej pięciodniową 
kwarantannę. Podobne zarządzenie oezekiwanem 
jest i ze strony władz austrjackich.

* Z  życia  towarzyskiego. Profesor czernio­
wieckiego uniwersytetu Dr. Hilberg, zaręczył się 
z p. Różą Sokal, córką radcy cesarskiego Ja ­
kuba Galla.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 października.

Hotel W arszaw ski. A. Ostromęcki z Zale­
sia. S. Bielański z Słolwina. L. Węgrzynowicz 
z Turza. B. Monczyński z Medeniec. K. W ieli- 
czański z Koropiec. L. Buszyński z Polczynea. 
A. Lipezyński z Niżankowiec. S. Baczyński z Miel­
ca. J. Steiska), K Skiiwa z Pragi.

t lo tc l Im peria l. J. Stieglitz z Wiednia, K 
Malinowski z Polski, St. Malinowska z Krynicy, 
E. hr. Borkowski z Ponikwy, H. Lichtenstein, 
J. Loewenberg, E. Ilornung z Wiednia, J. Pe- 
telenz z Sambora, Fr. Trzciński z Zabawy, J- 
Kellermann z Kańczugi, P. Slopczyński z Ha- 
łuszczyniec, L. ks. Kurmanowicz z Jaryczowa, 
J. Krzesz z Paryża, dr. J. Braun z Kopeczy- 
niec, O. hr. Miączyńska z Polski.

Wiadomości giełdowa
Lwów dnia 7 października 1892. (Z Izby handlow ej 

i przem ysłowej).

I. Akt-je z n sz tu k ę .
płacą żadaja

Kolei galic. Kar. Lud. po 200 złr. m. k. 214“ — 217“— 
Kolei Lwów.-Czern.-Jassy po 'ZOO złr.

w. a w srebrze 242-75 245-75
Banku bypot. galic. po 200 złr. w. a. • 336-— 340-— 
Banku kredyt ga lic. po 200 złr. w. a. —•— 2 1 5 --

I I .  L is t )  z a s ta w n e  za  100 z tr.
Banku hypot. gal. 5 <j> w. a. los. w 401. 100-85 101-55 

„ 5% „ wylosował.
z 10% p r e m . ...................................... 107-60 108 30

Banku liyp. gal. 4'/»% w. a. los. w 50 1. 98T5 98"85 
Banku kraj. 4%% w. a. los. w 5] 1. • 98-5*) 99-20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 % (1 emisja) • ■ 95 70 96 40 

„ „ „ 4% los. w 4 V ; , l  94-70 .  95)40
M g  „ „ „ 4 ‘/» % .os. w 521. 99-50 100-30

„ 4% los. w 56 1. • 94-— 94-.0

I I I .  L is ty  d łu ż n e  z a  iOO z tr .
Gal. Zakł. kred. w likw idacji:

(dawn. 6% ) 3% w. a. • • —
(dawn. 6%) 2 ‘/,%  w. a. • 52-50 55-50 

Ogulnego rohuczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny w likwidacji 
6% w a. los. w 15 lat • • • • • 50 — —

IV . O b l ig i  z a  100  z ł r .
Indemnizacyjne galic. 5% m. k. • • • 104 60 105-30 
Ganc. fund. prupinacyjnego 4% w. a. • 91 20 9490 
Buków. fund. prupinacyjnego 5% w. a. lQP30 102- -  
Komun. Banku kraj. 5% w. a. II. Em. LOL -  10170
Pożyczki kraj. 6% w. a . .......................103-50 —•—

„ ą i t D w. a .   97-60 98-30
., 1% w. a .  91-20 92-—

Kom. Banku kraj. 5% w. a. I. Em. • —•— —j—

V. Losy.
Miasta K r a k o w a ...................................... 22-75 24-75
Miasta Stanisławowa  29'50 32-50

Kralowi! F m ?  u m y s ł o w e .
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kuijpra Polskiego11).

Ces. król uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza M k, łasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) niekiejo- 
nych •hygienicznych* S, Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skłao herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Schu 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład fa. b i materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8.

Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmety^zna 
Jana Ihuatowicza we Lwowie.

C. k. uprzyw. skład lamp R. U tmara we Lwowie 
pl. Marjacki 1. 9.

C. k. pracownia wyrobów metalowych, lejarnia 
z cynku i fabryka klozetow Henryka Bogdanuwicza 
we Lwowie ul. Piekarska 1. 13,

Parow a fabryka dachówek źłdbionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka-1, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra­
jowym gal. akc. Tbw handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabr. ka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka I p konopnych i druc anych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, P^dzichów, i. 17.

Jdlewamia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima Kraków, ul. Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki 1. 12.

Pierwsza krajowa labryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski I Jarra Rrckuw, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Krajowy zakład 8ZK|nr8li:. Z Zajdzikowat i Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryka powozów, wczkow sani, wozuw ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-s-odlarskich pod firmą Gra­
bowi ioa w Grabow-.ncy koło Sanoka. Stacja kole­
jowa : Sanuk. Telegram y: Brzozów.

Zakład tap cersko-dekoraoyjny. Wystawa I skład 
mebli. looii Wieczorkowski. Kraków ui. Florjańska. 
ł. 2o.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieiunych w Klimkówce, p oczti Rymanów

Dilsseldorfska iabryka musztardy octu, synapi- 
zmów , Austria11 Jana Lebensteina. Kraków iZwie- 
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle­
wam a żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Browar tenczyńskl Reprezentacja Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyroi):w blacharskich i pokrywania 
dachów Wład, Kosydarskiego. Kraków. Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrohuw tokarskich Jana Bajem Kra­
ków, u). Grodzka, h 13.

Zaktad optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H Niemetza. Kraków, Sukiennice. 1. 30.

Bazar wyrobów krajowyon Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Nieustająca wystawa związku stolarzy Krakow­
skich Wyroby stolankie, tapicerskit, tonarskie Ul. 
Florjańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. m acia  Bilewscy. Kraków. Rynek główny'.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cuźydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba 
rucha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G. Lazara  

Kraków, ul. św. Jana  i, 14.
S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pism per­
iodycznych. Kraków, Rynek — Linia A— B.

„Grabownica11. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źni«u.a i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w Crabownicy koło Sanoka Stacja kolej i Sanok. Te­
legraf Brzozow

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Skład oraz pracownia obuwia F Cembronowicza 
w Krakowie ui. św. Tom asza r. 21, filia ul. Plorjań- 
ska 1. 16. .

Rafineija nafty meeksplo«ującej Dr. M. Fedcrc- 
wioza w  Ropie- stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stanmsława rrzyoylskmgo. Kraków Ry­
nek A—B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda­
lików „Emanuel ud sw. Józefa11. Kraków. Sienna 12.

Pierwsza krakowska parowa faory*a wyrohuw 
arty styczno sto-arsk-oh nudowianych ■ park etow Ka 
rc lt Otta w Kraku wie, ul. Dajwor i. 10.

Handel win i składy transiiowe Jana Gralewsk iego 
w Krakowie ul. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi ch.rurgicznych, ortopedycznych 
bandaży. InsLruinenla optyczne, fizyczne, matematy­
czne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek giówny 1. 14.

Pierwsza fabryka reaawiczek i banda/y rupturo- 
wych. M. Anto.ii Mirkiewicz. h raków, Grodzka 1. 31.

Urna, pierwszy uniwersalny dom kom,sowy we 
Lwowie, ui. Krakowska 1. 25.

Pierwsza i jedyna rsbryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1, 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prabcivanyoh 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pud k ra  
kowcii.

Zakład artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja 
na Tombiri8kiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica,

Drukarnia i stereotypia Wł. L, Anczyca i Spółki, 
Kraków. Kanonicza, 1. 9.

Meble -.łylowe, wyrbby taplcerskie Ludwika Cho- 
miak" Władysława DuvaLa. Kraków, Wiślna 1. 3.

Księgarnia napadowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun,
, kitszyn) do -zyc a Józef Iwanicki. Lwów, hote1 
Zorża. uakow  Rynek, I. 25

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków. Wolska 1. 18.

Parowa fabryka ceg eł i wszelkich wyrobow gis 
nianych braci Wohlfeldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

Zakład robót koście Ino bronzowniczych Piotra 
Saippn w Krakowie ul. Florjańska 1. 46.

W ystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier­
wszego krakowsk ego Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nożowników, Rusz.nkarzy, Bronzownikow, P la­
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja­
giellońskiej.

Pierwszy ki akowski magazyn wyrobów rymarskich 
I galanteryjne skórzanych Jana Kleczeriskiego. Kraków, 
ui. Szpitalna j. 32.

Porębski I Zimler skład towarów drobiazguwych 
i materyi kościelnych. Kraków, Rynek główny 1. 8.

Fabryka m as-yn i wagonów kolejowych Kaź mie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

M agazyn broni i wszelkich przyborów  myśliw­
skich. Kraków, ul. Szewska I. 23. B. Glm.Mck,

Pierw szy krakowski ząk«ad chemicznego czysz­
czenia i farbowania zapomoca pary. H. Hecker. Kra­
ków, ul. Grodzka 1. 52.



K U R J E R  P O L S K I .

W iadom ości giełdowe.
Lwów, dn ia  5 październ ika 1892. — (Z Izby handlowej i p rzem ysłow ej).

I. A k c je  za  sztukę.
Kolei galicy/skiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. kouw. - 
Kolei Lwów - Czerniowee Jassy po 200 złr. a. w w srebrze 
Banku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - 
8  mkn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

p ł a c ą

214 — 
242 — 
336 —

iadiiją
217 — 
245 — 
340 
215 —

I I .
w. a

Ł i«ty  zastawne za lOO złr-
f 5%

Banku hypoteeznego galicyjskiego < „
I 4 1/-] % w. a wyios 

B»nku krajowego 41/a w. a. wylosowalne w 51 latach ■
| i fy  (I e m i s j a ; .........................

Towarzystwa Irely tow . galic. ziemsk. < 4’/,%  wy towwa l ^ w f i  lita!
V 4 <f> wylosowalne w 56 latach

wylosow. w 40 latach 100 85 101'55
wylosow. z 10% prem ią 107ó0 108 30

a wylosow. w 50 latach 0815 98 85
98 5u 99 20
95-70 96 40
94 70 95 40
99-60 10030 
94-_ <14 70

I I I .  L isty  dłużne za lOO złr.
6^-50 58 50Gaftcn jski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 21/1% w. a.

Ogólnego rolnLzo-kredytnwego Zakładu dla Galicy! i Bukowiny w li
kwidacji 6^4 w. a. wylosowalne w 15 l a t a c b ................................50 '— '-

I V .  Oblkgl za lOO złr.
tndeiunizaoyjne galicyjskie b fi  monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinacy.juego 4% w. a. - 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego b<f, w. a. 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisjii ■

waluty austryjackiej 
Pożyczki krajowe { „

f 6-P
aj owej { 4’/a 1

l  4 *

104-6) 
9 4 - -  

101 30 
101 — 
103 50 
97-60 
91-39

105 3 i 
94 70 

102 -  

101-70

9830 
92 -

M iasta K rakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or ■ 
Pół im perjał •

V. L o s  y.
(29-75 24-75 I M iasta Stauisławowa

V I .  M o n e t y .
p ł a c a  z a d a j ą

5-bO 5'76
5 47 9-'7
9-60

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich

29-50 32 50

p ł a c ą  ż ą d a j ą

1-20 1-30
1-191/, 1 2111, 

58-50 59 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P o c i  9 S
P rz y ch o d z ą  do L w o w a : pospieszny O 8 o b o  w y mi{8i.

Z K r a k o w a ................................................................................. 601 260 901 B46 932
Z MuSzyuy - Krynicy via T a r n ó w ........................... 901
Z Podwołoczyjk i Brodów (na dworzec główny) • 057 9 1° 721 .
Z  Podwułoczysk i Brodów n» dworzec Fodzamcze 245 9 17 655
Z S u c z a w y ................................................................................. 1009 756 142 706
Z K i m p o l u n g a ..................................................................... 756
Z R a d o w i e c ........................................................................... 1009 756 r OS
Z  H l i b o k i .................................................................................. 1009 . . 706
Z Nowosielicy • ■ ................................................ . 756 706
Z Słobody r u n g u r s k i e j ....................................................... 1009 . . ]42 706 .
Z  H us ia tyua  Tia H a l i c z ...................................................... 1009 ]42 .
Z Nowego Sącza, Chyrowa, S ta n k ła w o w a  i S try ja 916 286
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanis ławowa

i S try ja  .......................................................................... 9 16
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ...........................
Z Pesztu, Miskolcza, Moukaoza, L»wocznego i S try ja

1 «
. 9‘« . 141

Z  Sokala i B e ł ż c a .............................................................. , 448
882

O dchodzą z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ........................................................................... 1 0 « 307 5*6 1 1 0 1 756
Do Muszyuy - Krvnicy  via Tarnów - . -■■58
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 268 941 1026
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) • 310 . 10 O8 1062
Do S u c z a w y ..................................................................... 686 956 322 1056
Do Husiatyna via Halicz  .................................. fi86 822
Do Słobody r u n g u r s k i e j ................................................ 686 956 ;122 1066
Do N o w o s i e l i c y .............................................................. BS6 956 10 £Ó
Do Hlibokj • • . . . . 686 956
Do R a d o w i e c ..................................................................... 6SG 966 1066
Do K i m p o l u n g a .................................................................... 65-' 322
Do Stryja,  Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • 616 102* 741
Do Stry ja  i S t a n i s ł a w o w a ................................................
Do S t ry ja ,  L aw oeznego ,  M unkacza ,  Miszkoleza 

i Pesztu • ■ . . .  . . . .

• 1 0 ** 741

618 741
951

Do Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................ 7»6

l u i g i .  Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D robne o gło szen ia.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., t łu s tym  d ruk iem  po 6 ct. 

M in im um  ceny ogłoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba m urować
w dziennikach lwowskich 1 in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne k o  Ogloszeć
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 7>i-300

Biuro K rzeczk ow sk iego .
ulica W ałow a liczba 12, poleca s łużbę  

126 wszelkiego rodzaju. 30 30

Aleksander Zajączkowski,
m echanik ■ m ajster ślusarski,

we Lwowie, ulica Kopernikt, l. 17
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 18—36

Lekrji na wieś akademik
z celni tcemi świudretwanii za umiarko- 
wanem w\nagróddni em.  żndan e po­
czątki francuskiego Łaskawe oferty do 
Adm inistracji „Kurjera Polskiego“ Gwido, 

151 2 - ?

Niemieckiego i rosyjskiego
za pomoc? nauki i konwersacji wyucza 
gruntownie zdolny nedarog Oferty
pod adresem K. M do \dm inistrai-ji 
„K urjera  Polskiego". 185 1—?

M ł o c k a r n i o  W bardzo dobrem po- 
m i c u ^ a l  l i l a  łożeniu blisko koleji, 
którą można także zamienić ua restau ra­
cje mb sklep korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzed mią. 3 — 5 
Wiadomoś" u p Marji Sirzałknw<ki~j, 

ul. Lrodecka 1. 58.

obuwia.
m ę u k ie g o , 

d a m sk ieg o  i  d z ie c in n e g o ,
oraz wykonuje wszelkie zam ów ienia  
z m ater ja łów  krajow ych, trw ale  e le ­
gancko i po naj um iarkow ań  cenach

Szczepan Pot ock i
w e L w o w ie , 149 3—8

przy ulicy Jag ie l lońsk ie j  1. 16.

S u ł e k  c h ło p s C w
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
♦I „Kurjera Polskiego" §♦ 

we Lwowie.

W i n o g r o n a
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże
poleca handel

166 we Lwowie 6-? 
plac Marjacki 1. 7.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

h o a m e i y ę g a o  ł  i o a l e l » w e *  

. M A .  Q l f  O t .  J W A
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINT ztaje się miękką 
i delikatną, MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk Cena 

tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

f l | g j g | {  taninowy oez^szcza &kórę, wzmacnia i pobudza włosy

Pomada chinowa
do porostu, Flakonik 50 et.

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

■ W o d a .  s i t a ń - s O s a .
do zmywania włosów, zau»l>iega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 ct.

~ ~ S l ł L A w l i t f A
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk — Cena 50 centów.

Olejek  c h i n o - t a n i n o w y
działa znakomicie na eobulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadamu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 20 ct.

Esencja miętowa, do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie 

wpływa ua dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do c z y h zc zen i»  zębów ,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

J A N  I H N A T O WI C Z
w e  L u to w ie  sklepy  w ł a s n e  u l i c a  K o p e r n i k a  i 3. ul.  H a l i c k a  róg 

Bo im ów ;  w K r a k o w i e  Su k i en n i ce  3: w  C z e r n i o w c a c h  H y n e k  2.

B fa g a is y a  i  p f a a a w a i a  f a t e r  

1
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  1. 3 .

Podpisani mają zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż utrzy­
mują na składzie doborowy towar w sztukach i pokrycia na futra, jako też

gotow e futra dam skie i m ęskie
miastowe i do podróży, kurtki i zarękawki do polowania, garnitury dam 
skie, czapki damskie i męskie, fusaki, deki do sań i łóżek, serdaki
i t. p., w ogóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za 
ttwałe i eleganckie wykonanie, licząc po najniższych cenach.

Polecamy się łaskawym względom Szanownej P. T. Publicz ości pozost 
jemy z wysokim szacunkiem

183 l —io  F e l ik s  i  J u l i  im  L u b elscy .

Pierwszy chrześcijański
Magazyn gotowych obiorów

m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i .«-
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 

P T. Publiczność, że otworzyłem

M agazyn  gotow ych  m ęskioh  
no i dla dzieoi ubiorów 2-24

Lak własnego wyrobu jak i z W iednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem  pewny, o czern Szali. P. T. Publiczność przekorni 
się zresztą, że zakupione u umie ubiory będą lepsze, trwał 
sze i tańsze jak  w każdym innym magazynie żydowskim 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal, kreśląc się z iiszauowaniein

c a w e ł  » t ; ą - r & . « w s « t
w e  L w n w ' e ,  p rzy  ul.  KrnkowMli ie j  I. 30 32.

i #

f

Filtry węglowe do wody
(najlepszy środek ochronny przeciw wszel­

kim epidemiom) poleca

? !« tr fckpząsjjrfcrsfei
handel żelazny

we Lwowie 
plac K apitulny 1. 1 
(naprzeciw Katedry)

Liczne świadectwa 
powag lekaiskicb 

stwierdzają donio­
słość skutków u 
żywauia filtrów, 
w żadnym zatem 
domu uie powi­
nien brakować 

filtr węglowy do o- 
czyszczania «ody.

Ceny filtrów 
wraz z wężem 

gumowym i przepisem użycia:
. N t. 2 3 4 5 6 7

filtruje 
dziennie 20 40 60 100 120 200 litrów

wody
złr. 1-50 2 3 50 4-50 7'fjO 9 50 

Na żądanie dostarczam puszki do przecho­
wywania filtrów  po 50 ct. i  ku rk i bukszpa- 

184 notce po 50 ct. 1—3

P i e r w s z y  z a k ł a d

rysowania i w 
10.000

d ru k o w a  n e  lu b  p isa n e  
lite ry  o raz  g o ty c k ie , 

o d  5  d o  5 0  c t m .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkolueg i.

P A R A W A N IK I
(ekramy) 

do m alow ania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

Wykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu je­
dwabiu, a tłasie  i na suknie.

ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

ifif * fśtĄ  Najnowszy wynalazek

mamamama
&

p a t e n t o w a n i  s t o r y  i  z a l i z j s

u I. CHRISTO FA
*$! w e L w o w i e ,  u lice  J a b ł o n o w s k i c h  1. 9.
i *
~  Zastępca na Kraków i zachodnią Galicję

L. W I E C Z O R K O W S K I
j ję  180 w Krakowie, ulica Florjańska. 1— 12

mama
ma
am
mamamamama
#

ma

Dla właścicieli gorzeln 
P ł y t y  g a f  a p e r c h o  we

1S| z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

1 Węże gutaperchcwe
j t ł j  Ł

4 Oliwa do m aszyn
106 n a j t a n i e j

w S k ł a d z i e  f a r b  i m a t e r j a ł ó w
L e o j t o ł i l a  L i t y ń s k i e g o

§  we Lwowie, przy ulicy K opernik 1 2

te

L A T A R N I E
grob o w e

stojące i wiszące
w gustownych fasouacb

poleeii

po oeme fabrycznej

R. O I T M A R A
c. k, up rzyw ile jow any

f ebr yczny sk ł ad LAMP
w e L w ow ie , ac  M arjaclti. 

Rysunki na żądanie b j^ ta tn ie .
T e le fo n  Jir.

H o t e l  W o f s s f t w e k *
- w e  Ł ^ r c ^ r i e

zupełn ie  odrestaurowtiny, pozostaje  od dn ia  1. Maja pod 
now ym  zarządem  i prowadzony j e s t  na  sposób warszaw ski.

C eny z n iż o n e . — U słu g a  szy b k a . 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefori. 

25 pism krajowjcli i zagranicznych
90 dla użytku goś<-i. 13—104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

2 Sesta.-u.ra.cj a  prow adzona  n a  sposób w arszawski 
i przez w arszawskiego kucharza.  — Ceny niższe  od innych  

miejscowych cen res tau rac j i  potelowych.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 Ct. 

od osoby wraz z pakunkami.

do

w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych "O t1:

C e n t r a l n e  S i e t e  O g ło s z e ń
L w ów , n lic a  K o p e r n ik a  11.

H u . m o r 3 7 - s t 3 r c z n . o - s a t 3 r i : ' 3 7 - c z 3 a 3 r  ^

^  hakiOjah.iSki  na roi 18931
w  z n a c z n y m  n ak ładzie  ( 1 0 . 0 0 0  egzm pl.)

w y ch o d zi z k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  b r . z d ru k u  i b ęd z ie  w e w szy s tk ich
p o lsk ic h  k s ię g a rn ia c h  d o  n a b y c ia . jSjjli

C e n a  z a  e g z e m p l a i z  5 0  c t .
4 ^  172 ..------------------   2 - 3  g *

O g ło szen ia  d o  p o w y ższeg o  k a le n d a rz a  p rzy jm u je  do  25 p aźd z ie rn ik a

J|j A dm inistracja — K raków  ul. M ikołajska 7.

aŻS



K U R J E R  P O L S K I .

J a n a  S y r o k o m l i.

(Dokończenie).

W tych w arunkach mówić o m ożność 
rusyfikacji ludu przez szkolę chyba n ie po­
dobna, zw łaszcza, że opór i n iechęć ludu ku 
szkole rosyjskiej w zrastają w idocznie. Nowa 
daw ka gw ałtu  i despotyzm u — mówię tu  o 
now em  praw ie, przekazującem  spraw y o 
szkoły potajem ne i n auczan ie  zakazane ad ­
m in istrac ji, — m a zaradzić złem u.,. Qui 
v ivra , i w a /  Tu s treszę  w Kilku słow ach, 
eom pow iedział uprzednio . Do tej pory ru ­
syfikacja kraju  d a la  rezu lta ty  bardzo w ąt­
pliwej w arto śc i: udało się ty lko podkopać 
i osłabić znaczenie katolicyzm u i szlachty  
polskiej, ale spo tęgow anie się w olnom yślno­
ści przy  silnem  oddziaływ an iu  um ysłow ośei 
polskiej oraz stopniow e dem okra tyzow anie się 
spo łeczeństw a i w prost m ieszczaństw a i in ­
teligencji n iem al rów now ażą upadek znacze­
nia ziem ian .

N iew ątp liw e podn iesien ie  się dobrobytu 
m as ludow ych, tudzież w zrost sam ow iedzy 
narodow ościow ej i politycznej n ie  są za­
pew ne czynn ikam i, sprzy ja jącem i ru sy fik ac ji; 
pew ne rozprężen ie  spo łeczne oraz zag m a­
tw an ie pojęcia słuszności i p raw a, połączone 
z osłab ien iem  au to ry te tu  w ładzy, zapew ne 
nic donrego m e wróżą. L ud  pom im o w szel­
kich zabiegów n ie s ta n ą ł po stron ie  rządu. 
N ie udało się stw orzyć n i rosyjskiej w arstw y 
ziem iańsk ie j, n i in te lig e n tn e j, złożonej z o- 
sób profesyj w yzw olonych. P ro p ag an d a  pra 
w usław ia d a ła  rezu lta ty  ujem ne. R osyjskie 
wpływy cyw ilizacyjno-K ulturalne oraz nieco 
spotęgow ały  się, m e posiadają jednaK zn a­
czenia pow ażnego ; z resztą  oddziaływ a —  
tylko ich eurupejsKo - w olnom yslna strona. 
P rześladow an ia  re l ig i jn e , po lityczne i naro 
dowościowe oporu nie złam ały , ale spotęgo­
wały tylko n ienaw iśc ie  re lig ijne , i n a rodo ­
wościowe, w alkę po lityczną zastąp iła  walka 
k u ltu ra ln o -ra so w a , słow em  — przepaść się 
pogłębiła . Jed y n y  dotychczasow y a n ie w ą t­
pliwy rez u lta t rusyfikacji —  to oczyszczanie 
pola pod p rzyszłą w ojnę iuduw ą, siejbą, Któ­
rej leKkom yśluie rozpoczął sam  rz ą d : oczy­
wiście, znajdu je się ona w całym  związku 
z postępam i rusyhK acji, rozluźniającej u nas 
f a k t y c z n i e  w szelkie więzy społeczne.

O postępach rusyfikacji n a  przyszłość 
tru d n o  coś oJB^j^fcinoW czego ; w szakże zdaje 
s-ię iL i f w ą tp l iw « B e  kościół katolicki nie da 
się użyć za je j^ ^ F z ę d z ie , że polskość u trzy ­
m a się, co oczyw iście zależnem  je s t  od roz­
woju um ysłowośei polskiej. O słab ien ie p il  
skości je s t m ożliw em , lecz je j zanik  zupełny  
— niepraw dopodobnym . N aw et zupełny upa­
dek polskiej w łasności ziem skiej nie pocią­
g n ą łb y  upadku polskości. Sądzę przeto, ze 
się u trzym a ona jako  łącznik  cyw ilizacy jny ; 
gdy się s tan ie  inaczej, — to w każdym  ra 
zie n ie  p rę d k o ; być inoże mowa polska u- 
stąp i m iejsce litew skiej... śród w arstw  n i ż ­
szych, a niem ieckiej śród wyższych. W ogóle 
zupełne zgn iecen ie  polskości je s t  m ało praw 
dopodobnem , chociażby rząd uciekł się do 
m asuw ogo wykupu polskiej w łasności z iem ­
skiej i osiedlenia n a  niej kolonistów  rosyj 
skieh , o czern zaczynają bąkać gazety, ale 
p ro jek t ów je s t  niem ożliw y du w ykonan ia 
ze względów finansow ych i a d m in is tra c y j­
nych , cały saś a rse n a ł środków  represyjnyi-n. 
bodaj, ju z  w yczerpano...

Z ag łada o sta teczna ludu jcs t w prost za ­
dan iem  niem ożhw em ... w w arunkach  obe­
cnych , bo różnice ku ltu ra ln e  i um ysłow e 
stanow ią zaporę n iep rzeby tą , a p raw o sła ­
wie nie zastąp i k a to lic y zm u ; zresztą  zinudz 
ki szczep ludu litew sk iego  w ykazał tyle 
odporności etnograficznej i s ił żyw otnych, 
ze az wprowadza w zdum ienie badacza 
przeszłości dzisie jszej. N ad m m  szalały 
burze h is to ry c z n e : p rze trw a ł 0 1 1  1 krwawo 
aposto lstw o krzyżackie i wiele, wiele cię/ 
kich chw il, a nie co fną ł się w sw ych od 
w iecznych g ra n ic a c h ; to też z pew nem  po­
czuciem  d umy  lud muwj o so b ie :,  „ziem ia 
i niebo p rzem iną a Z etn a jtis  (Ż m udziu) 
zo s tan ie“ !

Z miejskiej stacji ratuukoffej.
(B iu le tyn y  fiz y k a  in iejskieyo).

Biuletyn H I  Od godziny i  w południe d. 
3 b. m. do godziny 1 w południe dziś nie zda­
rzył się ani jeden wypadek podejrzany. Ro­
dziny Riinga i Pukasa są zdrowe.

Lwów dnia 4 października 1892.
D r. Paw likow ski, 

fizyk miejski.

B iu le tyn  I V .  (Godzina 6 rano). Inspekcyjni 
lekarze na stacji ratunkow ej: Dr. Landau i Dr 
Hellman. W ciągu nocy nie zaszedf żaden po­
dejrzany wypadek. Lekarz dr. Hellman wraz 
z drem Riwczesem udali się o północy do cho­
rego Klinga, do prowizorycznego szpitaliku na 
błoniach Janowskich 1. 28 A Stan chorego jest 
zadawalniający. Równocześnie zawezwano dr. 
Landaua do wypadku z objawami zwykłego ga- 
sŁiycyzmu. Zresztą noc przeszła spokojnie.

Lwów 5 października 1892.
D r P aw likow ski, 

fizyk miejski.

Spraw ozdanie redakcji. Inspekcję sanitarną 
pełnili na stacji ratunkowej miejskiej lekarze, 
dr. Hellman i dr. Landau, tudzież do północy 
ex propria  deliyentia  dr. Riwczes.

O godzinie 9 1/, udali się lekarze, dr, Hell­
man i dr. Riwczes, tudzież nasz sprawozdawca 
do prowizorycznego szpitaliku na Błoniach Ja­
nowskich 1. 28 A, na wizytę lekarską do cho­
rego szewca Klinga. S tan jego był następujący:

Tętno pełne, jednakże napięte, ciepłota nor- 
maina 37 5 0 C., równomiernie rozłożona, wygląd 
chorego polepszony, oddechów 11 na minutę, 
pierwsze głębokie, każdy następny powierzcho­
wny. U chorego, który dotychczas nieprzyjmował 
żadnych pokarmów, pomimo podania mu óO 
gramów ciepłego mleka nie nastąpiła ejekcja. 
Kling oświadczył, że ma uczucie, iż żołądek jego 
jest przepełniony. Napięcie mięśni brzusznych 
znaczne.

O godzinie 11 w nocy wezwano dr. Lan­
daua do kucharki, zamieszkałej przy ulicy Leona 
Sapiuchy bocznej lJ 27. Chora zasłabła nagle 
na silny-ból głowy i wymioty.

O godzinie 12 pojechał dr. Landau na ulicę 
Zamkową 1. 11 do służącej cierpiącej na silne 
bóle żołądka i kurcze. Bvłto zwykły wypadek 
nieżytu żołądka.

O godzinie 3 rano zwiedził nasz sprawo­
zdawca przytulisko przy ulicy Kleparowskiej i 
zastał tam  wzorowy porządek.

Referent spraw sanitarnych, sekretarz m agi­
stratu p. Ostrowski, zajął się gorliwie urządze­
niem prowizorycznego szpitaliku na Stryjskiem, 
który z dniem dzisiejszym otwarty został Pan 
Ostrowski zwiedza 1 dozoruje wszystkie insty­
tucje sanitarne miejskie, czuwa nad akcją ko- 
misarjatów miejskich i zarządził na stacji ra­
tunkowej znaczne ulepszenia.

W ogóle kazuistyka dzisiejszej nocy nie 
przedstawia żadnych wypadków groźniejszej 
natury.

Stan m ieszkańców  m . L w ow a je s t  zadawał 
n ia ją cy , czujność i  gorliw ość sanitarnych or­
ganów  miejskich za słu g u je  n a  szczere uznanie.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Czwart-Jc 6  paźd ziern ika  
O godzinie 7 wieczorem pierwsze zebranie 

towarzyskie w - Czytelni katolickiej* przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 3.

O godz. 7 wieczorem w teatrze h r  Skarbka 
»Don Cesar* operetka w 3 aktach DelliugeFa. 
Pierwszy występ St. Boguckiego, artysty teatru 
łódzkiego.

Imieniny cesarza. Onegdaj przed połu­
dniem odbyły się we wszystkich świątyniach 
naszego miasta uroczyste nabożeństwa na in­
tencję cesarza. O godzinie 9 rano odbyła się 
w kościele archikatedralnym obrz. rz. kat. uro­
czysta msza sw., na której byli reprezentanci 
wszystkich władz rządowych, autonomicznych 
i wojskowych, rektor 1 dziekani uniwersytetu, 
rada miejska z prezydentem p. Mochnackim na 
czele 1 liczne tłumy pobożnej publiczności. Ró­
wnocześnie odbywały się uroczyste nabożeństwa 
w archikatedrze ormiańskiej i ruskiej. Z gma­
chów rządowych i ratusza powiewają ilagi o 
barwach państwa.

Dr. Alfred Zgurski dyrektor banku krajo­
wego, wyjechał na kilka dni do Abazyi.

M a g is tra t podaje następujące obwieszcze­
nie : Z powodu sprawdzeuia wybuchu cholery 
azyatyekiej w Podgórzu-Krakowie, oraz ze wzglę­
du, iż cholera azjatycka groźnie wystąpiła tuz 
nad samą granicą rosyjsko-romunską w Leowo 
i szerzy się w Besarabii, a zarządzenia ochron­
ne poczynione ze strony Romunii są niewystar­
czające, rozporządziło Ministerstwo spraw we­
wnętrznych, że pod względem przyjmowania po­
dróżnych 1 pakunków przybywających z Podgó- 
rza-Krakowa i Rumunii do zajazdów publi­
cznych lub domow prywatnych, tudzież podda­
wania ich pięciodniowemu sanitarno-policyjnumu 
nadzoruwi w miejscach przyjazdu należy zasto­
sować fe same postanowienia, które wydano co 
do przybywających z Rosji, Niemiec i Francji.

Również mają być zastosowane postanowie­
nia rozporządzenia ministerstwa spraw wewnę­
trznych 1 handlu do miasta Krakowa i powiatu 
politycznego Wieliczka, wobec czego wzbrania 
się przesełki i sprowadzania przedmiotów wy­
szczególnionych w powułanem rozporządzeniu 
z powyższych zakazanych okręgów, a niemniej 
też przesyłki i sprowadzania szmat, starych su ­
kien, ludzież używanej bielizny jak i pościeli.

O ezem się interesowanych odnośnie do tut. 
obwieszczenia z 3 września zawiadamia i wzy­
wa do ścisłego przestrzegana wydanych rozpo­
rządzeń z zagrożeniem, że wszelkie uchybienia 
przeciw wydanym zarządzeniom będą karane 
surowo według ces. rozp. z 20 kwietnia 1854.

Ruski Sokół. Statuty zawiązującego się ru ­
skiego towarzystwa gimnastycznego »Sokół* od­
rzuciło Namiestnictwo z powouu, że znajdowały 
się w nich przepisy nie licujące wcale z usta­
wami o stowarzyszeniach. Czas już najwyższy, 
aby polityka separatystyczna ustała, gdyż podo­
bne towarzystwo, tylko na członków ruskiej na­
rodowości ograniczone, wcale się nie utrzyma

aweqo nie znacie!!! Do W as nadobne 
Panie zwracam tych słów parę.

Strojne wdziękami, któremi W as hojnie ob­
darzyła przyroda, przyozdabiacie się w różne 
wytwory sztuki i mody, żeby nam biedakom 
przewrócić cały porządek rzeczy w naszych 
mózgownicach. Jeżeb uwzięłyście się już na 
zagładę całego rodzaju m ęzkiego.. zgoaa! bę­
dziemy się opierać i bronić a gdy legniemy, 
padniemy z honorem. Lecz wysłuchajcie gorącej 
prośby Waszego służki i niech Wam się zdaje, 
że ostatnie to jego życzenie zanim skona z mi­
łości.

Tysiące i znów tysiące ciężko przez nas 
zapracowanego grosza wydajecie na sztuczne 
kwiaty, sprowadzane z zagranicy i przepłacając 
obcy wyrób nie wiecie, że tu pośród murów 
własnego grodu istnieją fabryki, które przewyż­
szają wezelki wytwór zamorski delikatnością wy- 
konan.a i orawdziwie artystycznym smakiem.

Przypadkiem popadł mi w ręce skromny 
bukiecik sztucznych kwiaiów polnych z tutejszej 
fabryki clirześciańskiej. Klnę się na... co same 
każecie, że w pierwszej chwili poniosłem bukie 
cik do okazałego mego organu powonienia, tak 
łudząco podobnym był do żyjącego kwiecia... 
Te wstydliwe niezapominajki, owe maki płonące, 
paproć cudownie strzępiona a te wszystkie ira- 
wy 1 trawki, takie to piękne, tak wdzięczne i 
śmiejące się do człowieka, jak tam, na szerokim 
kobiercu łąk rodzinnych.

Zerwijcie zatem z żydowskiemi kiamnieami, 
gdzie za drogi pieniądz podają wam lichy wy­
rób i do tego obcy, a w razie zapotrzebowania 
zwracajcie się do swoich, a z pewnością będzie 
eie wdzięczny,pokornemu słudze, który w odwet 
będzie się czuł bardzo szczęśliwym, gdy idąc za 
jego skromną poradą poprzecie swojski prze­
mysł i swojską pracę.

Wyzyskiwaczka Dziewczynka w wieku oko­
ło 15 lat włóczy się po domach i zbiera skład 
ki. mieniąc się uczeunioą VII klasy szkoły Mic­
kiewicza. Na arkuszu składkowym jest polecenie 
nauczycielki, że jest biedną i zasługuje na wspar­
cie. Gdy szkoła Mickiewicza dotychczas nie ma 1 
nigdy nie miała kl. VII ,  ani też nie ma w lej 
szkole nauczycielki tego imienia, jakie figuruje 
na arkuszu, przeto przestrzegamy publiczność, 
ażeby nie dawała się wyzyskiwać, a młodą 
oszustkę oddała w ręce sprawiedliwości.

Wszeffhwładztwo przekupniów Dziwią 
się nasze gosposie, że w dnie targowe znacho- 
dzą stosunkowo mało artykułów spożywczych 
na rynku 1 że mimo obniżenia się cen targo­
wych muszą bardzo drogo płacić za takowe. 
Rozwiązanie tej zagadki znajdzie, kto ciekawy, 
na ulicy Gródeckiej i Żółkiewskiej. Co wtorku 
i piątku równo ze świtem tworzą lwowscy prze­
kupnie, bez różnicy wyznania, formalne szpa­
lery począwszy od rogatek aż do samego pra- 
wie rynku i nie przepuszczą jednej osełki ma­
s ła , ani jednej pary kurcząt, lecz zakupują 
wszystko co okoliczni włościanie niosą do mia­
sta i zbywają następnie swój towar w grujsler 
niach, lub odprzedają go głównym handlarzom 
lwowskim. Na rynek lwowski dostaje się tylko 
to, co przekupnie albo przewidzieli albo dla zbyt 
wysokiej ceny nie nabyli.

Producenci zasiadłszy na targowicy jak tyl­
ko spostrzegą, że zapotrzebowanie jest większe 
od podaży, podnoszą natychmiast ceny 1 t'zy 
mają się z niemi.

Chorągiewka z napisem p rzekupn iom  nie 
wolno zakupyw ać p rze d  go tziną  11, wysta­
wiana przez magistrat pośród rynku pobudza 
do śmiechu, bo przekupnie dawno przed jede­
nastą wykupili co się dało na drogach wiodą­
cych do miasta.

Należy zatem wezwać urząd targowy, żeby 
mniej się bawił w szeregowanie kupczących na 
rynku do równego glieda, a raczej zwrócił ba­
czną uwagę na przedmiejskie ulice i tam prze- 
płaszai przekupniów, konfiskując im zakupione 
rzeczy i okładając ich dotkliwemi karami.

Ola kogo Istn ie ją  t r o to a r y  ? Ze panowie 
kamienteznicy muszą w pewnych odstępach czasu 
odświeżyć lub odrestaurować swoją realność, poj­
mujemy to zupełnie i pochwalamy to ich za­
miłowanie do porządku i czystości, lecz nie mo 
żemy się w żaden sposób zgodzić na to, żeby 
ci panowie zajmy wali w 'akich wypadkach całe 
przestrzenie trotoaróvy i skazywali publiczność 
ua brodzenie po błocie ulicznem. Istnieją prze­
cież jakieś przepisy budowlane, które nakazują 
w takich wypadkach pobudowania drewnianych 
chodników obok trotoarów, zajętych chwilowo 
pod budowę. Przepisy te nie obowiązują wido 
cznie właściciela realności na rogu ulicy Aka­
demickiej . Cńorążozyzny, który przebudowując 
kamienicę zajął trotoar i nietylko że nie urzą­
dził chodnika, lecz jakby na śmiech zawalił drogę 
do połowy jej szerokości nagromadzonym ma 
terjałem budowlanym. Możeby komisarjat dziel 
nicy 1 wglądnął w tę sprawę, i zechciał się 
mniejszą powolnością powodować względem tego 
pana. Boć nie nos dla tabakiery 'lecz prze 
ciwn e.

Wjiine potoki. Ulicą Krakowską jechał pa­
robek pana Stadtmiilierą z wozem wyładowa­
nym flaszkami i gąsiorami z winem. Licho 
chciało, że pękły sprychy u wozu, który się 
wywrócił i zawartość swoją na środek ulicy 
wysypał Był to trzask szkła połączony z bulgo­
taniem złocistego płynu, miły dla ucha, przy 
jemny dla oka, woniejący dla nosa, bo winne 
potoki rozpłynęły się po ulicy i roznosiły do 
koła aromatyczne zapachy Gdzie okiem rzucił, 
widać było austrjaka z utrąconą szyjką, podziu­
rawionego węgrzyna, tam znowu pękniętego gą- 
siura, z którego sączy się krwiste bordeaux lub 
kapią kroplami lac i im ae  Christi.  Zydkowie 
widzowie podnieśli na len widok zgiełk okro­
pny, 1 rachowali między sobą, de by to z tego 
wina było rebochem, gdyby się nie wylało, 
naliczyli dużo, bardzo dużo, a wyliczyli jeszcze 
więcej, gdy im przyszło na myśl, że to wino 
można było do połowy zmięszać z wodą^ i za 
jeszcze droższe pieniądze sprzedawać. Takie 
kombinacje 1 kalkulacje słyszał nasz sprawo­
zdawca. Szkoda pana Sladtmiillera jest dość 
znaczną, a korzyść z niej odniosły tylKo psy, 
które chciwie zlizywały wmo z ulicy. W razie 
gdyby z tej psiej libacji wynikły w nocy psie 
burdy i awantury, nieomieszkamy o tem 
donieść.

0 5 centów Pewien akademic-u 1 kupując 
w sklepie żydowskim maszynkę do zacinania 
ołówków, wręczył pomocnikowi handlarskiemu 
należytość 5 centów za takową. Ponieważ jednak 
meźle jest, z i tę samą rzecz kazać sobie dwa 
razy zapłacić, więc pomocnik zaprzeczał ode 
braniu należylości i żądał ponownego złożenia 
5 centów. Rezolutny academicus udał się na 
policję, która sprytnego przemysłowca zmusiła do 
wydania maszynki za pojedynczą zapłatę.

Rabin W opałach. Onegdaj o godzinie lu '/4 
wybuchł ogień w kuchni dra Garo, rabina mir 
szkającego w domu pod 1. 21 ul. Teatralna, 
Powodem było zapalenie się terpentyny, dma 
poprzedniego przez nieostrożnego frntera na pa 
lenisku kuchennem pozostawionej Przybyła jftraż 
pożarna ugasiła z łatwością ogiea. Szkoda wy 
nosi około stu złr

Szajka Zfodzieji grasująca w naszem mie­
ście od dłuższego czasu została wczoraj przez 
ajentów policyjnych Distlera i Rosenstreicha 
schwytaną i ulokowaną w należylem miejscu. 
Specjalnością tej szajki było dostawanie się do 
zamkniętych mieszkań zapomocą witrychów i 
obrabowywanie tychże. Wszyscy wspólnicy są 
żvdami.

Towarzystiro wzajemnej pom ocy oficjali­
stów pryw atnych. W  Nadwórnie odbędzie się 

b. m. zjazd członków Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy oficjalistów prywatnych, na który 
udaje się dyrektor R. Makarewicz w celu zor­
ganizowania oddziału. Do tego Towarzystwa we­
dle zmienionego statutu mogą należeć także u- 
rzędnicy przedsiębiorstw (wliczając koleje), gmin 

fabryczni, dzierżawcy dóbr, doktorowa, we­
terynarze, inżynierowie i budowniczowie, ekspe­
dytorzy pocztowi, nauczyciele prywatni, także te­
legrafistki, buchalterki, nauczycielki prywatne.

K ra d zież . W Opłucku koło Radziechowa 
skradziono Pawliszynowi z zamkniętej stajni 
konia i klacz. Oba konie były kasztanowate i 
miały gwiazdki białe na czole.

Kronika prowincjonalna.

Krajowe F ir m  g r z m i j  owi.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałyoh 

inser rtów „Kurjera Polskiego").

Kronika sadowa.

Sąd przysięg ły  lwowski po przeprowadzo­
nej pięciogodzinnej rozprawie uznał przedwczoraj 
Tymka Kreusczuka winnym zbrodni oszustwa 
§ 197 ust. karnej a na podstawie tego werdyktu 
trybunał skazał go na rok więzienia.

M i a n o w a n i a .

Minister oświaty zamianował Adolfa Petera 
nauczycielem muzyki w seminarjum nauezyciel- 
akiem męakiem we Lwowie z prawami i obo­
wiązkami nauczyciela szkoły ćw iczeń; dyrekto­
rem seminarjum nauczycielskiego w Samborz'-, 
okręgowego inspektora szkolnego i profesora se- 
miuarjum nauczycielskiego w Tarnopolu, Józefa 
Kerekjarto. Głównymi nauczycielam i: w semi­
narjum nauczycielskiem w Samborze nauczyciela 
szkoły wzorowej w Stanisławowie Karola Kra- 
tocliwila; w seminarjum nauczycielskiem w T ar­
nowie, nauczyciela szkoły wzorowej tegoż za­
kładu Alfreda Rucińskiego; wreszcie rzeczywi­
stym głównym nauczycielem w seminarjum na­
uczycielskiem w Tarnopolu, prowizorycznego na­
uczyciela tegoż zakładu, Juljana Zubrzyckiego.

Namiestnik hr. Badeni zamianował koncepi- 
stę Namiestnictwa, Erazm a Wyczółkowskiego, ko­
misarzem powiatowym, zaś praktykanta konce- 
plowego Namiestnictwa, Włodzimierza Bętkow­
skiego, koncepislą namiestnictwa.

Zarazem przeniósł Namiestnik nowo miano­
wanego koncepistę Namiestnictwa, Włodzimierza 
Bętkowskiego, ze Stanisławowa do Sfaregomiasta, 
a praktykantów konceptowych N am iestnictwa: 
dr. Karola Matyasa, z Brzeska do Tarnobrzegu, 
Michała Ludwika Rawskiego, z Borszczowa do 
Brzeska, i Feliksa Cieńskiego ze Lwowa do 
Stanisławowa, oraz przeznaczy! praktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa, Romualda Stanisława 
Noela, do służby przy starostwie w Jaśle.

Przyjechali do Lu on a.
Dnia 5 października.

H utd W arszaw ski. K. Ostaszewski z Gra 
bownicy, S. Jarm und z Sofji, L. Porębski z Kra­
kowa, R Preiss z Doliny, K. Kowaliński z Le 
szczańea, H. Sieradzki z Mizunia, K. Orobkie 
wiez z Jarosławia, M, Żurawski z lhrowiec, S. 
Lipski z Mostar, K. Grabowiński z Gormakówki, 
J. Sczęsny Mukłonowiez, L. Miron W .lczy n sk i 
z W arszawy.

n a d e s ł a n e .
ćRnhruku Nadesłane nie pochodzi od 
ret!akcji, która tez za n ią  odpowiedział 

ności nie przyjm uje).

W miejsce dawnego 
już został otwarty nowo wybudowany 

zakład fotograficzny \

H E N N E 1 &
p rzy  ul. Akadem ickiej l. 18. 

skł,.dający siy z dw óch pawilonów o zupełn ie 
odinieuuein  i odpow indnem  ośw ie tlen iu ; j e ­
den paw ilon przeznaczony w yłącznie d la  zdjęć 
p o rtre tó w , drugi zaś dla g ru p , m ieszczący w 

sobie przeszło sto osób

Dr. ROICKI (Berger)
spefijalihta chorób płciowych i skórnych

mieszka obecnie
... przy ulicy Z im orow icza nr. 5,
3j parter, wprost gmachu Sokoła,

i  Jego  Poradnik d la m ezozyzn
z rycinami, wyd. IV., kosmuje 1 złr. 20 ct. 

pocztą 1 zlr. 50 cl.
Zaś P o ra d n ik  d la  k o b i e t  (Hygi.na)

kosztuje 60 ct.
Ordynuje od godz. 3 do 5 po południu.

*

Ges. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza M.kolasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) niekiejo- 
nych >hygienicznyuh< S. Wieruat Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28

Skład herbaty chińsku rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha, Lwów, Rynek 1. 35

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8.

Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmityczm 
Jana Ihnatowicza we Lwowie.

C. k. uprzyw. skład lamp R. Ditmara we Lwowie 
pl. Marjacki 1. 9.

C. k. pracownia wyrobów metalowych, lejarnia 
cynku 1 fabryka klozetor Henryka Bogdanowicza 

we Lwowie ul. P,ekarska 1. 13.
Parowa fabryka dachówek żłobionych patentowi, 

nych w Niepołomicach, stacja Podtęże.
Fabryka wyrobów Betonowych i biuro oraz sk.ad 

potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewsk.egu 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka", pierwaze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sktad główny w bazarze kra- 
owym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślu-arsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźn czych, lin do wierceń kanadyjskich. Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, 1 17

Odlewarr.ia ieiaza i fabryka narzędzi rolniczyoh 
Peterseima. Kraków, ul. Długa.
Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­

czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.
Pierwsza krajowa fabryka wyrobow platerowa­

nych Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Krakitw, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków u l  św Jana, 1. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firmą Gra- 
hownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jowa : Sanok. Telegram y: Brzozów.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Krakciw, ul. Florj&ńsks.
1. 28.

Pierwszy parowy amerykański młyn du kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poozt Rymanów.

DUsseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi-
zmow „Austria" Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rz yniec).

C. k. uprz. fabryk, maszyn, kotłów oraz odk 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zleien ewsk' 
Kraków.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyrobuw blacharskich i pokrywania 
dachów Wiad ’ osydarsk“ego. Kraków, Rynek głó­
wny ł. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, j! 13.

Zakład optyczny- własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Nem su,' Kraków, Sukiennice, 1. Jh 

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anuy.

Nieustająca wystawa zw.ązku stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, taplcerskie, tokarskie. Ul.
Floriańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków. Rynek główny.

Krajowe tutmparny. snk.11 i korty. Fr. Cuiydlo. 
Kraków Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i drem  Fatiryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
Centralny dom handluwo-komisowy G. Lazara. 

Kraków, ul. św. Jana 1. 14.
S. A KrlyZanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Ln ia A—B.

„Grabow-< ca Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koło Sanoka Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozow.

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w K.ako- 
wie — Rynek, pałac Spiski.

Skład oraz pracownia obuwia f .  Ceinbroaowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia nl. Flurjoń-
SKcl la 15.

Rafinerja nafty 1 neeksplodującej Dr. M. Fedoro­
wicz: w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyboruw  
kościelny ;h Stanmaława Przybylskiego. Kraków, Ry­
nek A—B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda­
lików „Emanuel ud sw. Józefa"". Kraków, Sienna 12.

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrouów 
artysty eino-stolarsk.cn budowlanych i pal ketów Ka­
rola Otta w Krakowie, ul. Dajwór 1. 10.

Handel win i sL a d y  transuow e Jan? Gralewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędri ch.rurgicznych, ortopedycznych 
bandaży, instrum enta optyczne, fizyczne, matematy­
czne. Alfred Biasion. Krau„w, Rynek główny 1. 14.

Pierwsza fabryka rękawiczek 1 bandaży rupturu- 
w yth, IF. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka 1. 31.

Unia, pierwszy uniweisalny dom komisowy we 
Lwowie, ul. Krakowska 1. 25.

Pierwsza 1 jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynea główny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka arożdży prasewunyoh 
Józefa Gzesaka. Półwsie iw.erzyrueckie pod Kra­
kowem

Zakład artystyczno-rzeźbiarski i kamieniarski Ja­
na Tombińskiego. Kraków, Dolne miyny, przecznica.

Drukarń.a i stereotypia WJ. L. Anuzyoa i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, I. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Luawika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. Kraków, Wiślrta 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki, Kraków, R ynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Ketach Tana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków Kynek, 1. 26.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowyoh 
Zygmunta Wasilkowsk.ego Kraków, Wolska 1. Jo,

Parow a tabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlfeidow w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz

Zakład robót kościelne bronzown ozych Piotra
Sa pp w Krakowie ul. Floijańska 1. 4B

Wystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier­
wszego krakowskiego Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nożowników, Rusznikarzy &ro..zcwn.kow, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja­
giellońskiej.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów ryi..arskioh 
I gaianteryjńo-skółzanych Jana Kleczeńskiego. Kraków, 
ul. Szpitalna i. Zz.

Porębski i Zimli“ skład towarów drobiazgowych 
i materyi kościelnych. Kraków. Rynek główny L 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkicn przyborów myśliw­
skich. Kraków, ul. Szewska 1. 23. B. Gliniecki.

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czysz­
czenia i farbowania zapomocą pary. H. Hecker. Kra­
ków, ul. Grodzka L 52.



K U R  J E R  P O L S K I

Kronika krakowska.
K&lendariyt zabaw 1 zebrab nnblicznych.

Środa  5 października.
O godzinie 6 pc południu posiedzenie człon­

ków Tow. lekarskiego w Krakowie. Colle­
gium novum  I  piętro, sala Śniadeckiego.

Czwartek  fi października.
O godzinie w pół do 4 po połndnin kon­

cert mnzyki wojskowej na plantacjach.
O godzinie 5 po połndn.u posiedzenie Rady 

miasta.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku!
Kto popiera ziomków prace, po­

mnaża własny majątek

4 P aździernika.
JŁ prezydent sądu krajowego wyższego 

p lynacy Zborowski łączn ie  z p. nadprokn  
ra tc rtm  popierają jak  najenergiczniej w mini­
ste rs tw ie sprawiedliwości spraw ę odłączenia 
domu karnego od inkw izytorjatu  w K rakow ie. 
D la domn karnego na 400 więźniów ma być 
obmyślony plac budowlany w obrębie K rako­
wa z u rzą^zeueni na k sz ta łt zak łada karnego 
W W iśniczu.

P. Antonina Hoffmanowa po d ’nższej prze­
rw ie, spowodowanej chorobą, wraca na scenę 
krakow ską. P ierw scy występ p. Antoniny 
Hoffman nastąpi prawdopodobnie w bieżącym 
miesiącn.

Wobec paniki, jak a  opanowała ludność na­
szego m iasta w skntek k ilku  wypadków zasła 
bnięcia wśród podejrzanych objawów, a  która 
odbija się —  szczególniej pod względem han­
dlowo ekonomicznym —  bardzo niekorzystnie 
na przemyśle miejscowym. ograniczaliśm y się 
w ostatnich dniach li ty lko na kumnnikowa 
nirt bmletynów fizyka m iasta. Lecz chcąc, 
żeby czytelnicy nasi w tej ważnej i ty le  ob 
chodzącej ogół spraw ie nie byli zmuszeni za- 
dawalniać się snchemi datam i, podajemy nie­
k tó re  bliższe szczegóły, k ió re  po samiennem 
spraw dzen ia , uznaliśmy za antent)Cc.ne

D la ścisłości cofniemy się do dn !a 1 b. m. 
W  tym  dniu zachorow ali:
Męcki Jakób
M ecaa R ozalia, córka Jakóba.
P orom bsk i Maciej.
W  dnia 2 b. m. n ik t nie zachorow ał, na­

tom iast dnia 3 zachorowała Filipowicz Józefa 
i Głowacka Rożalia, zaś dnia 4 b. m. zasłabła 
z bardzo podejizanym i objawami 6  ldfinger 
R ozalia, żona rzeźn ika, zam ieszkała w domn 
pod 1. 18 -przy niicy św. W aw rzeńca, t. j. 
ta m , gdzie m iejzkala także rodzina Męckich.

Z tych wymtenii aych zm arli:
Męcki Jakób 4 b. m. o godzinie 2 w nocy. 
Męcka Rozalia 2 b. m. o godzinie 6 rano. 
G łowacka Rozalia 4 go b. m. o godzinie 

5 tej rano.
Filipowicz Józr.fa 3 b. m. o godzinie w pół 

do 11 wieczorem.
Natom iast Porem oski Maciej je s t już prawie 

zdrowy
Z dawnych chorych, k tórzy  byli w szpitalu  

cholerycznym 0 0 .  Bonifratrów  dziś wychodzą 
jako znpełnie zdr- w;<: Loeffl r  Salamon i cór 
ka jego Stefania. Słnżący z a b  ich Bartłom iej 
D zierlinga, jnż jako rekonw alescent po cho 
lerze dostał tyfusn.

W ypada zaznaczyć, że wszyscy c i, których 
przyw ieziono do szp ita la  w stan ie , który d a ­
w ał jeszcze możność leczenia, oprócz Męrkie 
go zostali uratow ani. Zawdzięczać to głównie 
należy —  jak  ntrzym ują pielęgnujący —  za 
stosowanin w leezenin t. zw. Hypodermoklizy 
i Entbroklizy. Są to aparaty  małe, obejmują 
ce po 2 litry  płynu, który ogrzany do 40° 
wpędza Bię do wnętrzności (Enteroklizą) lub 
w strzyknje się pod skórę (Hypoderm oklizą).

P r z y  szp i ta la  0 0 .  B on ifra trów  w p raw ym  
paw ilon ikn ,  gdzie  na I .  p ię t rze  leżą  r e k o n ­
walescenci, m ieszkał na  dole żyd ,  mający f a ­
b ry k ę  tn te k  papierowych.

W czoraj komisja san ita rna  poleciła mn na 
tychm iast nsnnąć b'ę z zajmowanego lokalu, 
gdy:' urządza się tam w pierwszym pokoju 
łaźnia o dwóch wannach, w której każdy upu 
szczający —  iPako wyleczony — szpital, bę 
dzie się mógł w y k ąp ać; w drngim  zaś poko 
jn  będzie praln ia b e lizn y  osób chorych na 
cholerę.

D otąd z bielizną postępowano w ten spo 
B ó b :

N atych m ias t  po zdjęc ia  je j  z chorego, k ła  
dą  j ą  do naczynia  z rozcieńczonym kwasem 
kam olow ym , gdzie  le;,y k i lk a  godzin  N a s tę ­
pnie bieliznę tak  v ymoCzODą k ładzie  się do 
dozynfek tora .  Tam p raży  się do 150° Cel 
i dopiero z tam tąd  w yję tą  kładzie  się do p ra ­
nia. Wobec tak iego  postępow ania  można wie­
rz y ć  w to, że pranib  te j bie lizny i m ydliny 
z te jże  nie mogą mieć w sobie bakeylnsów  
cholerycznych

Ospa W Nuwej W si Narcdowei w powie­
cie krakowskim  trzy  osoby zapadły na ospę 

Ulica Zwierzyniecka co raz  bardziej s ę 
zabudownje. W tym rokn nkończonych zosta 
ło 4 kamienice. P ią ta , własność p. W ładysła­
wa Rans: a  od nlicy Małej je s t na nk- ń- 
czeniu.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej
SkiegO Od g 8 rano w poniedziałek dnia 3 
października do godz. 8 rano we w torek d 
4 października przybyły dwie osoby chore na 
cholerę. Umarło 3. Dotychczas zachorowało 
na cholerę osób 23. Umarło 10, wyzdrowiało 
6, po?' staje w leezenin 7.

Kiaków 4 października 1892,
D r. Buszek  

f i z y k  m i e j s k i .

5 Października.
Nabożeństwa na intencję Monarchy W czo­

raj (4 b. m ) jako w dniu imienin cesarza, od 
prawione zostały uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich kościołach dla młodzieży.

0  gedziaio 9 w K atedrze na W aw ele, J E  
książę biskup krakow ski ks. Albin kardynał 
Dsnojewski celebrował nroczyste nabożeństwo 
w lic/nem  gronie wyższego i niższego kleru, 
wobec przedstawicieli władz wojskowych i cy ­
wilnych.

Po odbytem nabożeństwie wojsko wykonało 
defiladę przed główno komenderującym JE . Feld- 
mai azotkiem porucznikiem Kriegshamerem i ca 
łym sztabem, na dziedzińca zamkowym na Wa 
welu.

Uroczystość św. Franciszka Salezego
W czoraj dnia 4 października w kościołach re ­
guły św. F ranciszka odprawiono nieczyste na 
bożeństw i z wystawieniem Nąjśw. Sakram entu 
i kazaniem.

Dr Józef Orłowski, redaktor naczelny K u -  
rjera Polskiego powrocił do Krakowa.

Posiedzenie Rady miejskiej z. porządna 66 
w kadencji IX  odbędzie się we czw artek 6 
b. m. o gudzinie 5 wieczo em. Na porządku 
dziennym znajdnją się przeważnie wnioski sen 
cji ekonomicznej, tyczące się zamknięcia r a ­
chunków za rok ubiegły i zaprzeszły fnndn
szów m iejskich.

L Uniwersytetu. Uroczyste otw arcie rokn 
a ktilnego w Uniwersytecie Jagiellońskim  od­
będzie się w sobotę d. 8 b. m O godz 9 ra  
no odprawione zostanie najprzód nabożeństwo 
w kościele św. Anny, a potem w Anli Uni 
wersy teckiej odda prorektor X prof. dr. Chot- 
kowski urzędowanie swojemu następcy i złoży 
sprawozdanie z czynności w rokn szk 1891/92. 
Nowo obrany rek to r prof. dr. S tanisław  Ma 
deyski zagaiwszy rok szkolny 1892/93 będzie 
miał wykład inauguracyjny na tem at: „C ha­
rak te ry s ty k a  praw odaw stw a cywilnego w An- 
s tr ji“ . Uroczystość ta  je s t publiczną, wszelako 
dla szcznpło<ci miejsca w Anli wejście dozwo 
lone ty lko za biletami, które wydawane będą 
w kancelarji Uniwersyteckiej w Collegium No- 
vnm, I  piętro Nr. 45, w godzinach urzędowych 
od 9 — 11 przedpołudniem

Z miasta. Dnia 3 października zachorowali 
na ch o lerę : 1) Rozalia Głowacka, z Kościel­
nej, przewieziona z szpitala św. Łazarza. 2) 
Maksymilian Kozłowski, przewodnik akcyzy z 
rogatk i wrocławskiej. 3) S tanisław a F ilipo ­
wicz, nczennica szkoły przy nlicy Miodowej, za­
m ieszkała przy nlicy św. Józefa 47 (z domn 
tego mieszkańców delożowano).

Dnia 4 października zachorowały 1) Roza 
lia Goldfiuger, żona rzeżnika z nlicy św. W a­
wrzyńca 10. 2) Marja Kozówna słnżąca la t 22, 
rodem z Czchowa, z nlicy Straszew skiego li­
czba 2

W  B araku szkolnym, w ogrodzie A ngiel­
skim znajduje się do godziny 3 popołudnia 
osób delożowanych 18.

O godzinie 4 popołudniu delożowano mie 
87kań ów z domn pod 1. 18 przy nlicy św 
W awrzyńca.

Opiekę nad delożowanymi, oraz opiekę nad 
domami nawiedzonemi cholerą objął p. Emino- 
wicz.

Dezinfekcja miasta. Z powodu brakn po­
trzebnych wozów do przewożenia mleka wa­
piennego dezinfekcia ścieków ulicznych odtąd 
odbywać się będzie i w dzień i w nocy.

Z teatru ..  Nie nożna zaprzeczyć powodze­
nia faisie G andilluta „H ulaka “ . Trzecie z rzę 
dn przedstaw ienie zapełniło w połowie te a tr  
Artyści pozbywszy się gorączki tak  zwykłej 
przy pierwszem przedstaw ieniu, oraz nabra­
wszy więcej pewności siebie role swe wyko 
nali lekko i żywo. Podnieść należy, że p Sie­
maszko ucharak terczow ał się o w iejejodpowie- 
dniej i właściwiej, całoćć roli zyskała na tem 
bezwarankowo. Był zabawnym, ale „p rzy je­
mnie* zabawnym.

Cholera W Dębnikach. Otrzymujemy od 
osoby bardzo wiarogodnej następnjący głos 
rozpaczy 7 D ęb n ik : N ik t by nie dał wiary,
co Bię n nas dzieje, są tc  rzeczy nie do uw ie 
rżenia a jednak prawdziwe, n ie s te ty ! Zdaje 
się, że głcs obyw atela z Dębnik, je s t to głos 
wołającego na puszczy;l wołamy o wszystko 
od la t kilknnastn  bez skn tkn , w ładze przypo 
m inają sobie o nas tylko wtenczas, kiedy trze ­
ba płacić podatki. B rak w s z e l k i e j  o p i e ­
k i ,  na k tóry  cierpimy ud la t  ty lu , daje nam 
się te raz  więcej niź kiedykolw iek cznć. Zdaje 
się dopraw dy, że gm ina D ębniki, leżąca o 
500 kroków od K rakow a, przeznaczoną je st 
na zupełną zagładę. P rzysłano nam tn  pra 
czkę, k tóra piorąc bieliznę cholerycznych wy 
lewała wodę w ziem niaki i w ten sposób ?a- 
raził się chłopiec z dw om  hr. Lasockiej, 
wczoraj um arła jego m arka a dziś poniewiera 
się jnż chory je j mąż, i niema się g d u e  po 
dziać W  szpitalu nowo niby urządzonym  nie­
ma łóżek i niema znpełnie koma doglądać 
chorych, gdyby byli. Otóż ten człowiek po­
wrócił z pustego szpitala i b łąka się chory 
po podworen, gdąie wszyscy od niego nciekają; 
dzierżawca bardzo porządny iz raelita , zam knął 
się n siebie a zarządzca dworskiego obszirn  
nie może sobie dać rady. Ani doktora, ani żan 
dar ma. ani zakonnicy! C zy być może, aby za 
konnicom nie było wolno doglądać chorych w 
D ębnikach? Aby dać obraz rozpaczy, w k tó ­
rej się znajdujemy, przytoczę jeden ty lko fak t: 
P F i posyła w nocy po krople d a um iera­
jącej, posłaniec konny powraca z aptek z 
Krakow a bez niczego, bo paD Łr zapomniał 
w pcśpiecbn dać te k ilkadziesiąt centów. Dziś 
z rana posłał tenże po doktora na Podgórze
1 czekał na niego do wieczora, posyłał po 
żandarm a, aie my tu nie mamy posternnku 
źandarm erji, a jeden jodyny na Dębniki p rze­
znaczony był gdzieindziej zajęty i niep zy 
szedł. Niewiedząc jnż co robić p. F r. chce 
cherego odesłać do szpitala do K rakow a... 
nie wolno... chce wziąść zakonnicę... nie wol­
no... a więc cóż ma rob>ć?

H a! T rzeba się chyba zdać na wolę Boską 
i czekać cierpliw ie, aby się cholera tu  na do­
bre rozgościła.

W  t hu iii gdy kończę moją korespondencję 
dowiaduję się, że mąż owej kobiety dziś zra 
na um arł, opuszczony w r o z p a c z y  . Nie jest 
to tylko cfiara. cholery, ale ofiara tutejszego

porządku, może on um arł z żalu , z głodu z 
rozpaczy ! A te raz  kolej na biedne sieroty i 
I  powiedzieć, że takie rzeczy dzieją się w 
k ra ją  cy w ilizo w an y m ... pud m ia s te m ...

W nocy zabito podobno jakiegoś człowieka 
pod kaflarnią, jnż drogi togo la ta !

Z uęonik. Niedawno jak  na tem miejsen 
nawoływaliśm y, że Dębniki staną się teatrem  
pow tarzających się zbrodni, a ciągiem konsta­
towaniem brakn wszelkiej opieki ze strony 
władz do tego upoważnionych, budziliśmy u- 
śpioną czujność. Lecz niestety, był to głoc 
wołającego na puszczy, bo oto już  d ragą  zbro­
dnię w przeciągu dwóch miesięcy, mamy do 
zanotowania. W czoraj wieczorem (d n ia 3 b . m.) 
na Dębnikach, czeladnik sto larsk i zamieszka-

T E L E G R A M Y .
Dniu 5 października. 

Wiedeń — Berlin.
W i e d e ń .  K s .  Leopold pruski przybył tu  

taj z uderzeniem  gadziny 7 m inu t 47. R ów ­
nocześnie nadjechał porucznik  H eyl.

W ie d e ń . W iele koni zarów no anatrjackich , 
jak  niem ieckich, u sta ło  w biegu.

Florisddori’. 3 b. m. o 8-m ej wieczorem 
m inut 10, przybyli tu ta j oficerowie T ep p er i 
Lask i, podejmowani uroczyście.

B erlin . N adporucznik A ladar M iklos przy
ły  na Lndwinowie, wracając z pracy o g i  | ’t)yj tułaj z uderzeniem godziny 9 -tej m. 34

Hotel pod „Rćżą“. Eustachy Lorenowicz, słuchacz 
praw z Małnowa.

Hotel Powera. GurLiw Haas z Wiednia. — Wale- 
rjan Poller z Król. Pol.

Hotel Centralny. Stefan Henzel, medyk ze Lwo­
wa. — Jan Hołyński, koncypiem sicarbu ze Lwowa.

\  ; !>K«Ł 4 N K .

(Rubryki i Nadesłane me po rPffdz* mi Re­
dukcji , któ i też za nią odpowiedziulnoDi nie 

;i; zajmuje).

dżinie 7 wieczór, został śm iertelnym  ciosem z 
tyłn w kark  raniony i padł trupem . Z u b k i  
odesłano do trup iarn i na Podgórze. Śledątwc 
w toku.

Zamknięcie szkoły Szkoła żeńska X II na 
Dajwoize została zam kniętą z powoda zasła 
bnięcia jednej z uczennic, wśród i b »wów po 
dej rżanych.

Ciężki wypadek. W czoraj dnia 4 o godzi­
nie wpół dc 4 popołudniu baron Bisch fsha 
sen, jednoroizny ochotnik 11 pułku ułanów, 
w czasie przejażdżki konnej w gronie kolegów, 
na Błoniach, spadł z konia nieszczęśliwie. Dr. 
T rz tb ic k ’, docent U niw ersytetn Jagielleńskieg- 
skonsiatow ał pęknięcie rz-isz.ki Nieprzytomne 
go młodzieńca przyzwane za pośrednictwem 
posłańca pogotowie ratunkow e odwiozło do szpi 
to la garnizonowego.

R o c z n i c e .

Kazimierz W ielki troszczył się bardzo a 
rozwój m iast, upatru jąc w nieb ognisko do 
brobytu ,a lego  krąjn  i cyw ilizacji, a zarazem 
siłę społeczną, niezbędną do niw orzenia ró 
wnowagi wobec coraz bardziej w zrastają-ei 
potęgi stanu rycerskiego. Miasta wszelako za 
mieszkale przez Niemców i żydów, używały 
cakiego sam orządu, że staw ały się jakby pań 
stuem  w państwie. Mieszczanie osiedleni na 
zasad7,ie [ raw a magdeburskiego czyli niemie­
ckiego, przebywali w P- lsc.e nie wiele o nici 
się troszcząc, bo organicznie i prawodawczo 
byl związani z niemiecką swoją ojczyzną 
mając najwyższy s-jbunał dla spraw  miej- 

-skub w Magdeburgu. Ażeby zespolić osiedleń 
ców niemieckich z T u lską , a oderwać ich od 
da nsj ojczyzny, ustanów ł  król dnia b pa  
źd za rn ik a  1 3 65g»  roku najwyższy trybunał  
dla praw a miejskiego w Krakowie,, z apela­
cją do samego k ró la ; zarazem zabronił Ka7,i 
mierz W ielki pod naisnrowszemi karami od 
odwoływania się do trybuna'ów  niemieckich.

zra na

Kul ndarz. Dziś: św P lacyda; iut 
Brnnona wyznawcy.

św.

Ostatnia poczta.

B e r l i u .  P rz y b y ł tu  również porucznik  J u ­
liusz Csavoszy z uderzeniem godziny i l  m i­
nut 7 w poi ud. te.

Cesarz Wilhelm II w Wiedniu.
W ie d e ń . C esarz W ilhelm  I I  przybędzie 

tu ta  dnia 11 b. m. przedpołudniem

Abdykujący Welf
Wiedeń Neues Wiener ’ Togblott  ogłasza 

z zastrzeżeniam i pogłoskę, iż nastąp ić  m t 
zupełne pojednanie pom iędzy ks C um berland 
a cesarzem  W ilhelm em  I I .  K s. C um berland 
zjedzie do zam ku w Penziug w dniu  10 b.m. 
i uzyszcze audjencję u cesarza niem ieckiego.

O becnie prz bywa ks C um berland w fiam 
ku S ehrattenau , polując w lasach okoli­
cznych

i hor >ba cesarzowej Karoliny.
Bruksela .  Stan zdrow ia cesarzowej K a ­

roliny nie pozastaw ia niczego do życzenia. 
C esarzow a podejm ow ała w dniu 3-go  b. m. 
królew ską parę belgijską.

Pogrzeb Ernesta Renana.
P ary ż .  R ząd postanow ił p o g rzeb ać  E rn e­

sta  R enana na koszt państw a.

Milauowc konkury.
Bukareszt. D zienniki dem entują pogłoskę, 

jakoby  król M  lau m iał zam iar żenić się z 
córką bojara rum uńskiego i przyjm ować pod 
dadotwo rum uńskie

Była to  najzw yczajniejsza kaczka.

Pazur Szyszkina.
Petersburg. P ra^a rosy jska żywo om awia 

osta tn ią  notę dyplom atyczna, wręczoną wyso 
kiej P orc e. Non o y  Wremia  przy tej sposo­
bności robi u w ag ę , iż T u rc ja  jest jednem  
z państw  orjentaluych, z k tóre mi del katność 
w postępow aniu je s t niemożliwą. W szystkie 
pism a podnoszą, iż gdyby noty nie byl pisał 
Szyszkin, w je j tonie i treści żadna zm iana 
zajśćby ule mogła Grażdanin z tra k ta tu  b e r­
lińskiego wyznnwa wniosek, iż R osja  ma p ra ­
wo do opieki nad b u łg a rją , a więc dobrze 
ery ni, pouczając wysoką Portę, k to  je s t  ks. 
K oberg i jego m inistrow ie.

N O W Y  D Z W O N E K
czasopism o popularne

zawierające nauki religijne, powiastki obycza­
jowe i kronikę kościelną

wychodzi w K rakow ie od 1 psź b ie r ­
nika br 1 i 15 każdego mieniąca. 

N u m e r  p ie rw s z y  ju ż  w y sze d ł. 
Przedpłata n r z n a :  2 złr pó łroczna: 

1 złr., Kwartalna 5U cnt.
A d re s : R edakcja Nowego Dzwonka, 

K ruków , ni P ijsrsk a , 1. 5.
Miejscową prenumeratę przyjmuje: Księgar­

nia Gebethnera i Sp. w Rynku. 1035(1-3)

D > Pana

I M I .  K o i k e s
zastępcy fabr. maszyn roln.

1030,1-1) w e  L w o w i e
nlica Gródecka Nr, 25.

N a poniedziałkowym  posiedzeniu delegacji 
austriack iej wniósł F a lk en b ay n , aby m inister 
skarbu  dr. S teinbach udzielił swych w y ja ­
śnił ń , ale wniosek ten odrzucono,

M łodoczech E im  ośw iadczył, iż nsród  cze­
ski przeciwny jest potró jnem u przym ierzu, 
jakko lw iek  nie m ają nienawiści do Niem iec 
ani do W łoch. N iezadowolony je s t mówca, 
że przez swą politykę w schodnią sta je rząd 
w ostrem  j rzeeiw ieńsiw !e do R osji. D alej 
zapytu je E im  rząd o niektóre szczegóły, ud 
roszące się do potrójnego przym ierza i żąda 
w yjaśn ien ia, jak ie  są obecnie stosunki A u­
strii-W ęgier do Rosji.

Jaw orsk i ośw iadcza, że po lityka zew nętrz 
na zawsze szczegółowo była oceniana w ple 
num delegacji. Co do  przym ierza z R osją 
zdanie mówcy je s t wręcz przeciw ne napatry  
wauiom E im a O św iadczy to mówca w ple­
num

P lener im ieniem  Niem ców oświadoza się 
za sojuszem  z N iem cam i.

M in ister spraw  zew nętrznych hr. K alnoky, 
odpow iadając E im o w i, wyraża w ątpliw ość, 
czy też ten o sta tn i mówił im ieniem całego 
narodu. T ra k ta ty  z N iem cam i i z W łooham i 
m ają charak te r wyłącznie obronny. N a sto 
sunki do  Rosji nie wywierają przeważnego 
wpływu naw iązane między BerTnem a P e ­
tersburgiem  rokow ania w spraw ie trak ta tu  
handlowego

Stosunki m iędzy W iedniem  a P e te rsb u r­
giem były zawsze doskonałe. Zm iana rządu 
w Serbii nie zachwieje praw dopodobnie za 
w artym  ju ż  trak ta tem  handlow ym , k tó ry  dla 
k ró lestw a serbskiego je s t  niezbędny. O gólna 
sy tuacja nie przedstaw ia nic nowego ani cie­
kawego. D aw ne przeciw ieństw a istnieją je- 
•7.cze, ale um ysły znacznie się uspokoiły. L i 
czne zm iany gabinetow e nie w yw arły wpły­
wu na poEtykę zagraniczną odnośnych rzą 
dów. P o d ew aż  na wschodzie i zachodzie 
zbrojenia nie listują, zbroić się zm uszone Są 
także państw a E uropy  środkow ej. M im o to 
m ogą rządy przeprow adzać w ielkie ckcje e- 
konom iczne.

N a zakończenie swego przem ów ienia stw ier 
dzil hr. K alnoky, że usposobienie w szystkich 
państw  je s t pokojowe a do najm niejszych o- 
baw nie ma uaim uiejszego powodu. Do obaw 
nie ma szczególnych powodów.

N a wnioMfk spraw ozdaw cy p. D um ba wj 
rażono hr. Kslnoky^em u roium zaufania, po- 
czem kom isja p rzystąp iła  do obrad szczegó­
łowych.

E im  ośw iadcza się przeciw  funduszów, dy ­
spozycyjnem u i ubolew a, że w akadem ii or 
jen ta ln e j, k tó rą  nazwał domena, arystokiaoji 
rodowej i finansow ej, język  czeski nie je s t 
w ykładany.

Po kró tk ie j dyskusji przyjęto budżety m i­
nisterstw a spraw  zagranicznych bez zDtiany.

.Następne po iedzcnic komisji zop wied ia 
ne na dzień 12 października

Wiedeń. P rzybył tu ta j J E  m m i-t r Z a­
leski.

B u d a p e s z t  Do tej chwili zasłabło na cho­
lerę osób 70, zm arło osób 22

H a m b u r g  Zasłabło osób 43, zm arło o 
sób 9.

T aryż .  Zasłabło osób 17, zm arło osób 8

W e wrześniu b. r  zjawił się P an  w moim 
składzie masz.yn rolniczych w K rakow ie, ż ą ­
dając, bym od P ana kupił m łynek do czy­
szczenia zboża, a gdym  tego uczynić nie chciał 
i zrobiłem  Pana nważnym , iż sprow adzam  li 
tylko najlepsze m łynki, ośw iadczył mi Pan , 
że m ly n ti z fabryki, k tó rą  Pau zastępuje, są 
zupełnie tak dobre, ja k  młyuKi z fabryki 
C laytona i Schutlew ortha, i że przyf.le mi Pan 
m łynek taki w prost z fabryk., abym  mógł ta ­
kowy tu w K rakow ie na kolei obejrzeć i że 
mam n t w ypadek, gdyby mi się m łynek ten 
nie spodobał, takow y P anu  w prost do L w o­
wa do Pańskiego składu odesłać.

Gdy m łynek ten do K rakow a nadszedł i ta ­
kowy obejrzałem , uznslem  takow y, jako  dla 
mnie zupełnie nieużyteczny, gdyż nie mógł­
bym , używ ąjąc najlepszej renom y, tak  nędzne­
go wyrobu do składu mojego w prow adzać.

Z  tego toż powodu m łynka nie przyjąłem  
i zwróciłem go napow rót do Pańskiego składu 
w< Lwow-e

M im o tego żądasz Pan wbrew nasze_ um o­
wie oaplaty ceny kupna i tą d rogą chcesz mi 
wpakow ać tow ar zupełnie lichy i nie do u- 
żytkn.

O dpow iadając P an u  tą  drogą iważam k o ­
respondencję za uk :ń zoną.

J . B . P r i i  w e r .

Kancelarja adwokacka
1037(1-2)

Giełda krakewsica

K lep a rz ,  4 października 1892.

przeniesioną została

do d o m u  p o d  1. 32. p rzy  
u? F lo r ja ń s k ią  I  p.

Dr. S. SkobelZgiełk jarm arczny  dziś byl niepospolity.
Kupców bowiem dużo się staw iło. Dowozy zaś 
były nader skromne. Tak to zawsze Biracb 
ma wielkie oczy, a w ystraszonych strachajłów  
bywa n nas co nie miara. Epidem ia tedy łabo
n duś bardzo małych na szczęście rozmiarów, . t f
tamuje cały nandel i bolesne zadaje sżczerby Z 6  p O W r ó C l ł  1 O r f l y i l l l J ©  W  C Q 0 "  
przemysłowi w ogólności. Z K rólestw a nikog 
nie puszczają do nas, z P rns n ik t nie p rz y ­
jeżdża, a lam znów nie chcą się wybrać han ­
dlarze, bn i komnnikacja u rodzona i wiel­
kie znosić trzeba szykany dezynfekcyjne, ró- 
wnież m epożyteczne, jak  uciążliwe. Bieda się I f f ł ó W I i y ,  2 3 ,  I I .  p .
— Ir . . 01 —   • .  .. , AA >, A • V AA WA 1 1 — n  1 A A  1 1 1  A  n  a >. MA I ^

donos1 niniejszem

robach skórnych i wener. od 
godziny 2 do 5.

s k o ń c 7 .y ,  jak straszydło  zniknie, co już nam . _ t
zapowiada znacznie po deszczu wczorajszym ( g d z i f i  k s i C g H m i H  ( B b c t h n C f S )
m .I .L J______„A__JaŁ-aa IZ a 1 a ł 1 K I

i  S p ó ł k i ) .  922(!’ 12)
ochłodzone powietrze. Kofej dostawiła 15 wa­
gonów w */3 żyta, a y 3 pszenicy. Mączniki 
i m łynarze w szystko zaknpili. Owies i ję ­
czmień były dzisiaj górą z powoda znacznego 
popytn.

Płacono za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica (biała) od 8.30 do 8 ’5 0 : czerwona 

8 '20  do 8 '3 0  ; żółta 8*5 do 8 -10; żyto 
6 -80 do 7 — ; jęczmień (brow .) 6 50 do 7 •— ; 
(na kropy) 5 20 do 5-60; owies 4 80 do 5 -— ; 
izepak 10'—  do 1P 50 ; proso 6 ‘50 do ! • — ; 
jagły 10-25 do 11 — , bób (drob.) 8 50 do 9 40 ; 
ta ta rk a  •—  do — •— ; soczewica — •—  do 
— ■ — ; koniczyna (czerw .) — —  d i — ■— ; 
ln ianka — •— do — '— ; kminek 22"—  23.— ; 
fasola (dłnga) 9-50 dc 10-60; groch (drobny) 
9 '25  do 10-— ; wyka 6 1 5  do 6 5 0 knkory-  
dza 6 50 do 7-— ; ziemniaki (hektolitr) 
1*20 do 1-40; siano 2 — ; słoma 1*75; 
masło (garniec) 4---; jaja (kopa) 1*35; koni­
czyna (biała) — ; spirytus (hekto: .r) na 
9 5 #  T ralesa 82 —  ; okowita (hektolitr) na 
8 0 #  T ra le sa  7 8 '— .

P r z y je c h a l i  d o  K ra k o w a .

Dnia t października.

Grant Hottl. Antoni Bux, kupiec z Salzburga. — 
Feliks Mostowicz, właśc. dóltr z Siedlec,.

Hotel Saski. Karol Chwalibóg, obyw. ziem. z Król. 
Polskiego.

Hotel Drezdeński. Marja Szumańska, żóna r o tar. 
z Łomży. — Zdzisław Jamiołowski, obyw. z W ar­
szawy. — Marcelina Niepokojozycka, obyw. z Podola. 
Matylda Midowicz, rejentowa z Rzeszowa.

PorębskJ i Zimler
Kr lów, Rysek  I. 8

polecają: 852(39 100)

towary najlepszych gatuatoów w 
zakresie haud u: drobiazgowego, 
robót rocznych 1 materyj ko­

ścielnych.
CENT UMIARKOWANE,

IP o e z je
KAZIMIERZA TETM AJERA

znajdują się 
n a  s k ł a i z i e  w  k s i ę g a r n i  

U K R  ET-H  N EłfcA  T W O I- I’ F  ż

Do dzisiejszego nnmeru 
naszego pisma załączamy dla 
Prenumeratorów m iejsco w y ch  
„Skład nafty“ pod firmą: Jan 
Erker, dawniej W SkóiezewsAi 
w Krakowie.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  w y r a z u  zwyk łym  druk iem po 9  cm., t łu s tym drukiem 

po  & cnt. —  M in im um  ceny ogłoszeń 2 5  cnt.

Posady i prace.
C. k. urząd pocztowo 
telegraficzny w Limsns-
i i i n j  przyjmie-Hiityclmiias' drugiego eks- 
**O J pedytora lub ckspedytorkę

Lokale.
Sześu lub cztery pckoje
na I I I  piętrze, Iront na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże

pokój z Kuchnia i dwa 
pokoje z kucnmą
j,ęcia.

w oficynie 
do wy na

947 9 ?

Na III piętrze 3 pokoje,
knchma, weranda, pokoik dla służby.

Na I piętrze 6 pokoi
eleganckich ze sztul.aterjami, kuchnia, we­
randa. pokoik dla służby, » przedpokoje 
i spiżarnia.

Na parterze 4  pek^je,
knchnia, pokój dla służby, spiżarnia. 2 
przedpokoje, tudzież pokój i kuchnia.

Do każdego mieszkanie strych i piwnica. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właści­
ciela. ulica Radziwiłłowska, obok ulicy Ł a­
pińskiego Nr. 221. 102b 4 li

P o v ó j  f r o n t o w y  każdego cza­
su do wynajęcia przy ul. Szewskiej 7. III p.

Doniesienia rosmaite.
Ukończywszy w Wiedniu kursa 

uauki rysunków 
i malowanU w zakresie artystyczno-prze- 
mysłowym, udzielatft lekcyj. Helen" Nie- 
szczyriska, Wielopole Hi p. 30-9  1 2

Fortepian przegrany bar­
dzo tanio do sprzedania na Woli Juslow- 
skiej. Blizsza wiadomość u p. Męukisgo 
w miejscu. S5M2 1 ;>

R i o  P r O Q C O “  dziennik polityczny 
, ,L  IC  I I  D o o O  wiedeński z drugiej 
ręki za połowę prenumeraty, to jest złr. 
:i- 0 kwartalnie każdego czasu je«t do od­
stąpienia. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji ..Kurjera Polskiego". 2010 1 3

P a n n o  uzdolniona w zakresie mo- 
• a l l l l d  dniarstwa znajdzie zatrudnie­
nie w MAGAZXNIE MÓL), Kraków. Szew 
ska 1'7, L p. 2049 I 2

W i l l  piętrowa, z. dużym ogrodem. 
wWlł l ł* 7, powodu wyjazdu do sprzeda­

nia w Krakowie. W ;adomośe ul. Wolska l;i.
2035 3 10

Do sprzedani? zaraz 
sześć krzeseł > f."

ckim wy | g m n Q  ozdobna wisząca, 
płatanych i W iadomość u p.
HOFMAN Sław kow ska 6, II piętro, od
2-giej popołudniu do ó-tej. 20.17 2 4

H c n h a  lnłoda- inteligentna, znająca 
l  D T U d  gospodarstwo wiejskie i miej­
skie poszukuje miejsca do samoistnego za­
rządu domem. Listy uprasza pod adresem 
Ma"]a poste-restante Kraków. 20-11 2 .-i

|  E f c  M-me Euneni i Z
panienki kroju sukien damskich i fastrygo- 
wania staników. Kurs oi1 Igo października.
Na sezoiT zimowy przjmuję żak;ety i wierz­
chy na nitra. y i .  Szpitalna 1. 17. II piętro.

9S7 8 10

r : | n _ n f  z 3 po*u poszuknje lekcji w 
r i l U Z U l  miejscu. Wiadomość w Adm. 
„Kurjera Polskiego(podI 1. 200". 1002 3 ?

Nowo otwarta pracownia sukien męzkich 
STANISŁAW A GAOOWSKIESG

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o le jo w e j  l. 18.
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  k r a ­

w ie c tw a  m ę zk ie g o  w c h o d z ą c e , ta k  z w ła s n e j,  ja k o te ż  i p o w ie ­
rzo n e j m a te r j i ,  s ta ra ją c  się  o n a jd o k ła d n ie js z e  w y k o ń c z e n ie  
ty c h ż e  p o d łu g  n a jśw ie ż sz y c h  ż u rn a li  w  o z n a c z o n y m  c z as ie  i  po 
c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h . 9JjJ

:
:i
♦♦

OBORA W E  W Z D O W 1E
w sezonie jesiennym dokąd zbyt niewyczerpany 
ma na sprzedaż roczne i młodsze buckajki i ja­
łówki jako rozpłodniki w części wypróbowane, 
czystej krwi szwajcarskiej „Bern-Siementkar żółto 
z białem kolorowane.

Na łaskawe zapotrzebowanie odpowiada Za­
rząd dóbr, Poczta Wzdów, Telegraf Brzozów Sta­
cja kolejowa Zarszyn. 998 3 3
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Z i l U D  O G R O D N IC Z Y

J .  T E N G L S R A
w Krakowie, przy ul Kar bielickiej 1.54,

m a zassezyt rsw ia  Jom ió Szan. P ub liczność że o tr z y m a ł św ie ży  t r a n ­
s p o r t  o e b a le k  p ra w d z iw y c h  H a r le m s k ic h  i o p rz e d e je  ta k o w e  

H ija o y n ty  od 15 out. b > 30 T u lip a n y  od 5 cnt. do 10, N ar-  
o y zy  10 cnt I ii l je  b ia łe  25 cn t. T a c e ty  25 cnt. K ro k u s y  3 cnt. 
Poleca wielki w ybór roślin  pokojow ych, Palm  różnego r< dzaju C y­
k la m e n y  (fi j olki alpejek i a) i t. d

P o s ia d a  w ia lk i  w y b ó r  n a jn o w s z y c h  k rz e w ó w  i d rz e w  o zd o ­
b n y c h , tudzież ak a o je  k u l i s te  i o ze rw o m  kw hjiąca k a s z ta n y , lipy
i t. p. R óże s z ta m o w e  i k o rz e n io w e  rów nież ró tne  gatunki drze** 
o w o o o w y c h  i p o ż y c z k i a g r e s ty  m a lin y .

K ażdego czasu nabyć m ożna bukiety , w ieńce, wachlarze, k o ­
szyczki i t. p . w edług najnow szych wzorów zagranicznych. 0 © l O . " y
i i  t v i  -i n . y i r o T u r g . r ł  a .  Zam ów ienie s.ykonuje ja k  n a js ta ran ­

n ie j ,  na prow incję w ysyła odw ro tną pocztą.
P o le c a ją c  się  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S zan o w n e j P u b lic z n o ­

śc i pozostaje z g lębokiem  szacunkiem

97 > (i 3f i J .  T e n g le r .

D lR I

JULIAIM K U R K iE W IC Z
Krakjów, M a ły  R vnek , o b o lr k o ś c i o ł a  św. B a r b a r y

Poleca swóf obficie zao atrzonj

Skład artykułów T^ltęijuycli, papieru , /na tnr ja łów  piśmiennych, al- 
bnmów w - . ro K w  łk ó rk o w y ch  ito. Np e^zamlna Książki do nabo 
żefistwa polskie i niemieckie, ot najakromnlejszycb du najelekto 
wniejszycb począwszy od l.fc cnt. Na pamlętkę l-szej komunji iw  
Obrazki aajrozmaltsize, medaliki srebrne itp. Koronki i różanoe z g ra  
na tków , a m e ty s tó w , malachitów, perłowej masy na łańcnszkach sre 
br^ych 1 posrebrza ; ych. kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklanne, 
z dizewA w orzeszl ach metalowych, kokosowych, kościany oh i t  p. 
Pasyjki dr> w ie sz a n iu  1 pos taw le t la .  niklowe, metalowe, kościane 1 
inne. Ramka do fotot railj 1 obrazków złocone, n it low e, orązowe, mo­
siężne, oksydowane, drewniane, rzeźbione i patyczkowe, do posta­

w ien ia  1 powieszenia od 6 cnt,
Papier listowy w  w ie lk im  w yborze  w  kasetkach po 100 sz tok  od 
^8 cnt., do n a jw y k w ln tn i“ jszycb. Przyjmnje alę obrazy do opraw y 
l paasepartont. Zam ów ienia  z pruwincjt uskutecznia się odwrotną

pocztą.

WIELKI CYRK SIDOLI.
IMF* !T y lk o  k r ó t k i  c z a s !

B/iś. Środę, dnia 5 Paździornikn

W ie lk io  P r z e d s t a w i e n i e
z d o b o r o w y m  p r o g r a m o m  

P ie rw sz y  w y s tę p  z n a k o m ite g o  lin o sk o c z k a

■ 3 ig rx io ra  T Z I F P E L O
z c y rk u  C in ise lego  z St. P e te rs b u rg a

Na zakończenie przedostatni raz:

p p -C Y R K  PO D W O D Ą
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.
W ie lk a  p a n to m ia a  w e d n a  w d w ó ch  częśc iach , w p ro w a ­
d z o n a  p rzez  d y r e k to r a  C EZ A R A  SIDOLEGO, w y k o n a n a  
p rzez 100 osób . P rz e p y sz n e  u rz ą d z e n ia  i p rz y b o ry  w a r to ­

ści z g ó rą  2 5 ,0 0 0  m a re k

S K Ł A D  P IW A  i PORTERU
Z  B R O W A R U

ItW Arcyksięcia Albrechta “MK
w  Ż y w c u .

Tukowi* spiT ihiię p i następująoyrb  ronao li:
P iw o  cesarskie  . .  .  1 0  ci I P o r te r   .....................................................1 6  ct.

m a r c o w e  . . lB  .. A l e .........................................1 6  *
Przy odbiorze 10 butelek  naraz odpowiedni rab.it. Również przyjmują 

zamówienia na piwo żywieckie w beozkach.

G r -  —  . K r a k ó w .
u liea  św. J a m ,  1. u»  do le  w p o d w órzu . 741(20-20)

F. C E M B R O N O W IC Z
044 m a js te r  szew sk i
*  Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ol. Florjaósfca, 1 .16 ,
poleca obuwie w ła s n e g o  wyrobu damskie od 
3  złr. 9 5  ent. i wyżej, męzkie od ^ . 9 5  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego matenahi. Repa 

racja tania obuwia i kaloszy.

L U D W I K  S Z U F A
K R A W E C  MRZKT,

u l  M l f c o ł a j s R a  2 8 ,  p a i r t e r

Poleca Szanowtej Publiczności nuwo otworzona

224(I-4| PRACOWNIE

S U K I E N  F Ę Z K I C F
— -—

Przyjm.ije wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za­
miejscowe, wchodzące w zakres  sztuki krawiec kiej po 

nader mzkieh cenaeh.
Mając wielob tnią p rak tykę  kroju z pierwszorzędnyeli  

firm krakowskich  i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel­
kim wymaganiom, nawet  najwybredniejszym zn ieść  uczyni

Ważne dla wszystkich na obecną porę,
S K Ł A D  A P T E C Z N Y

O T O W S K IZ C IO  i  S P Ó Ł K I
poleca P, T Publiczności wszelkie środki przeciw chilerze,

o  r- ił  z  007 9 10

D K S 1 N F E H Ł C J E
sporządzane według najnowszych przepisów

Ę0tT cenaoh  u m ia rk o w an y ch .

K r a k ó w ,  t j . 1_ S i e n n a  IT S T r. 112. 

P i e r w s z y  p a r o w y

a m e ry k a D s .ii m ły n  do ko śc i
w Klimkówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tegc roku  około 150 wagonów różnych gatunków  mąki kościanej 
za gotów kę 3%  aconto, na k redy t od 3-cli do 6-ciu miesięcy bez procentu , 
od 6 ciu do łł-ciu miesięcy na '6%, a w razie koniecznej p o trz e b y ,i 12

miesięcy kredytu je.
D ośw iadczenia z nawozam i sztucznym i robione na w łasnych polach na 

w ielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. N a donoszących 
o przybyciu  konie będą oczekiw ać na stacji H . y m a n Ó  W .

D la pośredników  w rozsprzedaży, dla Panów  N aczelników  gm in itp  
w szystkich zajm ujących się ajencją tego tow aru wAró 1 włościan ofiaruje 
fabryka ft° /n prow izji.

Za dobroć towaru fabryka ręcry.

Zarząd dabr Klimkówka, p. Rymanów.

K A M T .N IG A
dwiipiątrowa z luikonem

w  Bochni, w  R ynku poJ. Nr. 
365, położona na południe jest 
z wolnej ręki ?a mierną cenę 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość tamże u p. Seraiinowej. 

1030 1 9

Czyste, zdrowe wina czerwone.
poleca Dom handlowy

M om  SUSKI w Krakowie.
W i n a  s t o ł o w e .

S zegsarder czerwony litr. butel. 50 ct. 
E rlau e r stołow y „ „ 60 c l .

W ina ł lc s c ro w c .
E rlau er G abinet bu te lka . . . 80 < 1. 
Ofner Adelsbi rger „ . . .  80 ,
V óslauer czerw im y „ . . .  80 „
V od au e rG o ld eo k C ab in e t b u '. 1 10 „ 
Chfitę&u Beam on b u te lk a . . 2 .— „

„ 1 aro je „ . . 2 .50  ,
S t. E stephe „ . . 1 20 „
St, Ju lien  „ . . 1.10 „
M edoc „ . . 1.10 „
CłiAteau L ato  n r  „ . 2.50 „
Chflieau Latife ,  . . 3 .50  „

P rzy  w iększych zamówieni ich czy ni 
się znaczne ustępstw a. ggO 5 12

N ajlepsze, n a jta ń sz e , bezw on- 
n e  i czyste

węgle do samowaraw
są Arcyksiącia Albrechta

węgle drzewne Briquettes
do nabyciu*we wszyst.liic.li wiekszycli lian- 

illac li żelaznych. 9 17 4 K)

P a s y  m a s z y m w e
podwojne i pojedyncze

również rzemyki do takowych, 
po najniższych cenach, poleca

J A N  K iT O Z E Ń S K l ,
99i r y m a r z ,  4 e
Szpitalna 32, vis-a-vis nowego teatru.

I P r z e n iw  c h o lu r z e !
jedynie najzdrowsżem oraz naj- 
posiliiiejszem pożywieniem jest

Dziczyzna
wolna od wszelkich bakcylli i 
bakteryj, co przez powagi nauko­

we sprawdzeniem zostało.

Sarninę, zające, kuropatwy, 
bekasy ci raz świeże kwiczoły

poleca

Karol Knoreok i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 

i delikatesów. Florjanska 23

Codzienni ścięty 
pasztet z dziczyzny,

1012  6 12

Dyalom honorow yiOQ i Z łoty  medal 
Zagrzebski  10i J l iT e m e iZ * a r s k i .

k w i z d i t
P Ł YN  B E S T Y T U r Y J N Y  

dla koni. Flaszka złr. I cnt. 40.

0.1 30 lat w Nadwornych stajniach I 
w iększych majątkach jakotot i 1 n y  
wojsku u 'ywanv fi1' wzmuc 'ii-;; M p,o 
większych jazdach, oraz na wsielkie 
cl.oroby końskie. Należy zwracać baczna 
nvagę na markę ochronną. Nabyć «lln'
żna we wszystkich aptekach i drogu"- 

rjach. 158(13-0

I K w iz d a ’s  R e s t i tu t io n s f lu id .

Główny skła.t:

F r a n z  J o h . K w izd a ,
c. k Austr. ■ kr. Ęutnnń.ki nuiworuy 
h s tanca.  Korneuburg pod Wiedniem

Wszech nack  lekarskich
■Jr Edmund Puchaeki

o r d y n u j e  
j a k  d a w n i e j  o d  g o d z in y  2 - g ie j  

d o  4  pe p o ł u d n i u .

n .  Sławkowska, L Z4
Parts  r i* ; -20

CUKIERNIA SCHM DA
poleca dla swoich SzanowDych Go­
ści podczas uhorohy wodę .:,o‘0 )*anę

z k w a so m  s o ln y m
097 s ? d ) picia

Z u jm o w an iem  W Ł SCHM IO.

DRZEWKA OWOCOWE
Pięaae g ładk ie  sztamy w koro­

nach. Gatunki wyborowe 7. dobremi 
wrzeniami JABTONIK, GRUSZKI. 

SUItyKI 5-letuie, 50 cut. za sztukę, 
CZERE.ŚNIE, WIŚNIE 6 letnie, 60 ct. 
AGREST, POŻECZKI wysoKo pienne, 
80 ct AGREST, PUŻECZKI krzew ia­
ste, czerwone, białe wielko-owoco- 
we, 25 ct Maliny miesięczne, 12 szt. 
1 zIr. Z powodu licznych zumówieu 
uprasza sie o wczesne zamówienie 
i dokładny adres. W ysyła  za za li­
czką

Zarząd 
Kraków.
424 5 ii

ogrodów w Olszy, poczta

E. Ilklański.

DONIESIENIU.
Niżej ]md|Msiiiiv ma zus/.czU do­

nieść Szanownej P. 'I'. 1’ublh-zności. 
oraz Fanom słuchaczom ifi.'.lvcvnv. 
i' otworzyłem r e s t a i u  - a o j e  
na -.posi.h domow y. |,r/.v ul. K i|Hir- 
n ik!i I. I ■, nlmk zakładu'  klmini.

Urządzam śniadania, obiady i k .-
lucje  ..... . i zyslo i zdrow-o lak
pojedynczo jak i mic-iiecziii.* po bar­
dzo niski.m eenanli.

Folecając się lasknwym względom 
z poważaniem ZAFZa 1).
Ul. Koperniku I. 1 :>. I. p. obok kliniki.

Starszym i młodszym mężczyznom
c ierpiącym  na

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

Radcy sanitarnego 
D r .  M  i  1 1  e  r  a
ehcjmniące radykalne środki ]ec7i>iiin, które j 
wyS7io oho n o ‘ jfi'-wię);R7<>n ■' «i-
\r7y 1\Wi\ je 01 .,11 t ta ‘ii. ?;i »ip ont.J

« niarkad' dd> zto-v . r

E d w a r d  B e n d t
w  B r u a s z w i k u .

Starzec cśmdziesięcioistni
wraz z żoną 'wiekową, były  oby­
w ate l  z królestwa ni i mogący za­
pracować, zrujnowany z powodu 
udziału w wypadkach w 1816, 1863 
roku, udaje się do wspaniałomyśl­
ności Rodaków o ratmrek w nędzy. 
Mieszka przy ulicy Kanoniczej Nr. 

15 w oficynie I p.
Łaskawe da tk i  przyjmuje również 

Adm Kurjera Polskiego pod 1. Z. W.

w p -  Pe I złr. I kilo -9 9
najlepsze mydłu toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne najpię 
kniej woniejące. — Za najlepszą lakość rę­

czymy. — Cenniki Iranm. 
Zgłoszenia do SKŁAOli MYDŁA I PARFd- 
MERYJ pod „FRANCUZKĄ* Wiehń.  XVIII. 
823 B. Doebllrger tra sse  Nr. 38 17 20

WAŻNE
D l  A R O D Z I 00W .

Jąkania, szeplenienia, 
błędnego wymawiania 
liter, zacnania się itp.
oducza za pomocą własnej metody

L U 0 X  S T Ę l * 0 V '  S K I .
artysta drani, teatru kr.i ><>wskie^o.

Udziela również nauki dekl uiiaeji 
dzieciom i dorastającej mtu.l/.ieży. 
Adres: Ula ? Dominikaiisk Nr. I. ^  |Jl 
domość o<; ^odz. I- l 'południu.

Yszolkle pap iery  waito/icio we, bankno- 
t| zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na,1 

korzystniejsi tnmi warunkami Kantor węBiany filii c. Ir. nprz. Banin Bipnietz

■ > ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
ti N a j n o w s z e  p ° w ; e ś c i
8  W. ŁOSIA.

T ajem nica  p ią tego  pułicu.. 1892 -  1 złr- 50 ct.
N o k tu rn  Szopena. 1892 i  „  50 ,,
Z różnych  p u łk ó w  1802 -  2 „ 40  ,,

f i  W czorajsi, S erja  I- 1892 — — 2 „ |
{'** L inoskoczka, 2 tom y 1891 — 9 „ „

J ęd rzek . 1891 ~~ ^  ~  1 „ —
ś w i e ż o  w y n / l y  1 SŁ1 J o  ri:ib.Yc ' a  w ® w s z y s tk ic h

k s ię g a r n ia c h .

■ S b  ■  ■

w iu -a k u w io , j .y u e h  L ao . f. a Zlecuku 
z  p rc w in c j i  u s k u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą  b e z  f e

lic z a r r  i firow iz ii.

‘v d a w * r ,  a a a z e lz Y  '  g l  p a w l 'ć z 'a l i y  re U e k te r .  D r. JO zet O r t a w t k l . O rek  Pfł- I-- A a tT y u  I 8 p i łk | pad z a n e d - i a  J a a a  6 f  d»w «li|ego.


